
Stanisław DYMUS — O ROLJ 
AMORTYZACJI W PRZEDSIĘ-
BIORSTWIE str. 1
Dotychczasowe ■ nasze"publikacje 

poświęcone problemowi amortyzacji 
w przedsiębiorstwie iwyw^ 
dyskusji i nowych propozycji. Autor 
opierając' się nti przykładzie jednego 
ż przedsiębiorstw branży metalowej, 
wykazuję, że sprawa funkcji amor- 
tyżaićji w gospodarce "przedsiębiorstw 
nie da je się w sposób uproszczony 
rozwiązać; wymaga szczegółowych 
analiz i wnikliwego rozważenia.

Barbara WIŚNIEWSKA — RA
PORT Z „ELANY” str. 3

Toruńska „Elana” ; należy' dó dzie
sięciu' przedsiębiorstw., przemysło
wych, w których nowy; system bodz-

W KI I I KII E li E . leczeńśtwa polskiego anno 2000 za- IM U IVl E K c E ' leży w decydującej mierze od tego, 
w jakiej mierze, jak szeroko i w 
jakim stopniu zaprognozujemy trof

eów obowiązuje od 1 iipea br. Pierw- nie potrzebj- konsumpcyjne nie tył- 
•ze sygnały świadczą o rodzeniu »ie. ko polskiego społeczeństwa; lecz ------- j-.-—-*-•——snoleczeństw związanych z Polską

wspólnym rynkiem.
nowych dylematów, nie zawde zwl.y 
ranych ż bezpośrednią działalnością
zakładu.

Andrzcj KRUCZKOWSKI — 
PROGNOZOWANIE — KON
SUMPCJA — PODZIAŁ PRA
CY (artykuł dyskusyjny) str. 9

Jesteśmy żywotnie zainteresowani 
procentowym zwiększeniem , udziału 
handlu zagranicznego w' tworzeniu 
dochodu narodowego.’ Problem ten 
ma poważne znaczenie zwłaszcza w 
pracach prognostycznych. - Au*-r 
stwierdza, że model konsumpcji spo-

Andrzej WIELOPOLSKI — WIĘ
CEJ WARZYW I OWOCÓW 
(artykuł dyskusyjny) str. 10

Ustawa o ogrodniczym .podatku 
wyrównawczym miała na celu usu
niecie rażących dysproporcji w do
chodach ogrodników. Nowy akt 
prawny obowiązuje od roku. Czv w 
rekach wykonawców ustaw-y stała 
się ona precyzyjnym - narzędziem, 
nrzy pomocy którego osiągnięto za
mierzone cele?
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Profesor EDWARD LIPIŃSKI
doktorem honoris causa SGPiS
W DNIU 13 października br. odbyła się w Szkole Głównej Planowania 

i Statystyki w Warszawie uroczystość nadania tytułu doktora honoris 
causa profesorowi EDWARDOWI LIPIŃSKIEMU, wybitnemu nesto

rowi polskich ekonomistów. .
Rektor SGPiS prof. dr WŁADYSŁAW SADOWSKI, otwierając tg uro

czystość, powiedział, że nadany uchwalą senatu uczelni doktorat honoris 
causa jest pierwszym tego typu aktem w dziejach uczelni. Jest więc to 
szczególnym wyrazem uznania dla wybitnych osiągnięć naukowych i-wy
chowawczych oraz działalności społecznej próf. E. Lipińskiego. Równo
cześnie. ponieważ zbiega się to z 61 rocznicą działalności szkoły, akt ten 
podkreśla związek pierwszego doktora, honoris causa z historią uczelni.

Potem glos zabrał jeden z honorowych promotorów prof. dr KAZIMIERZ 
SECOMSKI, który na wstępie stwierdził; że prof. E. Lipiński jest od 
przeszło pięćdziesięciu lat jedną z centralnych postaci w polskiej nauce 
ekonomicznej. Jest też jej żywym symbolem, symbolem drogi, jaką ona 
przebyła, jej związków z postępem,społecznym, z ruchem robotniczym. • •

Najlepiej charakteryzują zasługi doktoranta — stwierdził prof.- K. Se- 
cornski — słowa prof. Oskara Lange, który powiedział, że prof.. E. Lipiński 
zasłużył się Polsce i socjalizmowi krytyką. Promotor podkreślił, że krytyka 
ta, przesycona dużą swadą polemiczną, nigdy nie kierowała się na ma
nowce? lecz silnie była osadzona w realiach rżecżywistóści-i wskazywała 
przede wszystkim kierunki; U; metody • działania W społecznym /procesie 

' udoskonalania naszej gospodarki.
Dobitnie świadcząo tym głównie prace naukowe prof. E. Lipińskiego. 

Książki Jegostan owiły WyMtitę -pozycje w • dorobku nauk ekcnomiczrryvl’ 
w Polsce. Tematyka zaś poruszana przezeń* jest- przeogromna: od- kwestii 
związanych ze . wzrostem gospodarczym,'polityką ekonomiczną, poprzez 
problematykę planowania i zarządzania, w tym i spraw socjalistycznego 
przedsiębiorstwa, aż do historii myśli ekonomicznej. Ma też w swym do
robku wielki uczony tłumaczenie i redagowanie polskiej edycji „Kapitału’’. 
Będąc zaś przez długie’lata redaktorem naczelnym „Ekonomisty”, wpływał 
prof. E. Lipiński, na rozwój teorii. ekonomii. Szereg rozpraw i - artykułów 
tam zamieszczonych pobudżalo środowisko polskich' ekonomistów, wywoły
wało refleksje i dyskusje. '

Był też prof. E. Lipiński założycielem i wieloletnim prezesem Polskiego 
Towarzystwa Ekonomicznego. Przez długie lata uczestniczył On niezwykle 
czynnie w pracach Towarzystwa, byl jego duszą. Pod Jego kierownictwem 
zapoczątkowany został proces przekształcania się tej instytucji zrzeszającej 
głównie ekonomistów-naukowców W Towarzystwo o masowym charakterze, 
które skupia przede wszystkim praktyków życia gospodarczego.

Piastował prof. E. Lipiński także szereg stanowisk. A m. in. w latach 
międzywojennych był dyrektorem Instytutu Koniunktur i Cen (współpraca 
z M. Kaleckim i L. Landauem). Instytucja ta miała szereg osiągnięć w za
kresie metod analiz, które do tej pory służą naszej praktyce. Po wojnie ■ 
był prezesem Banku Gospodarstwa Narodowego i wiceprzewodniczącym 
Rady Ekonomicznej przy Radzie Ministrów. Byl również przed ivojrią pro
rektorem Wyższej Szkoły Handlowej, a po wojnie rektorem Wyższej Szko
ły Ekonomicznej w Łodzi i dziekanem Wydziału Ekonomii Politycznej UW.

Wreszcie — byl prof. E. Lipiński wychowawcą szerokiego grona ekono
mistów polskich, wśród których wielu zdobyło najwyższe ostrogi wiedzy 
i zasłużyło się dla praktyki życia gospodarczego w naszym kraju.

Po referacie prof. K. Secomskiego odbyło się uroczyste wręczenie przez 
rektora W. Sadowskiego nadanego uchwałą senatu SGPiS z dnia 4 czerwca

DYSKUSJE POLEMIKI

NASZ KOMENTARZ

Nakłady na naukę i technikę
Z ASPOKOJENIE w poważ- go. zatrzymamy się tylko nad świa- 

nym stopniu ( większości po- - 
trzeb podstawowych przy- ---------- .._ _ ... ... -- .
wiodło nas naturalną koleją kazuje -— może prowadzić do nie-
rzeczy do następnego progu porózuniień na naszym gruncie, 
rozwojowego. Potrzeby cy- Pojawiają się mianowicie glosy 

wilizacyjne stają się na tym progu na temat radykalnego zwrotu w ba- 
najbardziej chyba doskwierającym daniach naukowych krajów, wysoko 
odczuciem społecznym. Aby go prze- rozwiniętych, zwłaszcza USA. Pew

ne zmiany uwidaczniające się w na
kładach finansowych traktowane 
bywają jako ..kryzys w nauce", Mó
wi się o objawach „poważnej re
cesji", .^chorobach przerostu" itp.*). 
Niezorientowani czytelnicy mogliby 
wysnuć- stąd wniosek, że wkrótce 
przyjdzie kolej i na nas i będzie

towymi tendencjami w obrębie na
kładów na B i R. co — jak się o-

zwyciężyć- sposobem najbardziej 
skutecznym — przez zaspokojenie 
— sposobić się musimy do tych za
dań gruntownie i na tych polach, 
gdzie są najbardziej wydajne dźwig
nie postępu. Postęp to przede wszy
stkim technika i organizacja, wyso
ka wydajność i jakość, ale prażró- 
dłem tego postępu jest nauka. IV, 
Plenum KC wyeksponowało jej 
pierwszorzędną rolę i zaleciło wszel
kie środki organizacyjne, rzeczowe 
i finansowe, aby' w rozmiarze ma
ksymalnym mogła zasilać rozwój 
intensywny.

Decyzje te były uwieńczeniem 
yńelomiesięcznych dyskusji na te
mat strategii rozwoju, nowoczesnoś
ci, jej dźwigni i warunków itp. oraz 
postulatów płynących m.in. ze świa
ta nauki. Zewnętrznym przejawem 
uprzywilejowania nauki są nakłady 
na „badania i rozwój" (B i R), któ
re zresztą wykazują dużą dynami
kę już od lat 10. Trend taki nie jest 
oczywiście naszym oryginalnym 
wynalazkiem, lecz ogólnoświatową 
praktyką, która znajduje zaslosoita- 
nie w aktualnym etapie rozwo
ju społeczno-gospodarczego Polski. 
Rzecz jednak w tym, że naśladow
nictwo '.nie może w tej dziedzinie 
starczyć za cały majątek. Pomijamy 
tu odmienne tło, warunki i cele spo
łeczne postępu naukowo-techniczne-

trzeba redukować- lĄ/datki na cele 
badań i "rozwoju. Zastanowić się 
więc trzeba, czy po pierwsze — orne 
proklamacje „kryzysu w nauce" 
odpowiadają rzeczywistości. po dru
gie — jeśli tak, to w jakim stopniu 
fakty te niają znaczenie dla naszej 
polityki naukowej:

Powojenne 20-łecie było okresem 
prosperity dla nauki w krajach wy
soko rozwiniętych. 'Nakłady na ba
dania i rozwój rosły w tempie zna-

w tej dziedzinie tendencji, świado
mie i zdecydowanie i kształtowanej. 
Jeżeli popatrzymy na kraje średnio 
rozwinięte, wszędzie niemal dostrze
żemy szybsze niż dochodt! narodo
wego tempo wzrostu nakładów na 
naukę; Polską należy obecnie, do 
tego typu krajów i powinna tej nie
wątpliwej prawidłowości być „po
słuszna". Tym bardziej, że mamy 
tu do odrobienia dość duże zaleg
łości nawet • w porównaniu z inny
mi krajami socjalistycznymi. Pomi
jając ZSRR, gdzie stopień rozwoju 
gospodarczego uzasadnia ustabilizo
wany trend wzrostu- nakładów, in
ne kraje socjalistyczne prią -się pod
łym- względem óstrd-w górę; irjuźjw 
roku 1935 osiągnęły wyższy niż u 
nas w r. 1969 udział nakładów na 
B i R w' dochodzie narodowym 
(CSRS — 3.2; Węgry — 2.31; NRD 
— 2.Ó). Podobne tempa .wzrostu jest 
zresztą charakterystyczne też" dla 
niektórych ‘krajów kapitalistycznych.
jak Francja; NRE, Japonia;

W Polsce kierowano na te cele 15 
lat temu 1,14 proc, -dochodu narp- 
doweóc, w' roku 1965 — 1^43, nn ró- 
ku ubiegłym — 1,78 proc. Od roku 
1960 do roku 1970 nakłady na B i 
R w zrastały ćo roku średnio b bli
sko 13 proc.. czyli dwukrotnie, prze
wyższały temno ..przyrostu dochodu 
narodowego. Ókr 16 mld zł przezna
czonych na naukę i badania w roku 
przyszłym jest równoznaczne z ,zar 

--   ------------ , - - angażowaniem ok. 2.1proc. przy- 
wykladniczegO' rozwoju polej sfery szlórocznego dochodu narodowego..

i.. . । i... podstawie uchwały, IV fPlenum
KC PZPR w najbliższej pięciolatce 
udział’ ten. ma zwiększyć ąię ido; 2,5

cenie przewyższającym dynamikę
przyrostu dochodu narodowego. Nie 
wchodząc w całą zawiłą problema
tyki; polityczno-gospodarczo-mil :tąr-\ 
nego. podłoża i celów, stwierdźmy, 
że była to tendencja naturalna, pra
widłowość. Osiągnięcie pewnego 
wysokiego szczebla- dojrzałości eko^
nomicznej stwarzało podstawy dla

nauki i badań. Tendencja taka nie
mogła, rzecz jasna, trwać wiecznie, 
gdyż — doprowadzając rzecz; do 
absurdu — nauka wchłonęłaby, 
wkrótce'cały dochód narodowy i ca
łą ludność zdolną do pracy. Istotnie, 
burzliwy trend zakończył się mniej 
więcej w połowie, lat sześćdziesią-

1970 r. pierwszego w historii uczelni; doktoratu honoris causa prof. E. Li
pińskiemu.

Następnie glos zabrał prof. E. Lipiński. Stwierdził On m. in., że o szyb
kości. o jakości i o kierunkach rozwoju decyduje nie tylko'społeczny ra
chunek ekonomiczny, lecz kreatywność, szybkość reagowania na zmiany 
zachodzące w świecie, na zmiany w metodach wytwarzania, na zmiany 
w zakresie postępu technicznego. Polityka ekonomiczna powinna w coraz 
to większym stopniu brać tę sprawę pod uwagę; wpływać na rzeczywistość 
poprzez jej zmianę i mobilizować społeczeństwo do jak największej aktyw
ności. Sprawy te nie są jeszcze dostatecznie oświetlone przez teorię i wy
korzystywane w praktyce. Tym też problemom — powiedział prof. E. Li
piński — chcę się w najbliższym czasie poświęcić, tak długo jak mi tylko 
sil starczy.

tych.
W USA, które są w tym przypad- • 

ku krajem najbardziej reprezenta
tywnym, udział nakładów na B i R 
wzrósł z 1.68 proc - w r. '1955 do 
2.S0 proc, w roku 1960 i 3,10 proc, 
w roku 1965, po czym tempo ich 
wzrostu ustabilizowało się mniej 
więcej na poziomie dynamiki przy
rostu dochodu narodowego (3,12 
proc, udziału w roku 1969). Według 
szacunków nakłady te rosną w USA 
z ok. 25 mld dolarów w r. 1968 do 
ok. 28—29 mld dolarów w roku 
ićeżącym. „Kryzys" czy „recesja" 
nie dotyka więc- raczej globalnych 
nakładów, natomiast w grę wchodzi 
tu konkurencja celów, zmieniająca 
strukturę nakładów na B i R. W 
ostatnich latach pod ogromnym na
ciskiem opinii społecznej i — w 
gruncie rzeczy — wskutek jalowoś- 
cż wysiłków prestiżowych w kos
mosie (ZSRR dowiódł; że może zro
bić to 'samo lub nawet- więcej), 
nzą4; ąmepy kąn^ .^ręd U kowal frądy r 
kąlńie wydatkf na badańid kosmicz
ne, więcej zas -środków wydsygito- 
wak na ;biochemię.'problemy iirbani- 
zac;i, środowiska biologicznego czło-, 
wieita. zdrowotność, komunikacji'. 
Większe też środki uzyskały upośle< 
dzone dawniej nauki społeczne i 
niedycyna. Wiąże się to także ze 
zmniejszonym zapotrzebowanienC na 
kadry; naukowe, ponieważ dziedzina 
kosmiczna, kryjąca wiele zupełnie 
nowych pól badawczych, jest bar
dzo kapitało- i, pracochłonna w od
różnieniu od problemów np.. urba
nizacji, ochrony środowiska ludzkie- 

' go itp. mających już dłuższe tra-

proc. IV porównaniu„z innymi kra
jami nią jest to wskaźnik zawrotny: 
potrzeby skłaniałyby' do ■ większej 
szczodrości, ale' poczucie realizmu 
dyktuje takie rozmiary nakładów, 
które mogą być. z uwagi na poten
cjał na u kowo-badawczy, efektywnie 
spożytkowane.

I to jest właśnie obecnie; problem 
rozstrzygający o powodzeniu naszej 
rewolucji naukowo-technicznej. Mo
żna i warto' śledzić zjawiska;'i ten
dencje światowe. ale; z póry bądź
my świadomi, że praktycznych; odr 
niesień do : naszej rzeczywistości 
wiele nie znajdziemy, Nadmiar pie
niędzy na naukę jeszcze nam długo 
nie grozi. Praięidłowość naszego 
etapuj rozwoju gospodarczego : jest 
inna: dawać na naukę. i badania 
tyle złotówek, aby: jak najszybciej 
uzyskała cechy efekty wnej siły wy
twórczej w . dziedzinie najńowoc&ś- 
niejszych wyrobów,: technologii- ; i 
organizacji.

W tym Celu niezbędne są zwłasz
cza tnzmozone - wydatki na uzbroje
nie oracy badaczy. Wyposażenie nd- 
szych instytutów, laboratoriów /fc 
innych, placówek naukowo-bąddwĄ 
czycn w nowoczesną' aparaturę jćsii 
jednym -z podstawowych warunków 
należytego . wukorzystama naszych 
prteciez dosc licznych kadr nauko- 
wo-badawcziieh. Ale me jedynym. 
Trzeba jeszcze opanować wiele u- 
miejętności. jak np trafność wybo
ru kierunków i dziedzin badaw
czych i zarazein j— co jeszcze trud
niejsze rezygnacji z innych; Da
lej. Organizacja zespołów i jednos
tek badawczo-wdrożeniowych sto-
sownie do zadań? finansowania 
przedmiotowego. .programowanie, 
planowanie i koordynacja prac ba
dawczych typu już ..warsztatowego" 
iip. — to już.’ przecież hlę. nawoły
wanie do uznania roli nauki; lecz 

; realizacja tych postulatów. Wszy- 
! stko tó zaś podporządkowąne jest 
: zasadzić .efektywnościekónóm icznej

dycje i nie angażujących tak impo
nującego potencjału badawczego. 

Ta druga faza, stabilizacyjna, 
kształtowania sie nakładów na nau- 

^nowin Aspołecznej. Rachunek ekonomiczny
ko niż rTwini ti^ Odkr wamu ją obowiązuje w każdej fazie cyklu 

skicj nauki i ekonomii, wychowanków Profesora, młodzież akademicką. , 7^0
-------  —z ----- • k j u M • • i . sie problem odpoiwedzialw skiej. Podobne zjąwiska wysypują ()rqani.acji

np w Angin Tam i w innych kra-. j
jach występują - natomiast dosc ' * . " , - ,. .
istotne zmiana strukturalne i kie- 'yczne sprzyjają, byc mpze., w me-Ulotne umiany strukturalne i me Mórych kręgach refleksjom i na-
runkow wydatkowania srodkow. _• J
Stabilizacyjna fazę nakładów (w strojom pewnego ochłodzenia c~y 

, j j rezerwy. Lecz traktować by to. na-
stosunku do dynamiki przyrostu do- również- jako zjawisko naiu-
chodu narodowego) osiągnął juz w w Jazie ^sejśc{a ódż(salvsze

lataclwl9b9—19i0 Związek R^ec- łatwych) haseł do (zawsze trudnej) 
ki. Udział ich wynosił w V.19b0,— .relJiJzacii Nip ^dnak o to2,65 proc., w r. 1965 — 3,6 proc., w Fenit^ji. nie cnoa.i jeąnaK p to,
latach 1969 i 1970 — 41 moc - ,e usprawiedliwiać. Dla orga- 

rp , . . f - nów i instytucji odpowiedzialnychTrudno przewidzieć, jak dalej wnno /dopingiem do zdwo-
potoczą się losy rewolucji ■ wysiłków w celu sprawnego
technicznej w krajach kapilalislycz- prsygołoicarliaP,a,arun-
nych. Zjawiska tam ^stępujące ■> - ‘ n^owo-dećhnićznćgo,
me mogą jednak mącie naszego spo- vodFł^.y^TOZWoju cywilizacyjnego 
koju ani podważyć trafności naszej .kulturalnego społeczeństwa"

Uroczystość zgromadziła szerokie grono wybitnych przedstawicieli pol-

Wszyscy oni urządzili na zakończenie długotrwałą owację nowo mianowa
nemu doktorowi honoris causa SGPiS. Wyrazy uznania otrzymał też prof. 
E. Lipiński w wielu listach i depeszach, a m. in. od Ministra Szkolnictwa 
Wyższego i Oświaty prof. dr Henryka Jabłońskiego, Prezesa PAN prof.
dr Janusza Groszkowskiego, Zarządu Głównego PTE. Do tych gratulacji 
przyłącza się również i nasz zespół redakcyjny.

0 roli amortyzacji w przedsiębiorstwie
•) „Polityka” nr 4170: M. Smiaiow- 

skl — „Kryzys w nauce”. W.D.

STANISŁAW DYMUS

* LBTN-PŁOCICA w artyku- 
./V' le -Rola amortyzacji"; *) 

przedstawił w zarysie • za- 
łożenia systemu organizacji 

• * gospodarowania majątkiem
, . trwałym, ze szczególnym 

uwzględnieniem .'roli amortyzacji. 
Jak wynika ż artykułu;, przedsta
wione zarysy systemu, są jeszcze 
luźne, nie w pełni skonkretyzowa
ne. Niemniej jednak już w. tej 'far 
zie niektóre szczegóły rozwiązań 
wydają Się ryzyka a może na
wet- i nie wskazane.: .. . . ;

Wydaje mi się, celowe dokonanie 
pewnego rodzaju ,,przymiarki" tych 
założeń do konkretnego przykładu 
przedsiębiorstwa i na tym tle po
znanie ewentualnie : kontrowersyj- 
nych pro.blemów. w ;

Otó konkretne - przedsiębiorstwo 
przemysłowe „x“ (przemysł meta
lowy) — średniej wielkości r-.. za- - 

•trudnienie poniżej 3; tys, ludzi, war; 
tośc produkcji ponad 1 miliard zło
tych, o charakterze produkcji ma
sowej? i wielkoseryjnej. • materialo- 
'chłonnej (udział surowca ponad 75 
proc, kosztu własnego, tonaż pro
dukcji’ blisko 200 tys. ton).

Rzeczą zrozumiałą jest, że przy 
tej masowości ; produkcji . istotną ro
lę, prawie na. równi ż samą pro
dukcją, odgrywa; transport we
wnątrzzakładowy, ' który według 
najskromniejszych ' obliczeń prze
wozi dziennie 3—3,5 tys. ton: ma
teriałów, półfabrykatów i wyro
bów.
- Mimo że branża oparta jest : ra
czej na - tradycyjnej* technologii; 
■mało podatnej na wpływy .rewolu
cji przemysłowej, przedsiębiorstwo 
wykazuje stosunkowo : dużą pręż
ność, o której .świadczą przytoczę• 
ne wskaźniki,; W latach pięciolatki 
1965—1970 (rok 1970. przewidywane 
lyykonańie) zatrudnienie wzrosło o, 
16’ .proc;, podczas gdy produkcja 
wzrosła o 60.6 próci Pokrycie przy
rostu produkcji przyrostem wydaj- 
ności pracy za całą pięciolatkę wy
niesie 64,4 proc, Wartość środków 
trwałych wzrasta w .tym czasie o 
55.8 proc., a techniczne’ uzbrojenie 
pracy • liczone wąrmśęią. maszyn " i 
urządzeń na :. 1 robotnika o 40 
proc.2); / Prawie identyczny układ 
Wskaźników jest planowany na 
następną 5-latkę • (baża 1970 r.).

Mimo wzrostu cen ; maszyn 
(znaczna część maszyn; ż importu) 
oraz wzrostu przelicznika impor- 

’to\yego, produktywność środków 
trwałych: utrzymywała się ma tym 
samym poziomie (rok 1966 —■ 2,06 
zł, rok 1970 — 2.08 zł na 1 zł 
wartości środków? trwałych)

We wspomnianych; wyżej warun
kach wzrostu, cen maszyn, prawi
dłowy -układ ' wskaźnika produk
tywności środków; trwałych wyka-: 
zUje raczej nieprawidłowość roz
wój u przedsi ębibrs‘wa, tl trzy my- 
wanie bezwzględnego priorytetu 
inwestycji, czysto ? produkcyjnych 
(zakup maszyn i ?urządzeń zarówno 
na wymianę jak ? i dozbrojenie'?m 
szynowe przedsiębiorstwa), spowo
dowały; zaniedbanie? urządzeń za
plecza produkcyjnego, có odbije się 
z jednej strony na mniejszej efek
tywności ■ inwestycji ? następnej? pię
ciolatki. z drugiej na niepełnym 
wykorzystaniu czy? też zmniejszo
nych efekt&ch ekonomicznych uzy
skiwanych z zainstalowanych ma- 
szyp. i urządzeń.

Wzrost amortyzacji zarówno ?w 
rezultacie inwestycji, jak i przesża--

cowanie? środków ? trwałych oraz 
zmiany .stawek’ amortyzacyjnych 
obrazuje poniższe zestawienie:

Wynika; to zresztą? z zestawienia. 
W bieżącej ? pięciolatce • amortyzacja 
(koszt względnie stały), wykązałą

Rok 1958 1.160 1963 IMS 1!W 1» 1K5 .
Wyszczególnienie przew.p.an» Uwagi

wyk.

1.Amortyzacja 
1963 ^ 100 . 29,0 42,9

2. Prouukcja wg ceń 
zbytu 1965 = 100 34,2 55,2

3. Ilość produkcji ton ■ 
1965 - 100 ’ 51,7 55.3

4. Udział aniortyz. ; 
w koszcie wytw. V» 2,65 2,31

5. Amortyzacja ; ■ : 
na 1 tonę prod. zl 94,01 148,82

102,6 IDO 137,4 161,9 282,6 (339,4) ’)

«3,2 . 100 146,5 160,8 266,6

83,3 100 147,6 138,5 268,6

3,65 3,01 2,82 3,04 340 (Ml*)
212,67 173,72 160,31 1*6,42 181,71 (218,27) ’)

•) Dane w mbryce „Uwagi”- wskazują jak kształtowałyby się wskaźniki 
amortyzacji, gdyby w is<5 r. zwiększyć amortyzację od maszyn i urządzeń 
o jedną trzecią.’

Średni . wzrost amortyzacji na 1 
tonę produkcji. ? jak Ąyidąć na prze
strzeni ostatniej ;>5-latki. mihimal- 
ny. jako wypadkowa 'szeregu zja
wisk ■ nie oddaje .rzeczywistego 
wzrostu amortyzacji, która? w ukla- 
dzić ; modern^ ' niektórych 
wydziałów ? wzrosła ha 1 tonę pra- 
wie o 100’ proc.;

wyższą dynamikę wzrostu od pro- 
dukcji.

Trudno, zgodzić się z twierdze
niem Albina Płocicy, jakoby? amor
tyzacja nie odgrywała obecnie po
ważniejszej roli w kośttacłl' pro
dukcji.

Przy rentowności przedsiębior
stwa ,,x” rzędu 5,5 proc., wzrost

kosztów amortyzacji na przestrzeni 
1 roku o 4 miliony zł (o ile nie 
jest uwzględniony w planie i Pb; 
jęty wskaźnikiem dyrektywnyjn — 
koszt względnie stały) rzutuje na 
wskaźnik' rentowności ■ w rwysokoś- 
ci 9,36 punkta. Może więc zmniej
szyć wykonanie?, wskaźnika; -rentow
ności o 6,5 proc. ' i' pozbawić ? pra
cowników premii? produkcyjnej oraz 
trzeciej - części funduszu zakłado

wego. To, że amortyzacja nie od
grywa .poważniejszej roli w kosz
tach, jest nieprawidłowością.? któ
rej? przyczyną nie jest wysokość 
amortyzacji. W przedsiębiorstwie, 
w którym zagadnienia kosztów nie 
są uporządkowane/ a dyscyplina 
wykonywania planu asortymento
wego szwankuje — zarówno luzy 
w kosztach jak; i możliwość pod
wyższenia zysku za pomocą mani
pulacji asortymentowych pozwala
ją lekceważyć — obojętne 3 czy 
4-procen towy — udział! w kosz
tach produkcji amortyzacji.

Również w przedsiębiorstwie z 
gruntu źle administrowanym, dla

DOKOŃCZENIE NA STR. 4



W KRAJU I ZA GRANICĄ

Przebieg realizacji 
zadań gospodarczych

Na posiedzeniu w dniu 16 bm. Bada 
Ministrów, z udziałem przewodniczących 
prezydiów wojewódzkich rad narodo
wych, dokonała ocaay przebiegu realizm 
cji ważniejszych zadań'gospodarczych we 
wrześniu 1 za okres 3 Kwartałów 197# r. 
Dokonano także kolejnej oceny wykona
nia prac zmierzających do wdrażania w 
życie postanowień uchwały V Plenum 
KC PZPR.

Na tle złożonych Informacji omówiono 
w szczególności:

— przebieg realizacji zadań produkcji, 
planu Inwestycyjnego, planu kapitalnych 
remontów w skali kraju i w przekrojach 
wojewódzkich, i

— kształtowanie się zatrudnienia, fun
duszu plac, realizacji budżetu centralne
go 1 rad narodowych,

— problematykę dotyczącą wykonywa
nia w układzie wojewódzkim zadań w 
dziedzinie obowiązkowych dostaw zboża 
1 żywca, jak również sprawy związane z 
gospodarką komunalną,

— sprawę zaopatrzenia kraju w ener
gie energetyczną w okresie szczytu je- 
alenno-zimotyego, ,

. — stan przygotowania przedsiębiorstw 
produkcyjnych i transportowych do rea
lizacji zadań w okresie zimy,

— dotychczasowy przebieg prac nad 
wprowadzeniem . nowego systemu bodź
ców materialnego zaintereso wania w 
transporcie samochodowym w państwo
wych przedsiębiorstwach przemysłu te
renowego 1 w spółdzielczości pracy.

Rada Ministrów Ustaliła zadania, okreś
liła środki i kierunki dalszych prac zmie
rzających do zapewnienia pełnej realiza
cji zadań planowych na miesiąc listopad 
1 grudzień br. oraz do właściwego przy
gotowania zakładów, pracy i jednostek 
nadrzędnych do . sprawnego przejścia do 
realizacji planu roku przyszłego.

W powziętych ustaleniach Rada Mi
nistrów szczególną uwagę zwróciła na 
problem zapewnienia ciągłości produkcji 
w okresie przełomu roku bieżącego 1 
roku przyszłego, a zwłaszcza na zapew
nienie niezbędnego zaopatrzenia materia
łowego i rytmicznego urzebieau wyko
nawstwa planu i zadań bieżących w 
styczniu 1 całym I kwartale lim r.

Kompleksy gospodarcze
W Urzędzie Rady Ministrów odbyła się 

13 bm. pod przewodnictwem wicepre
miera Stanisława Kociołka narada po
święcona omówieniu «tanu przygotowań 
do przyszłorocznej realizacji inwestycji 
objętych systemem kompleksów gospo
darczych.

W naradzie uczestniczy! kierownik Wy
działu Przemysłu- Ciężkiego 1 Komuni
kacji KC PZPR — Stanisław Kowalczyk, 
zastępca przewodniczącego Komisji Pin*  
nowania przy RM — Jan Kuczma i Ja
nusz Anuszewski, ministrowie i wicemi
nistrowie resortów gospodarczych, przed- 
Btawiciele niektórych zjednoczeń i kom
binatów przemysłowych, realizujących 
inwestycje kompleksowe.

•) T. S. Kuhn, op. cit. s. 108.
’) A- W. Coafs. op. cit.. s. 281. Autor 

powołuje się na T. S. Kuhna op. cit.. 
s. 91. 82—84.

•) A. W. Coats, op. cit., s. 292.
•) A. W. Coats, op. clt„ s. 2W.

Kompleksy, gospodarcze są nowym ter
minem w naszej praktyce gospodarczej. 
Obejmują one Inwestycje wzajemnie? ze 
sobą powiązane, zgodnie z koncepcją se
lektywnego rozwoju. Chodzi o uzyska
nie szybkiego tempa przyrostu produkcji 
nowoczesnych i atrakcyjnych wyrobów' 
poszukiwanych na rynkach zagranicz
nych i potrzebnych w kraju. Decyzją 
rządu zobowiązano resorty do odpowied
niego przygotowania tych inwestycji.

Podczas narady omawiano pizebieg rea
lizacji decyzji rządu dotyczącej komplek
sów gospodarczych, zwłaszcza w zakresie 
opracowania założeń techniczno-ekono
micznych. projektów i organizacji wy’- 
koną^vstwa. Przedstawiciele kierownictw 
resortów uczestniczących w naradzie 
przedstawili informacje i zamierzenia do
tyczące realizacji przyjętych decyzji rzą
dowych. Podkreślono konieczność wdra
żania najbardziej efektywnych metod 
realizacji inwestycji, a zwłaszcza syste
mu generalnego realizatora inwestycji.

Wicepremier St. Kociołek zwrócił uwa
gę na znaczenie przedsięwzięć podejmo
wanych w systemie kompleksów’ gospo
darczych. Istnieje w związku z tym ko
nieczność'‘“pełnej mobilizacji wszystkich 
uczestników’ tych zamierzeń. Należy dą
żyć do osiągnięcia Istotnej poprawy w 
przygotowaniu inwestycji komplekso
wych do realizacji. Wicepremier zwrócił 
też uwagę na konieczność przyśpiesze
nia prac wstępnych, które umożliwią 
sprawną realizację inwestycji komplekso
wych do roku 1371. Nakłady przeznacza
ne na realizację inwestycji szczególnie 
ważnych dla gospodarki narodowej mu
szą mieć zapewniony szybki zwrot w po
staci zwiększonego eksportu. Resorty nie 
wykonują ustaleń dotyczących tej klu
czowej sprawy — podkreślił wicepre
mier. Niezbędne jest przygototvanie prog
ramu eksportu wyrobów, które uzyska
my w wyniku realizacji programu in
westycyjnego. Zakladv produkujące w o- 
parciu o nowe technologie muszą mieć 
zagwarantowane pełne dostawy materia
łów i surowców.

Mówiąc o konieczności przyśpieszenia 
opracowania zatozen r rcnniczno-ekono- 

{micznych, St. Kociołek podkreślił, że Ich

Integralną częścią musi być projekt or
ganizacji i realizacji budowy. Trze na dą
żyć do stosowania systemu, generalnego 
realizatora odpowiadającego za projekLO- 
wanie 1 wykonawstwo, w uzasadnionych 
przypadkach należy. rozwijać system ge
neralnego dostawcy maszyn i urządzeń. 
Przyśpieszenie realizacji inwestycji kom- 
plekaowych może być także. uzyskane 
przez. Wcześniejsze uzbrojenie i zorgani
zowanie zaplecza przyszłych placów bu
dów. Tego rodzaju przedsięwzięcia poz
wolą' realizować inwestycje kompleksowe 
w znacznie skróconym czasie w stosun
ku do dotychczasowej praktyki. Wszyst
kie tesorty pow.nny wyodrębnić przed- . 
slęwzięeła kompleksowe w swych przy
szłorocznych planach w celu nadania im 
właściwej rangi.

Na zakończenie wicepremier St. Kocio
łek stwierdził konieczność krytycznego 
przeglądu dotychczasowej sytuacji i prze
strzegania zasady osobistej odpowiedzial
ności wszystkich uczestn;ków podejmo
wanych przedsięwzięć.

Problemy propagandy 
ekonomicznej — 
Przemówienie 1 Szydlaka 
na Plenum® KW PZPR 
we Wrocławiu

We Wrocławiu odbyło się 15 bm. ple
narne posiedzenie KW PZPR poświęcone 
problemom pracy polityczno-própagando- 
wej w przemyśle Dolnego Śląska. W cza
sie obrad zabrał glos zastępca członka 
Biura Politycznego, Sekretarz KC PZPR 
Jan Szydlak.

Konieczne Jest — powiedział na wstępie 
J. Szydlak — rozleglejsze i nowocześniej
sze spojrzenie na szeroko pojmowaną 
problematykę propagandy i dostrzeganie 
nowych zadań naszej pracy w znacznie 
głębszym niż dotychczas kontekście spo
łeczno-politycznym.

Chodzi w niej przede wszystkim o ta
kie przełożenie uchwal partii na język 
konkretnych zadań, aby były dostępne 
dla każdego robotnika oraz całej kadry, 
o takie przenoszenie tych uchwal, aby 
każdy pracujący rozumiał swoje zada
nia, miejsce oraz odpowiedzialność spo
łeczną za ich realizację’ na powierzonym 
mu odcinku pracy, chodzi o takie wy
jaśnienie w zakładzie różnych aspektów 
nowych zasad ekonomicznych, aby każ
dy pracujący dobrze wiedział, że od 
Jego osobistego .wkładu w nroces two
rzenia jest uzależniony dochód narodo
wy, wielkość funduszu premiowego i 
wzrost zarobków robotniczych.

Przed pracownikami frontu propagan
dowego 1 wszystkimi członkami partii 
staje dziś zadanie niezmiernej wagi: ko
nieczność ekonomicznej reedukacji spo
łeczeństwa. Mówiąc najzwięźlej, chodzi o 
to, aby w stosunkowo krótkim histo
rycznym czasie ukształtować wśród mi
lionów Polaków nowe nawyki myślenia 
i postępowania, zwiększyć Ich stopień 
zaangażowania w całokształt procesów 
ekonomicznych kraju, wyzwolić nowe re
zerwy energii społecznej. Inicjatywy j 
iwórczego krytycyzmu.

Obecny okres w dziejach naszej gos
podarki określamy’ jako przejście do in
tensywnych form gospodarowania, ale 
nie jest i nie będzie on wyłącznie za
biegiem techniczno-ekonomicznym. Nasze 
przedsięwzięcia należy bowiem rozpatry
wać w kategoriach głębokiego procesu, 
obejmującego wszystkie dziedziny życia 
społecznego. Jego doniosłość społeczna 
jak również skala ogólnonarodowego wy
siłku. w niczym nie ustępuje ciężarowi 
zadań pierwszej fazy uprzemysławiania 
kraju. Głębia’ tego procesu wynika i 
stąd, że wymaga on przestawiania syste
mu myślenia milionów ludzi pracy, o- 
dojścla od kategorii ocen i poglądów do 
niedawna społecznie obowiązujących.

Jest zjawiskiem naturalnym, że tak 
głębokie przeobrażenia rodzą kryzysy’ 
ludzkich postaw. Wynika to stąd, że 
miejsca starych .poglądów i metod nie 
zajmują automatycznie nowe idee. Stąd 
też wypływają wątpliwości, niezrozumie
nie, a czasem również utrata perspek
tyw, tym hardziej że to co nowe musi 
być społecznie sprawdzone i społecznie 
zrozumiale. . , A. c

A więc ideologiczne I polityczne Uzbro
jenie całej naszej partii, a jej aktywu w 
szczególności — służyć ma zrozumieniu 
społecznej i politycznej istoty dokonywa
nego zwrotu, kształtować umleiętność do
strzegania poprzez cały splot aktualnych 
trudności — perspektyw kraju. Jego przy
szłości. którą dziś otwieramy. Jest to 
główne zadanie naszej działalności pro
pagandowej. Podstawowym ogniwem na
szej działalności propagandowej staje się 
obecnie zakład pracy.

Propaganda, pojmowana Jako element 
zarządzania, nie może być oczywiście 
jałowym apelem o zwiększenie wydaj
ności ani suchym zestawem haseł ogól- 
nopntitvcznych. Oczywiście jest rzeczą 
niezbędną, abv w pracy pronagandowej 
na szczeblu zakładu uwzględniać w’ spo
sób trafny I czytelny ideologiczne prze
słanki naszego działania, odwoływać sle 
do motywacji moralnych i ideowych 
człowieka. Muslmv się strzec jak ognia, 
płaskiego, sprzecznego z duchem socjaliz
mu i w gruncie rzeczy ’ Jałowego spo- 

łdemle * •końbtńizmn, to’ tnaezy "abstrak
cyjnych. rozważań o.; gospodarce, ekono- 
mizmu, to znaczy abstrakcyjnych" rozwa
żań o gospodarce, oderwanych od Istot
nych problemów społecznych.

Podstawą wszelkiej propagandy, zwlasz- ; 
cza w najmniejszym ogniwie procesu wy
twórczego, Jest —• dokładna, szybka 1 

/ zrozumiała informacja.:
Informacja o stanie ekonomicznym za

kładu winna być kolportowana Jak naj
szerzej i przy użyciu wszystkich dostęp
nych nam ; kanałów informacji. Należy 
przy , tym stale poszerzać zakres, tej in
formacji, nie obawiać się ujawniania wo
bec załogi trudności czy nawet pomyłek. 
Tylko prawidłowo poinformowana załoga 
może być faktycznym współuczestnikiem 
zarządzania i tylko pełna, wszechstronna ’ 
informacja umożliwia operowanie bardziej 

i uogólnionymi pojęciami. Wszystko, co się 
wiąże z procesem produkcyjnym, z bi
lansem ekonomicznym zakładu, z plana
mi rozwojowymi — powinno trafiać do 
wszystkich pracowników w. sposób ciągły 
i możliwie sugestywny.

Propaganda powinna być trafna 1 czy
telna. Tematyka ekonomiczna ma, nie- 
stety, to do siebie, że musi posługiwać 
się wieloma bardzo trudnymi pojęciami 
uogólnionymi. Nie można jednak doko
nać przebudowy sposobu ludzkiego my
ślenia bez maksymalnego upowszechnie
nia takich pojęć. Z jednej więc strony 
niezbędne Jest radykalne wzmożenie 
tego, co można by nazwać oświatą eko
nomiczną, przede wszystkim wc wszyst
kich formach szkolenia partyjnego; z 
drugiej zaś strony'— nie należy w pro
pagandzie nadużywać pojęć . zbyt trud
nych lub sformułowań nie docierających 
do przeciętnego, adresata.

Propaganda musi być wreszcie ofen
sywna. Złym propagandzistą Jest ten, kto 
czeka, aż nurtujące załogę problemy doje 
dą do głosu na dorocznej naradzie lub 
zebraniu sprawozdawczo-wyborczym. Nie 
wolno nam stronić od podejmowania 
żadnej tematyki, która bezpośrednio wią
że się z procesem produkcyjnym — na
wet wtedy, gdy odpowiedź nie jest łat
wa.

Ofensywność propagandy oznacza rów
nież odwagę — zarówno w podejmowa
niu prawd niepopularnych, trudnych, bu
dzących ostre dyskusje, Jak też odwagę 
w jawnym kompromitowaniu postaw spo
łecznie wstecznych, pasożytniczych, sob- 
kowsklch. Trzeba częściej upowszechniać 
takie ofensywne formy, działania, jak 
imienne potępienie osób winnych, kon
kretnych, świadomie za winionych, zanied
bań. w parze z tym powinna pójść więk
sza popularyzacja ludzi zasłużonych dla 
zakładu, a zwłaszcza tych, którzy wnoszą 
do kolektywu nowe - idee, troszczą się 
o maksymalną gospodarność 1 należycie 
pojmują nowoczesną postawę obywatel
ską w '.odniesieniu do sfery produkcji.

W działalności ’ propagandowej ważne 
miejsce zajmują problemy nieodłączne 
sprawom gospodarczym. Są nimi stosunki 
między ludźmi, klimat sprzyjający twór
czym poszukiwaniom usprawnień, ujaw
nianiu inicjatywy ludzkiej, ujawnianiu 
ludzkich talentów i zasług, sprawiedliwa 
ocena wkładu pracy każdego zatrudnio
nego, kształtowanie właściwych wzajem
nych stosunków między podwładnymi i 
przełożonymi, opartych o zasady świado
mej dyscypliny i wzajemnego zaufania, 
poszanowania. Formułowanie programu 
propagandy produkcyjnej w każdym za
kładzie musi uwzględniać prawdę, że wy
niki pracy, jej jakość zależą w poważnym 
stopniu od społecznej atmosfery, którą 
zarówno przełożeni jak i najbardziej 
świadoma część ząlogi potrafią stworzyć 
w poszczególnych zakładach i jego og
niwach. Trzeba przy tym pogłębiać poczu
cie Jedności zadań gospodarczych i po
litycznych, pamiętając, że głównym v.'a- 
runkiem skutecznego przestawienia na
szej gospodarki na tory nowej strategii 
rozwoju Jest doskonalenie funkcjonowa
nia całej partii, jej ideowego i politycz
nego oddziaływania na społeczeństwo. 
Kroki podejmowane w dziedzinie propa
gandy odważnej, ofensywnej, aktualnej 
agitacji politycznej w sferze gospodar
czej są częścią składową procesu dosko
nalenia stylu i metod partyjnego kierow
nictwa.

Zadania służby zdrowia 
— Przemówienie
M. Moczara 
na Plenum KW PZPR 
w Poznaniu

Ocenie działalności służby zdrowia w 
Wielkopolsce poświęcone było plenarne 
posiedzenie KW PZPR w Poznaniu. Pod
czas obrad przemówienie wygłosił zastęp
ca członka Biura Politycznego, Sekretarz 
KC PZPR M. Moczar.

Na wstępie swego wystąpienia sekre
tarz KC omówił osiągnięcia naszej służ
by zdrowia, poprawę ogólnego stanu 
zdrowotności społeczeństwa, rozbudowę 
bazy szkoleniowej i materialnej służby 
zdrowia. Wskazując, że środki inwesty
cyjne, które możemj’ przeznaczyć na dal
szy rozwój służby zdrowia sa ograniczo
ne, M. Sticzar stwierdź1!, że szczególne 
zaniepokojenie budzi fakt, że nawet te 
nie zawsze wystarczające nakłady są nie 
w pełni wykorzystywane. Tylko w ostat
nich 4 latach nie wykorzystano na bu
downictwo Inwestycyjne służby zdrowia 
1 mld złotych.

Byłoby Jednak błędem wiązanie nadziei 
na dalszą poprawę sytuacji w opiece 

zdrowotnej wyłącznie z wielkością nakła
dów inwestycyjnych; na te cele. Powin
niśmy zdawać sobie sprawę z tego, że 
baza kadrowa i materialna, choć na wielu 
odcinkach na pewno nie pokrywająca 
wszystkich potrzeb, kryje w sobie ol
brzymi potencjał. Wykorzystywanie nie
małych: rezerw tkwiących w zasobach 
materialnych 1 kadrowych naszej służby 
zdrowia Jest — tak jak Wszędzie — klu
czem do poprawy sytuacji. Wiele bowiem 
Jest Jeszcze: problemów, które mogłyby 
i powinny być lepiej rozwiązywane. 
Wciąż nie umiemy, np. dać sobie rady z 
powtarzającymi się lokalnymi epidemia
mi. Ma to / swoje źródło m. in. w nie
zadowalającym stanie sanitarnym wielu 
terenów kraju. Nadal bowiem spotyka 
się przykłady elementarnych nieporząd
ków, brudu i zaniedbań,’na które służba 
sanitarno-epidemiologiczna winna z całą 
stanowczością reagować. Z danych kon
troli przeprowadzonych przez inspekcję 
sanitarną wynika, że 25,7 proc, zakładów 
żywienia zbiorowego i przetwórstwa żyw
nościowego Jest w złym stanie sanitar
nym, przy czym w ostatnich latach ob
serwuje się nawet pewne pogorszenie.

Poważną troskę i niepokój wywołuje 
także ocena stanu bezpieczeństwa i hi
gieny pracy. Są zakłady pracy, w Któ
rych utrzymują się tendencje wzrostu o- 
gólnej liczby wypadków. Zjednoczenia 
1 zakłady nie koncentrują w należyty 
sposób swej działalności na usuwaniu 
podstawowych zagrożeń I przyczyn po- . 
wodujących wypadki. Nie wykorzystuje 
się prawidłowo środków przeznaczonych 
na poprawę warunków pracy i urządzeń 
sanitarnych.

Na tle ogólnej poprawy zdrowotnej spo
łeczeństwa nie zawsze uzasadnione Jest 
kształtowanie się zjawiska absencji cho
robowej. Przyczyny tego są niewątpliwie 
skomplikowane. Źródła lego leżą w sła
bej dyscyplinie pracowników oraz w nie
dostatkach orzecznictwa lekarskiego. Nie
mało jednak jest do zrobienia w tym 
względzie zwłaszcza w zakresie profilak
tyki zdrowotnej , 1 poprawy warunków 
pracy.

Sprawą niezmiernie ważną jest prawid
łowe wykorzystanie kadr medycznych. 
Pewną trudność stanowi niewłaściwe roz
mieszczenie tych kadr. Podzielam pogląd 
Egzekutywy KW w Poznaniu wyrażony 
w referacie na dzisiejsze plenum, że ist
nieje duża współzależność między liczbą 
kadr medycznych na określonym terenie, 
a zainteresowaniem 1 troską okazywaną 
służbie zdrowia przez miejscowe władze. 
O podejmowaniu przez fachowego pra
cownika pracy na danym terenie nie
wątpliwie decydują szanse otrzymania 
m:eszkania, stosunki .-.panujące w środo
wisku i warunki socjalno-bytowe oraz 
możliwości specjalizacji i doszkalania.

Jednym z najistotniejszych warunków 
poprawy wykorzystania bazy materialnej 

1 kadr służby zdrowia icsi inircarja o- 
piekl zdrowotnej. Na jej znaczenie zwra
ca uwagę uchwala V Zjazdu naszej par
tii. Istotą Integracji winno być zasad
nicze ulepszenie opieki zdrowotnej nad 
pacjentem i Jego środowiskiem bytu 1 
pracy, skoncentrowanie tej opieki w ręku 
Jednego lekarza, prawidłowe ustawienie 
onieki sncc>nlistvcz.ń’’j a w konsekwen-ii 
wydatne zwiększenie sprawności i efek
tywności opieki zdrowotnej.

Konieczne jest w związku z tym prze
prowadzenie odpowiednich zmian w mo
delu organizacyjnym służby zdrowia pod 
kątem zespolenia otwartej opieki zdro
wotnej, pogotowia ratunkowego i szpita
li. W sprawie tej toczą się już od lat dys- 
kusje wśród pracowników służby zdrowia, 
podejmuje się pewne eksperymenty.

Oczywiście szczegóły organizacyjne I 
forma zesnolenia mogą jeszcze budzić 
pewne wątpliwości, ale samo założenie 
jest ze wszech miar nieuzasadnione nie 
tylko wspomnianymi już względami na
tury medycznej ale także ekonomicznej. 
Pozwoli to bowiem na racjonalniejsze — 
dotychczas niedostateczne — wykorzysta
nie kadr oraz aparatury i sprzętu me
dycznego.

Ważną także drogą, która winna dać 
dalsze ulepszenie działania służby zdro
wia jest poprawa wewnętrznej organiza
cji pracy poszczególnych ogniw.

W pełni popieramy wnioski odnośnie 
przedłużenia czasu pracy placówek o- 
twartej opieki zdrowotnej z zapewnie
niem przez nie pomocy leczniczej w go
dzinach wieczornych, dni świąteczne 1 
wolne od pracy. Słuszne Jest także wpro
wadzenie pracy zmianowej, szczególnie 
w pracowniach diagnostycznych. Pozwoli 
to ■ na“ rozladOft śńle " kolejek ’'do lekarza 
i pracowni.'.które wcjąź. jęszcjtę są zmn- 
rą dla iwiiilu^ clKi/ych ^ zUbierają cenny 
czas pracujących. Ale musimy ’ także 
podjąć wreszcie zdecydowane przeciw
działanie zbiurokratyzowaniu pracy per
sonelu medycznego, jego nadmiernemu 
obciążeniu pracami papierkowymi, sta
tystycznymi i sprawozdawczymi. Pociąg
nięcia te powinny dać w konsekwencji 
łatwiejszy dostęp do lekarza.

Istotnym problemem jest pogłębienie 
troski o podnoszenie poziomu etyczno- 
moralncgo nersonelu wszvstklch zakła
dów leczniczych. Ujemne zjawiska etycz- 
no-moralne w służbie zdrowia zawsze wy
wołują znacznie większy rezonans spo
łeczny aniżeli gdziekolwiek Indziej. Nie 

sa one nowr-cchnn -i-mni-i ieOopic — 
cają zły cień na dobre imię naszej służ
by zdrowia. Dlatego właśnie tutaj winny 
być one w sposób przemyślany i z całą 
odpowiedzialnością zwalczane 1 krytyko
wane.

Rozumne działanie Idcowo-wychowaw- 
czc naszych organizacji partyjnych i 
związkowych w tej sferze problemów 

winna stać ale najistotniejszym składni
kiem twórczej atmosfery w każdym ko
lektywie medycznym. Właściwa atmosfe- 

. ra pracy, dobre ' stosunki wzajemne / w 
placówce pomiędzy lekarzem i pielęg
niarką, pomiędzy kierownikiem a*  pra
cownikiem, rzutują bezpośrednio ha u- 
kład i treść stosunków a pacjentami.

Koordynacja planów 
gospodarczych 
Polski i NRD

19 bm. toczyły się w Warszawie ob-ź- 
dy na temat koordynacji planów rozwoju 
gospodarki narodowej PRL 1 NRD na 
lata 1971-75. '

Delegacjom na- te “rozmowy przewod
niczył!!: ze strony polskiej wiceprezes 
Rady Ministrów J przewodniczący Ko
misji Planowania przy Radzie Ministrów 
— Stanisław Majewski, zaś ze «trony 
NRD zastępca przewodniczącego Rady 
Ministrów i przewodniczący Państwowej 
Komisji Planowania — Gerhard Schuerer.

Obie. strony za podstawę obrad przy
jęły uzgodnienia podjęte na spotkaniu 
między I Sekretarzem KC PZPR Wła
dysławem Gomułką i I Sekretarzem KC 
SED, przewodniczącym Rady1 Państwa 
NRD Walterem Ulbrichtem oraz Preze
sem Rady Ministrów PRL — Józefem 
Cyrankiewiczem i Przewodniczącym Ra- 

.dy Ministrów NRD Willy Stophem do
tyczące pogłębienia stosunków ■ ekono
micznych między obu krajami. ■
/Wyniki prac nad koordynacją planów 

gospodarczych PRL i NRD na lata ’ 1971 
1975 zapewniają osiągnięcie przewidywa
nego przez delegacje partyjne i rządo
we obu krajów wzrostu obrotów towa
rowych i stanąwią podstawę dla dalszego 
pogłębienia współpracy gospodarczej.

W trakcie prac nad koordynacją pla
nów uzgodniono główne kierunki sto

sunków eknnom^znvch i zawarło noro- 
zumlenia dla dalszego pogłębienia współ
pracy gospodarczej i naukowo-technicznej 
w ważnych dziedzinach przemysłu ma
szynowego, elektronicznego 1 elektrotech
nicznego oraz p-zemysłu chemlęzhego. 
Porozumienia te służą rozwiązywaniu za
dań związanych z rozwojem struktury 
gospotRrki obu krajów oraz rozwijaniu 
nowych rodzajów urządzeń 1 komplekso
wych systemów maszyn.

Uzgodniona wielkość wzaJemnvcb Ob
rotów towarowych w latach 1971-75 wy
nosi według wsięntwch obliczeń„ok. 15.7 
mld zł dew. W porównaniu do obrotów 
towarowych tioprzcdniezó 5-Iecia zapew
nia to wzrost o ok, 55 proe. Dalszemu 
zwiększeniu ulegną dostawy , z NRD. dn 
Polski takich towarów, jak: obrabiarki, 
maszyny poligraficzne, elektryczne, biu
rowe. anaratura rozdzielcza, urządzenia 
peryferyjne maszyn matematycznych, po
jazdy szynowe 1 nawozy potasowe. Na
stąpi wzrost dostaw z PRL do" NRD w 
takich grupach towarowych Jak maszyny 
budowlane, dla przemysłu materiałów bu
dowlanych 1 ceramicznego, wyposażenie; 
okrętowe, maszyny papiernicze, obrabiar
ki, narzędzia,, wyroby przemysłu moto
ryzacyjnego, siarka i nawozy azotowe.

Utrzymanie osiągniętego w ostatnich 
latach wysokiego . tempa wzrostu obro
tów towarowych jest wyrazem coraz 
ściślejszych ■ powiązań kooperacyjnych 
między obu krajami. Obie delegacje o- 
ceniają, iż uzgodnienie dotyczące rozwoju 
współpracy gospodarczej i naukowo- 
technicznej podjęte w wyniku koordy
nacji planów przyczyni się do podnie
sienia efektywności pracy i-jimocnlenia 

' ekonomiki socjalistycznej w*  obu .kra
jach. Os!ągniętc wyniki umożliwią stop
niowy rozwój socjalistycznej integracji 
gospodarczej zeodnle z uchwałami XH1 
i XIV Sesji RWPG.

W wyniku obrad ustalono przyjęcie u- 
zgortnlęnia obu komisji planowania do
tyczące rozwoju współpracy i wzajem
nych dostaw za pods-twę przy opraco
waniu planów 5-letnich i rocznych obu 
krajów oraz zawarciu wieloletniej umowy 
handlowej na lata 1971-75.

Obrady przebiegały w duchu przyjaź
ni i wzajemnego zrozumienia.

X Sesja 
Polsko-Węgierskiej 
Stałe! Komisji 
Współpracy 
Gospodarczej

16 bm. podpisany został w Warsza
wie ' przez wiceprezesa Rady Ministrów’ 
PRL, przewodniczącego Komisji Plano
wania przy Radzie Ministrów "Stanisła
wa Majewskiego oraz wiceprezesa Rady 
Ministrów Węgierskiej Republiki Ludo
wej ’ Antala Apro protokół z X Sesji 
Polsko-Węgierskiej Stałej Komisji Współ-- 
pracy Gospodarczej. .

W trakcie dwudniowych obrad tej ko
misji, w których uczestniczyli zastępcy 
przewodniczących: organów planowania, 
ministrowie, - wiceministrowie 1 eksperci 

-resortów gospodarczych obu krajów, b- 
cenlone zostały dotychczasowe wyniki 
współpracy gospodarczej między Polską 
i Węgrami oraz wytyczone kierunki jej 
dalszego rozwoju.

Stwierdzono, że rozwój gospodarki na
rodowej w Polsce i na Węgrzech oraz 
zacieśniające się. wzajemne kontakty 
między odpowiednimi jednostkami go
spodarczymi obu stron umożliwiły

zwiększenie wzajemnych dostaw tow*” 
rów w bieżącym roku do poziomu 4- 
krotnie wyższego nli w roku 1958, kie
dy to powołano do życia polsko-węgier
ską stałą komisję współpracy gospodar
czej.
• Równocześnie nastąpiła zasadnicza 
zmiana w strukturze obrotów handlo
wych odzwierciedlająca : głębokie prze
miany “ zachodzące ,w gospodarce obu 
Krajów, - czego - dowodem - - jest wzrost u- 
działu maszyn I urządzeń wę wzajem
nych dostawach z 2# proc, w 1958 r. do 
40 proc, obecnie.
; Stwierdzono również, te uzgodnione w 
trakcie koordynacji planów gospodar
czych obu krajów, obroty handlowa 
przewidziane ha lata 1971—1975 — mi
mo, że mają wzrosnąć o ok. 3# proc, 
w porównaniu z latami 1966—1970 — nie 
odpowiadają jeszcze w pełni możliwoś
ciom i potrzebom obu krajów. Zalecono 
więc ich organom gospodarczym, aby 
> większym niż dotąd zakresie rozwi
jały współpracę w dziedzinie kooperacji 
1 specjalizacji produkcji, zwłaszcza w 
przemyśle maszynowym i chemicznym. 
Dotyczyć to powinno m. In. takich ga
łęzi Jak: elektroniczna technika oblicze
niowa, produkcja półprzewodników, ob
rabiarek, urządzeń 1 linii t«M.-hnologicz- 
nych dla przemysłu chemicznego, mo
toryzacji, włókien 1 kauczuków synte
tycznych.

W miarę finalizowania uzgodnień w 
tej dziedzinie mają być zawierane odpo
wiednie szczególe we' umowy koopera
cyjne i specjalizacyjne, a wynikające a 
nich wzajemne dostawy towarów zosta
ną włączone dó -umowy handlowej na 
lata 1911—1975, której zawarcie nastąpi 
w . najbliższym czasie, względnie włącza
ne do protokołów o wzajemnych dosta
wach ' towarów na poszczególne lata.

Na sesji podjęto również postanowie
nia dotyczące doskonalenia form współ
pracy gospodarczej, jak np. zasad 1 try
bu koordynacji planów gospodarczych 
i Inwestycyjnych, działalności propa- 
gandowo-akwlzycyjnej handlu zagranicz
nego -1 przemysłu oraz wymiany arty
kułów Konsumpcyjnych w celu wzboga
cenia i urozmaicenia zaopatrzenia ryn
ku wewnętrznego Polski i Węgier..

Atmosfera obrad ożywiona była- du
chem tradycyjnej przyjaźni między obu 
naszymi narodami oraz pełnego zrozu- 
mienia konieczności dalszego zacieśnie
nia wzajemnej współpracy.

Podpisanie wieloletniej 
umowy handlowej 
Polska—NRF

15 bm. w Ministerstwie Handlu Za
granicznego podpisana została wielolet
nia umowa o wymianie : handlowej oraz 
współpracy gospodarczej i naukowo- 
tecluucznej na lata lj<0—1974 między 

.Polską a Niemiecką Republiką Federal
ną.

u ej tekst parafowany był 23 czerwca 
br. w Warszawie w obecności ministra 
Handlu Zagranicznego PRL Janusza 
BuiaKieWieża i przebywającego wówczas 
w Polsce na jego zaproszenie — mini
stra Gospodarki NRF — Karla Schillera- 

Umowę podpisali — w obecności wi- 
cemuiisiŁa ńannlu Zagranicznego Ry
szarda Karskiego — przewodniczący de
legacji obu krajów: ze strony polskiej' 
— dyrektor , departamentu w MHZ — 
Stanisław Struś, ze strony NRF — szef 
przedstawicielstwa handlowego tego kra
ju w Warszawie — Egon EmmcI.

Umowa określa ogólne ranty dla wza
jemnych siosunauw guspouarczych na 
okres do 197-1 r. Zgodire z jej postano
wieniami, wymiana' handlowa między 
obu krajami będzie oparta o klauzulę 
największego uprzywilejowania i o za
sadę GATT (układu ogólnego w spra- 
wie cel i handlu), którego stronami są 
oba kraje.

W urno wie tej rząd NRF. zadeklarował f 
znoszenie restrykcji importowych stoso
wanych jeszcze w handlu z Polską.

Umowa ma służyć również rozwojowi 
współpracy gospodarczej, naukowo-tech
nicznej i- kooperacji przemysłowej. U- . 
zgodniono, że dostawy pochodzące s 
transakcji kooperacyjnych 'nie będą, pod- 

3850015500103). ilościowym i stosp- 
wahe %ędą wobec rilćh niezbędne . ułat
wienia administracyjne.

Polsko-lrackie 
kontakty handlowe

W dniach 10—14 bm.; przebywał w Ira
ku — na zaproszenie min. gospodarki 
tego kraju Fachri Kaduri ~ wicemin., 
handlu zagr. R. Strzelecki.

R. Strzelecki .spotkał się z min. Fachri 
Kaduri, z którym omówił • perspektywy 
dalszego rozwoju stosunków gospodar
czych między Polską a Irakiem. Na ten 
Sam temat odbył również rozmowy z 
Irackimi ministrami, ropy naftowej i gór
nictwa — Saadun Hamadl oraz przemy
słu — Taha Dazrawl.

12 bm. wicemin. R. Strzelecki zwiedził 
- międzynarodowe targi w Bagdadzie, w 
których' uczestniczy Polska. Odwiedził 

: również realizowane na zlecenie rządu 
Irackiego przez polskie przedsiębiorstwa ; 

/ handlu zagranicznego budowy.
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a ' VTOR, angielski A. W.
Coats, powołując się na 

t Y książkę Thomasa S. Kuhna 
j % pt. The Structure oj Scien- 

tific Revolutiones (1362) 
, stawia pytanie czy w eko

nomii politycznej występuje „struk
tura rewolucji naukowych”.')

T. S. Kuhn twierdzi, iż w każdej 
„normalnej nauce panuje paradig- 
mat tj. powszechnie uznane twier
dzenie czy teoria o zasadniczym 
znaczeniu. Paradigma umożliwia 
naukowcom określonej dziedziny 
przyjęcie założeń ich wiedzy za 
pewne i skupienie się na rozwiązy
waniu bardziej konkretnych prob
lemów czy zagadek”.2).

Paradigma ma dwie funkcje: re
gulującą (normatywną) i poznaw
czą. gdyż dostarcza naukowcom nie 
tylko „mt^jy, ale również pewnych 
kierunków istotnych dla nakreślenia 
mapy”.3) Inaczej mówiąc paradigma 
dostarcza kryteriów interpretacyj
nych, które umożliwiają ocenę wy
ników badań naukowych, nowych 
hipotez i teorii.

Rewolucja naukowa stanowi oba
lenie dotychczasowej paradigmy i 
zastąpienie ■ jej nową.

W procesie badań naukowych po
jawiają się wyniki, tj. ustalenia fak
tyczne. hipotezy i twierdzenia o cha
rakterze sprzecznym z paradigmą. 
Przez jakiś czaś są one ignorowa
ne, lub odrzucane jako nieistotne 
litb przypadkowe, ale gdy anoma
lia wobec parądżgmy rosną liczeb
nie i pod względem znaczenia, pro
wadzi to do zwrotu w nauce. „Gdy 
nieddekwatność panującej paradig
my staje się coraz bardziej oczywi
sta, rozwija się poczucie kryzysu i 
badania skierówyuwne są z rozwią
zywania zaoadek ńa sprawdzenie 
paradigmy”.'1)
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Każde poważniejsze podważenie 
paradigmy wywołuje .reakcję ze 
strony obrońców ustanowionej tra
dycji naukowej. Rozpoczyna się wal
ka między obrońcami starej para
digmy a prekursorami, a później i 
twórcami i zwolennikami nowej 
paradigmy. Rewolucja kończy się 

UWAGI EKONOMISTY

REWOLUCJA NAUKOWA 
W EKONOMII POLITYCZNEJ

gdy nowa paradigma stanie się pa
nującą.

Ze względu na to, że w naukach 
społecznych istnieją różne kierunki 
czy szkoły, wyrażające interesy, i 
poglądy różnych klas i warstw spo
łecznych, należałoby mówić' nie .tyl
ko o ogólnej paradigmie wspólnej 
różnym" kierunkom naukowym, ale 
także o paradigmach występują
cych w obrębie poszczególnych kie
runków naukowych. Zgodnie z tym 
w ekonomii politycznej występują; 
obok paradigmy, którą można o- 
kreśllć jako ogólną, paradigmy po
szczególnych kierunków naukowych

Według A. W. Coatsa „w nauce 
społecznej treść paradigmy może 
być określona . jako „podstawowa 
'teoria«. Z tego punktu widzenia „e- 
konomika (tj: burżuazyjna, ekono

mia polityczna — B. M.) może być 
uważana za bardziej »ujednoliconą'< 
niż nauki przyrodnicze, gdyż pomi
mo stałej i często wnikliwej kryty
ki przeź nurt niekonformistycznych 
pisarzy (tj. socjalistóu). ewolucjoni- 
stów, iństytucjonalistów) w ciągu 
całej swojej historii była opanowa-

BRONISŁAW MINC

na przez jedyną paradigmę — teorię 
równowagi gospodarczej — fis me
chanizm rynkowy’’?)

Paradigmę burżuazyjnej ekonomii 
politycznej stanowiło twierdzenie, 
że regulowanie gospodarki na pod
stawie wahań cen rynkowych, pro
wadzi do optymalnej alokacji zaso
bów i optymalnych wyników eko
nomicznych.

Paradigma ta oznaczała jednocze
śnie, iż w warunkach równowagi 
każda jednostka zaangażowanego 
kapitału 1 przynosić powinna, taki 
sam zysk (procent) niezależnie od 
gałęzi t przedsiębiorstwa, w którym 
zaangńżowanie kapitału.. następuje 
i to w każdym okresie (roku).

Paradigma . ekonomii politycznej 
miała, względnie jeszcze ma za 
przesłankę model wolnej konkuren

cji. Jak wiadomo, model ten cha
rakteryzował się warunkami. w 
których w poszczególnych gałęziach 
gospodarki żadne przedsiębiorstwo 
nie dominowało na rynku (tj. w 
każdej gałęzi gospodarki istniało 
wiele przedsiębiorstw o mniej wię
cej równej sile), występowała cał

kowita czy niemal całkowita mobil
ność kapitału i siły roboczej, dzia- 

, lalność-gospodarczą cechował krótki 
horyzont czasowy.

"Ponieważ wolna konkurencja by
ła W warunkach kapitalizmu w 
wieku XIX faktem, teoria ekono
miczna Marksa, której zasadniczą 
paradigmą była teoria wartości do
datkowej, stwierdzała istnienie re
gulowania gospodarki na podstawie 
ruchu cen na rynku i tendencji dó 
wytwarzania się jednolitej stopy 
zysku ód kapitału,1 obejmującej róż
ne gałęzie gospodarki i przedsiębior
stwa T to związku z tym, cen pro- 

, dukćji równających się średnim ko
sztomprodukcji plus przeciętny zysk 
od kapitału.:

W warunkach współczesnych woł
ana konkurencja nie istnieje, gdyż 
przestały istnieć jej przesłanki. 

Koncentracja produkcji doprowa
dziła do powstania w głównych ga
łęziach produkcji. sytuacji, w " któ
rych kilka przedsiębiorstw opano
wało produkcję i zbyt.

Mobilność kapitału i siły robo
czej uległa istotnym ograniczeniom 
i napotyka między innymi prze
szkodę w postaci rosnącej niepo
dzielności środków produkcji i go
towych produktów.

Wielkie przedsiębiorstwa oligopo- 
listyczne cechuje długi horyzont 
czasowy. Ponieważ zaś mechanizm 
Tynkowy ma charakter krótkookre
sowy, regulowanie produkcji (i in
westycji) nie dokonuje się na pod
stawie wahań cen na rynku, ale na 
podstawie planów dążących do rea
lizacji długookresowych funkcji ce
lu podmiotów gospodarowania.

Za najbardziej uderzający przy
kład zmiany paradigmy w ekono
mii politycznej A. W. Coats uważa 
„rewolucję keynesowską” z lat 30 
XIX wieku, choć, jak pisze „jest 
obecnie jasne, że keynesowską pa
radigma nie jest „nie do pogodze
nia» ze. swoją poprzedniczką..."*)

W istocie rzeczy keynesowską pa
radigma wprowadziła jedynie po
prawkę do panującej paradigmy o 
uzyskiwaniu optymalnych wyników 
przez regulowanie gospodarki na 
podstawie mechanizmu rynku. Tę 
poprawkę stanowiło twierdzenie o 
konieczności * uzupełnienia regulo
wania na podstawie mechanizmu 
rynku przez regulowanie państwo
we.

Stara paradigma,bądź w swej 
czystej „neoklasycznej” postaci, 
bądź w postaci uzupełnionej przez 
poprawkę keynesowską, pomimo 
że coraz silniej popada w sprzecz
ność z faktami życia gospodarczego, 
wciąż jeszcze występuje w ekono
mii politycznej.

Coraz bardziej oczywiste staje 
się. że rozwój ekonom!i politycznej 
wymaga radykalnego zerwania ze 
starą, nieaktualną już paradigmą i 
oparcia się na nowej paradigmie.

Istotę nowej paradigmy stanowić 
powinna teza o regulowaniu gospo

darki przez długookresowe funkcje 
celu przedsiębiorstw i państwa, rea
lizowane w drodze planowania. 
Treść tych funkcji celu jest rćżna 
w zależności od warunków ustro
jowych, społecznych.

Regułą jest, że poszczególne części 
systemów w różnych okresach nie 
mogą przynosić stosunkowo rów
nych rezultatów ekonomicznych. 
Przeciwnie — to, że przynoszą sto
sunkowo różne rezultaty ekono
miczne stanowi przesłankę optyma
lizacji, tj. osiągnięcia maksymalne
go'rezultatu ekonomicznego dla sy
stemu jako całości w określonym 
horyzoncie czasowym — przy u- 
względnieniu istniejących ograni
czeń.

Gdy dawna paradigma ekonomii 
politycznej stawiała na*  pierwszym 
planie żywiołowy ruch cen jako o- 
kreślający działalność oddzielnych 
przedsiębiorstw i abstrahowała. od 
czynnika czasu, nowa paradigma 
powinna stawiać na pierwszym pla
nie funkcje, celu przedsiębiorstw ja
ko części składowych systemu eko
nomicznego i ogólny "wynik ekono
miczny jako całość w danym hory
zoncie czasowym.

Inaczej mówiąc, gdy dawna pa
radigma uważała za warunek opty
malizacji osiągnięcie przez oddziel
ne przedsiębiorstwa rocznej stopy 
zysku tworzącej się na rynku,- no
wa paradigma powinna uważać ja
ko warunek optymalizacji osiągnię
cie przez poszczególne przedsiębior
stwa i system ekonomiczny jako 
Całość — na podstawie posiada
nych zasobów — największego wy
niku ekonomicznego, określonego 
przez funkcje celu, wyrażające za
równo cel gospodarki, jak i okresy, 
w których jest on realizowany,

I) A. W. Coats. Is Ther„ n ..Structure 
of Sclentlflć Revolutions" im Economlcs, 
Kyklos vol. XXII — 1969 — FąSc 1.

*) Tamże, s. 290,



1 A fYTWÓRNlA' Włófci-n 
V ^4 A Sztucznych w Toruniu, 
%/ \] szeroko znana pod na- 
V W z wą -„Elany” należy 

» * do dziesięciu przedsię
biorstw przemysłowych, 

w których nowy system bodźców 
obowiązuje od 1 lipca br. Wyniki 
uzyskane tu w III kwartale nje upo
ważniają do uogólniania doświad
czeń ..Elany” w nowym systemie 
bodźców. Są interesujące jednak 
jako pierwsze autentyczne, sygnały. 
Nie mają one. trzeba od razu po
wiedzieć, jednoznacznie optymi
stycznej wymowy

SZCZELINA

■ rżeniu tej typowej dla - wielkiej 
syntez* • inwestycji wytwórni- włó
kien- poliestrowych. . Kiedy dziś - o- 
g!ąda się rurociąg lącz’ąev oddział 
DMT z Wydziałem . Chemicznym 
,.Elany" wierzyć się nie chce że 
produkcja << 1 dwumetyloteraftałenu 
mogła być zlokalizowana gdzie in
dziej. -IJe. to pociągów na zatło
czonych^ trasach zastąoi ten ruro
ciąg. Teraz i w najbliższej przy
szłości. i.Elana” ma -przecież trzy
krotnie zwiększyć' .produkcję włó
kien poliestrowych.:. : TO 
związane z dostawą DMT ze znacz
nych- odległości (ze Śląska i z im
portu) i koszty transportu.. znacz
nie by wzrosły. Obrana przez „Ela-

a "importowanym okazała -się zbyt 
। znaczna, aby można ją zmniejszyć 
w drodze pełniejszego zagospodaro
wania odoadów i obniżenia zuży
cia beznośrednich ... materiałów w 
przeliczeniu na. tonę włókna. Pro
blemy z wykonaniem ilościowego 
planu produkcji wvlonilv z kolei in
ne kłopoty— płacowe.'"

Niewykonanie 1 wskaźnika synte
tycznego tłumaczy tu wiele. Cieką-» 
we jednak, że w 'niesprzyjających 
warunkach „Elana” osiąga- niewąt
pliwie lepsze wyniki w porównaniu 
ż rokiem bazowym. Więcej; spokoj
ne w porównaniu z III kwarta
łem — pierwsze 6 miesięcy'tego ro
ku przyniosło w sumie gorsze wy-

Wiąie 'w tym prawdy. Fak4°rrf- 
jest, że popularyzując - szeroko sy
stem -bodźców ;.Elana” nie musnła 
wprowadzić zmian w systemie ewi
dencji i informacji: Te; jednak, któ
re dokonała polegają na znacznrm 
uproszczeniu, dotychczasowego ; sy
stemu wyznaczania zadań. Zadania 
te bvły przekazywane kierownikom 
poszczególnych wydziałów w starym 
systemie. Różnica; polega na tym 
tvlko. że obecnie ich Wykonanie 
warunkuje otrzymanie; premii i fun
duszy na.- dodatki, do plac robotni- 
czrch. Eroste.

Nie dla wszystkich. Ilościowy, i 
asortymentowy plan,’produkcji z u- 
względnieniem ilości włókna w 1

'chi nowych etatów nie ma co ma
rzyć. bo nie ma ich nawet dla za
pewnienia 20 pracowników dla od
działu DMT... ; Po prostu przy bliż
szym przyjrzeniu się administracji 
oddziałowej stwierdzono możliwość 
połączenia kilku stanowisk. Nie są 
to wielkie rezerwy etatowe, ale 
zawszę jest z kim wzmacniać od
działy i wydziały.
;; Zadania się nie zmieniły; ale sto
sunek do tych zadań poszczegól
nych osób zmienił się w sposób za
sadniczy. Dość powiedzieć, że pre
liminarze kosztów' kilka miesięcy 
temu szybko chowano w wydziałach 
do szuflady, dziś są podstawą dy
skusji, by; nie. rzec — konsultacji

Wskaźnik syntetyczny w postaci 
wynikowego poziomu kosztów-' uzu- 
pełniają w „Elanie” zadania odcin
kowe z zakresu: - postępu technicz
nego, zwiększenia udziału I gatun
ku w produkcji i zmniejszenia zu- 
życ i a s u ro wcó w.

Celowość przyjęcia tu takiego 
wskaźnika .syntetycznego jest zrozum 
miała niejako sama przez się. Pro- 
dukcia jest w zasadzie • jędnorodną,, 
udział materiałów „bezpośrednich w 
kosztach sięga 76 proc..' asortyment 
tych ' maAialów nie jest duży. 
Skomplikowany proces technologicz
ny jest również ,w zasadzie jedno
rodny. Dodajmv tylko, że „Elana” 
posługu ię się dużą ilością, surowców 
z importu.

Każde z zadań odcinkowych (.pra- 
cuie“ ■ , na wskaźnik - syntetyczny, 
wspiera:ą go ze ; wszystkich ■ waż
nych dla przedsiębiorstwa . stron. 
Ale — tvlko w takim zakresie. - w 
jakim zalezv to od samy.ch .pracow
ników. Inaczej bvć nie może.

RAPORT

„Elana” odnotowała poprawę 
wskaźnika syntetycznego w stosun
ku do wvniku bazowego, nie obni
żyła- go. jednak do poziomu olano- 
wanego w III kwartale. Mvlilbv się 
kto sądzi, żę przyczyn należy szu
kać w niesorawnej, realizacji trze
ciego z zadań odcinkowych — obni
żenia zużycia bezpośrednich; mate
riałów. To, akurat zadanie „Elana” 
wykonała, i to w sposób przekony- 
waiący; w lipeu/i sierpniu zużycie 
dwóch podstawowych - surowców J n a 
tonę Włókna (ciętego j™ ciasłego) 
zmniejszyło się wcale poważnie, (ód 
4 do 41 kg na tonę). Tego rodź 
osiągniecie m’ -W przypadku /„Ela
ny” Wielką i mowę:, jest wręcz 
sukcesem.

Nie zwiększono tu natomiast 1,'ga- 
tunku;.w porównaniu z wynikiem 
bazowym można mówić o zmniej
szeniu I gatunku w. produkcji.' Róż
nice na niekorzyść' nie sa na^ tyle 
znaczne, aby uzasadniały kłopoty z 
poorawa wskaźnika 'syntetycznego.

Trzecie - z zadań odcinkowych 
„Elana” wykonała.

Do końca roku. Zgodnie z prze
widywaniami. „Elana” upora się' i 
zadaniami odcinkowymi, zamyśla 
zwiększyć udział I gatunku w. pro
dukcji w ostatnim kwartale do oo-i 
zipmu umożliwiającego.; poprawę 
wyników\ w; skali całego.: II.. półro
cza. Planowany poziom wskaźnika 
syntetycznego nie będzie ■ iędnak .o.- 
siamiety. 'Cóż’’^'^

Łatwo odgadnąć. Zadania- odcin
kowe' odgrywały tu role pomocni
czą. główny atak, na wskaźnik syn
tetyczny miała poprowadzić /..Ela
na" za pomocą tańszych siirów; 
ców. Z każdeffo punktu widzenia 
takie rozwiązanie wydawało się ce
lowe.

O-zrwiście. zamysł ten nie .po
wstał w tvm roku, a znacznie wcze- 
śn;°i. Snrowaaval ci° do' budńwv 
w Toruniu oddziału DMT i powie-
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nę" droga nie należała, trzeba; o- 
biektywnie powiedzieć, do’ sn.ąjia- 
twiejszych. Wymagała' znać.żWch 
środków dewizowych • zakupf li-
ceńcji i urządzeń, umiejętności po
konania branżowych i regionalnych 
opłotków., Dla samej „Elany? ozna
czała znaczne obniżenie kosztu, pod
stawowego surowca do produkcji 
włókien poliestrowych.' jakim jest 
DMT, przy jednoczesnym, zmniej
szeniu bariery importowej'.

I o to głównie chodzi,, że oddział 
DMT miał podjąć pracę. 1 lipca 
1970 roku, w rzeczywistości jeszcze 
nie zasila „Elany” surowcem.

Poślizg inwestycyjny, pierwszy w 
historii „Elany” zbiegł się z mo
mentem wprowadzenia nowego sy
stemu bodźców. -Pierwsze trzy mie
siące pracy' w nowym systemie 
bodźców przebiegały pod znakiem 
braku i podstawowego , surowca., Re- 
zulta{? „Elana” nie wykonała ilo- 
śęipwęgp . planu; Ząńimjmogga/ sięg- 
mąęjąjóź,droższe surówee/jZwT®,§orJu 
spróbowała1''ratować' planwdostepny- 
mi środkami — rezerwą1 surowco
wą. jaką są odpady. Znacznie więk
sze niż planowane zużycie odoadów 
(ó 28 proc.) oogorszyło jakość pro
dukcji (zmniejszenie produkcji w I 
ga tu nku) i przvniosło wzrost' a warii 
maszvn we wrześniu, trudnvch do 
usunięcia z' uwagi .na’ niedostatek 
czeM zamiennych z importu., .

Różnicą pomiędzy planowanym 
kosztem DMT z . własnej produkcji

niki gospodarowania niż wypełnio
ny udręką zaopa trzeniową . i a wa
rtami ostatni czyli III kwartał. 
Wielkość wskaźnika wynikowego 
pozjomu kosztów w roku bazowym, 
czyli 1969, wynosiła 92172, w cią
gu zaś I półrocza br, — 89,38, a w 
lipcu i sierpniu — 89.

A JEDNAK REZERWY

O włączeniu „Elany” do przed
siębiorstw pracujących już w tym 
roku • w nowvm systemie bodźców 
przesądziła dobra organizacja, pra
cy./prawidłowa ewidencja i : infor
macja. wprowadzenie na jednym z 
wydziałów Ela.nowskiej Metody Ja
kości Toruńska Wytwórnia , mHła 
uznaną pozycję, i wnikliwe bada
nie jej podszewki ekonomicznor-or-, 
ganizacyinej potwierdzały opinię 
samej ./Elany’', że należy■ do prze
my słowet. czołówki.i Wiele,,przędsię^ 
wzrefragjśjŁB^acyiwim^ra^ którymś 
zakład^wr^^slnw1» Sposobią ste 
teraz. „Elana? podieła wcześniej w 
ramach konsekwentn i e reali zowane- 
go tu programu ooorawv efektyw.t 
ności ’ gosnodarowania. Tym ’ Hiż 
prawdopodobnie należy tłumaczyć, 
że pracownicy „Elany” trakhną sy
stem bodźców jako logiczne ogniwo, 
procesu doskonalenia zarządzania, 
podkreślając: z dumą, że określenie 
.morządkowanie gospodarki” ich nie 
dotyczy.

gatunku zabezpiecza realizację za- 
dąnia odcinkowego: poprawa jako
ści oraz oddziałuje ha wskaźnik 
syntetyczny; Drugie z zadań.; jakie 
otrzymują wydziały, dotyczy ko
sztów obliczonych w zgodzie z me
todą przyjętą przv wprowadzaniu 
normatywnego rachunku kosztów 
Obejmuje: -normatywne koszty ; ma
teriałów na poszczególne asórtyr 
menty produkcji preliminarze ko
sztów płac, energii, koszty wydzia
łowe oraz koszty kalkulacyjnego 
jednostkowego .technicznego: kósz‘u 
własnego produkcji? Zadanie to do
statecznie -zabezpiecza wskaźnik 
syntetyczny.

— Jak to jest— pvtałi zdezorien
towani kierownicy wydziałów, przy
zwyczajeni do punktowego systemu 
wyznaczania zadań, często sprzecz
nych.

Informację, że odpowiadaią za cą- 
łozształt prafcy .przyjmowali z me-

- ‘ai 
saModziełposfeT'? — odpowiadano im 
pytaniem.

Myślenie .kategoriami •.ekonomicz
nymi nie. jest, łatwe, dla . techników. 
Kierownictwo „Elany” wie dziś, że 
n’e wystarczą najleosz“ chęci per
sonelu • technicznego l fabrvki. aby 
Wydobyć ’’ wsżystkie' . rezerwy po
trzebne dla poorawy: efektów.', gn- 
snodarnwanja: Zamierza wzmocnić 
służbę ekonomiczną ywwe^zie- tnm, 
gdzie tworzą ■ się- koszty. O zdoby-

ze specjalistami Dyskusje takie za
czynają się z regiily od stwierdze
nia, że to niemożliwe, kończą się 
pytaniami:, jak?i --Edukacja ekono
miczna ludzi techniki; nie jest ła- 
twa.fKiedy już wydaj że wszy
stko zostało wyjaśnione, nieraz o- 
kazu je i się.; że, tłumaczenie trzeba 
rozpocząć na nowo.

Myślenie ekonomiczne da rezulta
ty w postaci konkretnych przed
sięwzięć technicznych nie wcze
śniej niż za rok. dwa. Ziarno po
siane. To już '".wiele. ■ Tymczasem 
obserwujemy uważnie •pierwsze 
kiełki.

W III kwartale tego roku gospo
darna „Elana” obniżyła, o czym 
wspominaliśmy, dość znacznie zu
życie jednostkowych surowców na 
tonę włókna. W warunkach 'niedo
boru: DMT osiągnięcie to może być 
niedocenione. gdvż „tvlko” zapobie
gło pogorszeniu wynikowego pozio- 
^^kri^.tó^yW -norqnglnvchiiwaran- 
SjgSjg^óoatTzęni'^ per-
ItirBacjr” finansowych- /związanych1 z 
brakiem podstawowego surowca, 
obniżenie zużycia materiałów -.szvb- 
ko dałoby o sóbie znać... Rezerwa 
materiałowa okazała- śię_ wcale 
znaczna. Pewne,» że większa „niż o- 
ceniąna w momencie przyjmowania 
z.adania odcinkowego’ iv postaci, ob
niżenia zużycia- materiałów;

Inną.. ponętną rezerwą okazały <ię 
odpady. Z 1 konieczności „Elana”

sięgnęła po niebczrszczony DMT z- 
metanolizy. ćo wprawdzie przejścio
wo pogorszyło wyniki, jakościowe, 
ale... Elanowska, Metoda Jakości, 
jaką tu wprdwndzono w lutym br. 
zapobiegła obniżeniu jakości do po
ziomu . uzasadnionego, zużyciem su
rowca odpadowego. na ‘jej sygnały 
0 pogorszeniu jednego z.parametrów 
włókna odpowiedział zespól pra-. 
cowników usprawnieniem, racjonali
zatorskim. o którym dziś się mó
wi, że ma walory szlagieru. Jeszcze 
trochę cierpliwości i zobaczymy; czy 
”Elana” nie sięgnie do rezerw, któ
rych wartości sama- nie znała. Nic 
przeto dziwnego, że ich nie reje- 
śtrowala.
! A wreszcie EMJ. Kiedy tu wpro
wadzono tę metodę n e wszrstW 
pracownicy bvli do niej przekonani. 
Dziś, jak fama niesie, kierownicy i 
pracownicy innvch wydziałów py
tają, ćo; dalej z EMJ? To znarw. 
kiedy będzie można rozszerzyć za
kres, stosowania met*jv' bezbrako- 
wej produkcji na inne wvdzialy.

'Sama słyszałam rozmowę, z której 
hi- mniej ni wiecej wynikało, że or
ganizacja to jeszcze niewszystko, 
że celowe jest psychologiczne od- 
dz’ałvWanie na poszczególnych pra
cowników. wpojenie 1 im poczucia 
ważności wrkoriywanei pracr.;; Sło
wem chodziło o metodę spooi.ilarv- 
zowaną w Polsce pod nazwą do
brej roboty.

Tu nie ma dziś'miejsca na szero
kie wprowadzanie • bezusterkowych 
rnetod prace, nie; ma sensu apelo
wać do pracowników, o" przestrze
ganie zasad dobrej roboty.; .skoro 
wiadomo, że błąd został z. koniecz
ności zaprogramowany. 'Trudności 
z surowcem nie będą; jednak trwa
ły wiecznie. Grunt do EMJ jest — 
iwrdaie s>e — przvsotdwanv.. Pra
cownicy nie uwierzą w celowość 
pracv EMJ. jeśli wszvscv kierujące 
ich praca nie będą przekonani do 
tej metody.

Powiedzmy jeszcze, że do- zja
wisk korzystnych zaliczyć wypada 
lepsze wykorzystanie czasu pracy 
robotników: stratv czasu pracy w 
ciągu 8 miesieev br, były o 35 proc, 
niższe w porównaniu z analogicz
nym okresem minionego roku.

*
Doświadczenia „Elany” bvły 

przedmiotem dyskusji ekonomistów 
z różnych przedsiębiorstw przemy
słowych Torunia i Bydgoszczy oraz 
przedstawicieli placówek nauko
wych reprezentowanych w. woj. 
bydgoskim. Zgromadzeni- na konfe
rencji przedzjazdowej zorganizowa
nej z inicjatywy Koła Zakładowego 
PTE przy „Elanie” i Oddziału To
ruńskiego PTE skoncentrowali u- 
wagę na w-pływie przyczyn obieK- 
tywnych ha wyniki ekonomiczne 
przedsiębiorstwa przemysłowego. 
Problem, jaki wystąpił w „Elanie" 
niepokój, jak się okazuje, - wielu 
ekonomistów. Nie mają pewności, 
że można zapobiec w przyszłości 
;„poślizgom" inwestycyjnym, a tym 
samym czv przedsiębiorstwo Izdoła 
własną pracą usunąć negatywny 
wpływ przyczyn niezależnych od 

. danego,; kolektywu.
i 'Budownictwtr-- nie jest Jedyną 
idziedziną 'uważaną za słabe ogni- 
;wo łańcucha gospodarczego. Przed
stawiciel Toruńskiej Fabryki Wodo
mierzy przytoczył inny przykład 
negatywnego oddziaływania przy
czyn niezależnych od samego przed- 
isiebiorstwa. Fabrvka, zgodnie z dy- 
Irektywami resortu,: powinna przy
jąć realizację eksportu za jedno z 
zadań odcinkowych. Tvmczasem ten 
■sam resort1 zalecił Toruńskiej Fa
bryce; Wodomierzy radykalne ogra
niczenie eksportu z uwagi na ko
nieczność zaspokojenia potrzeb ryn
ku wewnętrznego.

Polak w delegacji służbowej — 
to obraz jakże częsty i ' jakże 
swojski. Temat dowcipów, inspi- 
racia dla literatury i. filmu, nie
rzadki gość prasowych rubryk 
felietonowych. Słowem' ■— feno
men społeczny i samo życie.

Po co jeździmy służbowo? Jed
ni jeżdżą kilka razy' w miesiącu 
na odprawy do jednostek nad
rzędnych. drudzy — na kontro
le do instytucji podległych: trze
ci — by uzgadniać piany, inni — 
w poszukiwaniu brakujących ma
teriałów i podzespołów, w celu 
złagodzenia „zmory" kooperacyj
nej itd. Zdarzają się, .też takie 
przypadki, że urzędnik Z powia
tu pedałuje na rowerze do mia- 

. sta wojewódzkiego., a pod-, pachą 
trzyma teczkę, w której ma akta 
zawierające informacje dp prze
tworzenia przez komputer. Są 
już nawet i tacy ..specjaliśc'". 
którzy właściwie prawie1 cały 
swój czas roboczy snędzają na 
służbowych rozjazdach. 'Wtajem
niczeni zaś twierdzą, że- część z 
nich: co prawda marginalna, nie 
wyobraża sobie życia bez dele
gacji w kieszeni.

Ale mają też podróże służbo
we swe drugie oblicze: stapowtą 
poważny i z roku ną tok. Rosną
cy wydatek, zwiększający spo
łeczne koszty wytwarzama. Rów
nocześnie wszyścy zda jemy .sobie 
snrawę z tego, że efektywność 
ekonomiczna w naszej gospodar
ce niewiele tym podróżom za
wdzięcza. że są one rączej dla 
gospodarki dużym ciężarem. 
Cześć bowiem z tych wyjazdów 
jest po prostu zbędna; a ludzie 
niepotrzebnie tracą czas i zdro
wie. Nie mówiąc już o tym, że 
podróże służbowe są w pewnej 
mierze przyczyną tłoku w hote
lach, restauracjach, środkach ko
munikacji itd: Obciążają więc te 
z dziedzin naszej infrastruktury; 
na których niedostatki ciągle je
szcze narzekamy. 1 choć dokład
nego „raćhdnku” strat ;i korzy-

ści na tym polu nie.da się prze
prowadzić, wydaje się „na oko", 
że rezerwy są tu bardzo „poważ
ne. ■ '■ .

Zjawisku. nadmiernych pod
róży służbowych' usiłuje się 
przeciwdziałać przede wszystkim 
na drodze coraz to ściślejszego, 
administracyjnego limitowania 
sum przeznaczonych na te wy
jazdy.. W pewnej —' choć nieza
dowalającej — mierze' hamuje to 
nadmierne skłonności dó wyjaz-

Przyczyn jest tu wiele. Głów
ne tkwią w niesławnej organi
zacji zarządzania, którą staramy 
sie w ostatnim czasie z większym 

' l’-'s mniejszym pożytkiem udo
skonalić. -Swą rolę odgrywa tak-

rozmiary . dostępnych- środków 
materialnych, jak. i długotrwa
łość procesów udoskonalania go
spodarki. Chodzi jednakże o to, 
aby w codziennym' .wysiłku, 
zmierzającym, do poprawy efek
tywności gospodarowania' nie 
tracić z pola -widzenia welu i

że niedostatecznie efektywny sy
stem przepływu informacji nie .
tylko między organizacjami go- konsekwencji jego-realizacji, aby 
spodareżymi, powiązanymi ' ze zawsze -mięć' wy
soką administracyjnie, ale także raźnie program działania.’ .
ekonomicznie. Powszechnie (choć Równolegle jednak trzeba tak- 
żdarzają się tu godne uwagi wy- że myśleć i o innych kwestiach

SPRAWY DO PRZEMYŚLENIA

Nadmierna skłonność...
do podróżowania

zwalające na jednoczesne poro
zumiewanie się wielu osób, w 
gabinetach dyrektorskich dla. 
kontaktowania Się dyrektora z 
sekretarką, podczas gdy tenże 
kierownik nie , może się porozu- 
m:eć z pozostałymi' podwładny
mi; zwłaszcza z tymi, którzy pra
cują w odległym, miejscu: Często 
wiec jest to przedmiot prestiżu, 
yawinkarstwa, „zabawka”, a nie 
urządzenie użyteczne.: ziuiększa.- 
jące operatywność działania. Ten 
sam problem dotyczy wprowa
dzenia ETO do gospodarki, cze
mu zresztą nieraz dawaliśmy wy
raz na naszych łamach.

Jest też poważną przeszkodą 
niska wciąż jeszcze kultura pra
cy. co wyraża się np. niechęcią 
do korzystania z telefonów. Ileż 
to spraw można by sprawnie za
łatwić ■ przez aparat telefoniczny 
Tymczasem okazuje się. że z po-: 
wadu byle drobnostki- petent — 
obojętne czy występuje jako sza
ry obywatel, czy też jako urzęd
nik— musi się zgłosić osobiście, 
inaczej rzecz jest nie do załat
wienia, Biurokratyczne podejście 
bierze tu górę nad zdrowym roz
sądkiem.:

*

dów. Ale skuteczność tej metody 
— jak wykazuje- doświadczenie 
— nie jest zbyt duża, gdyż tak 
czy inaczej ilość złotówek wyda
wanych w delegacji rośnie': z ro
ku na rok. 1 to niebagatelnie.

Niepełna więc skuteczność tej 
drogi postępowania' uzmysławia 
nam, że rozwiązań należałby 
szukać również ’ i na innych 
płaszczyznach naszego życia go
spodarczego, głębiej sięgnąć do 
przyczyn „nadmiernej'skłonności 

■ do podróżowania służbowego".

jatki) nie dopracowaliśmy się je
szcze ani odpowiednich schema
tóworganizacyjnych, ani infor
macyjnych, które by umożliwiały 
nowoczesne, operatywne bli
skie ideału — kierowanie naszą 
gospodarką. Nie dysponujemy też 
dostateczną bazą materialną . w 
zakresie i prze kacy wania informa- 
C}i:

Są to oczywiście, zagadnienia, 
których nie da się rozwiązać z

przęciwdzialania ; -„nadpiiernej, 
skłonności , db ' podróży służbo
wych’' Głównie chodzi o to, aby 
w odpowiedni sposób .wykorzy
stać rysujące się już dziś możli
wości ■ poprawy sytuacji w tej 
dziedzinie

Istniejący już sprzęt, który u- 
możliwia sprawniejszy. obieg in
formacji, ntoże wymuszać spraw
niejszą organizację zarządzania, 
nie jest w większości przypad- 
ków wykorzystywany w sposób, 
optymalny .Instaluje się np. dro-

dnia na dzień, i każdy sobie z
tego zdaje sprawę:'uzmysławia- . .. .
jąć sobie zarówno ograniczone gię urządzenia dyspeczerskie, po-

Podjęliśmy ten temat, aby 
wskazać na potrzebę i możliwość 
podchodzenia do szeregu . spraw 
w naszej gospodarce nie w spo
sób cząstkowy, ale w; miarę ca-. 

. łbściówy. Okazuje się bowiem, 'że 
nieprawidłowości pojawiające się 
czasem na jednej z płaszczyzn 
życia ■ gospodarczego nie zawsze 
djadzą się usunąć poprzez racjo
nalizację wyłącznie na tym właś
nie odcinku. Bardzo często poprą - 
wa sytuacji wymaga podjęcia wii- 

■ siłków na innych płaszczyznach, 
nierzadko komplementarnych. 1 
tylko' takie podejście może się 
zdecydowanie przyczynić do in
tensyfikacji gospodarki.' do po
mniejszenia społecznych kosztów 
wytwarzania. K. S,

— Zadanie odcinkowe, jakie nam 
<się „wmawia” jest niewvwonalne. 
Z górv o tvm windomo.-ale nie jna 
siły. abv go zmienić... Dyrektywy 
5¾ sprzeczne!

Przedstawiciel innej toruńskiej 
fabrvki zaliczanej do eksporterów 
;z kolei -zaznaczył, że praca, centra
li handlu zagranicznego moż° - n- 

' trudnić lub zgolą uniemożliwić 
'realizacje zadania: eksport. . ; ■

W; dvskusji rozważano .możliwość 
powołania rzeczoznawców z, grona 
ekonomistów, zdolnvch obiektywnie 
ocenić udział poszczególnych; fabryk 
w realizacji wskaźnika syntetycz
nego i zadań odcinkowych, „celo
wość opracowania -statusu .prawno- 
finansowego - pi-zedsiębiprslWa; pod
niesienia rangi zawodu ekonomisty, 
organizowania systematycznie spot
kań umożliwiąjących ' ekonomistom 
wymiadę doświadczeń we wprowa
dzaniu nowego systemu, bodźców, 
rozszerzenia : informacji o wynikach 
eksperymentujących przedsiębiorstw, 
zapobiegania formalizmowi w trak
towaniu KSR. stwierdzono również 

« potrzebę doskonalenia pracy, ogniw 
nadrzędnych -w postaci zjednocreń 
f resortów i przyspieszenia pracy 
nad podstawowymi -dokumentami,' 
i Wydaje; się, że nie wszyscy dy
skutanci odczytali ;
zgodnie z intencjami składających 
go. „Elana” ma ' kłopoty ' i ;to 
znaczne -za przyczyną opóźnień w 
inwestycjach. „Elana" zarazem jest 
w trakcie odkrywania, na nowo 
siebie samej, poszuki wania - nowych 
dla siebie możliwości. Faktem, jest, 
że znajduje te możliwości tam, 
gdzie ich nie oczekiwała. Przyzna- 
je się uczpiwie do; niedoceniania 
swoich własnych rezerw. Moźliwn- 
ści korygowania pracy: występują 
wszędzie; w każdym ogniwie łań
cucha gospodarczego jest szansa je
go wzmocnienia; Inna sprawa, źe 
pewne ogniwa tego łańcucha '.wz
magają szczególnie silnego wzmoc- 

' nienia. • ■
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■ A »'■ NOWYM systemie bodś- 
1 A K ców materialnego zain- 

teresowania analiza sta- 
• w nowić będzie istotny in-

7 " strument, ' pozwalający
na właściwe sterowanie 

działalnością gospodarczą przedsię
biorstwa. Od stopnia jej komplet
ności,'prawidłowości i terminowości 
zależeć' bowiem będzie ocena osiąg
niętego efektu, stanowiącego pod- 
atawę dodatkowego wynagradzania 
pracowników i: dokonywania odpi
sów na fundusze specjalne.

Dotychczasową podstawą do prze
prowadzania analizy rocznej dzia
łalności gospodarczej przedsiębior
stwa przemysłowego । są ogólne tezy, 
zawarte w wytycznych do przepro- i 
wadzania analiz rocznej działalnoś
ci, wydane przez Komisję Planowa
nia. Oporządzona w przedsiębiorst- 
wach- analiza działalności gospodar
czej’ okazała się, jednak ekonomicz
nie' nieczytelny bowiem jest onao- 
pracowywana układzie zagadnie- 
niowo-fuńkęjohąlnym.:/ l ótak; - ha 
przykład: część dotyczącą środków 
trwałych opracowuje komórka głów.

ANALIZA 
EKONOMICZNA 
W NOWYM 
SYSTEMIE 
BODŹCÓW
TADEUSZ KARYŃSKI

nego mechanika, zapasy materiało
we analizuje służba zaopatrzenia, 
zatrudnienie i fundusz plac — ko
mórka zatrudnieniowo-płacowa. Ta
kie odcinkowe analizy sprowadzają 
się do „odfajkowania” formalnego 
wymogu, gdyż analiza nie porząd
kuje zjawisk według zależności przy, 
czynowo-skutkowej, . nie odzwier
ciedla w formie syntetycznej zespo
łów zjawisk ekonomicznych i nie 
daje pełnej podstawy do jednoznacz
nej oceny gospodarności przedsię
biorstwa czy zjednoczenia za dany 
okres sprawozdawczy.

Z tych względów zagadnienie a- 
nalizy ekonomicznej zaliczyć nale
ży do najbardziej nieuporządkowa- ' 
nych i nieusystematyzowanych, pod 
względem konstrukcji i formy, od
cinków pracy •, przedsiębiorstwa. 
Przyczyny, to m. in. brak w przed
siębiorstwie wewnętrznych wytycz
nych, regulujących zasady określa
jące metodę opracowywania anali
zy oraz brak organizacyjnego usta
wienia komórki d/s analizy. Aby po
lepszyć sytuację pod tym względem 
— Zakłady Montażowe Urządzeń 
Teletechnicznych w Warszawie eks
perymentalnie opracowały inne roz
wiązanie:

Zakłady są niewielką przemysłową jed
nostką gospodarczą. Montują one cen
trale telefoniczne na obszarze całego kra
ju. Roboty montażowe zaliczane są do 
produkcji towarowej i równocześnie do 
■wykonania planu "sprzedaży ną podsta
wie wystawionych faktur. Stąd nie wy
stępuje pojęcie wyrobów gotowych 1 
braków. Stan robót )v toku nie Wykazu
je istotnych odchyleń w poszczególnych 
okresach sprawozdawczych. W procesie 
montażowym aparatura pomiarowo-kon
trolna spełnia funkcje pomocnicze, prze
de wszystkim angażowana jest praca 
ręczna 1 myśl techniczna. Dlatego też o 
wykonaniu zadań planowych 1 zysku de
cyduje wielkość zatrudnienia, wykorzy
stanie efektywnego czasu pracy — po
ziom wydajności pracy. Czynniki te mu
szą być przedmiotem codziennego pola 
widzenia.’

Stąd też Zakłady w systemie bodźców 
materialnego zainteresowania przyjęły 
wskaźnik kwoty zysku 1 zadania odcin
kowe w postaci obniżenia pracochłon
ności montażu nowego asortymentu cen
tral telefonicznych oraz zwiększenia wy
dajności pracy, Łączy się to z potrzebą 
ekonomicznego rachunku „na co dzień”, 
który może być prowadzony tylko na 
podstawie odpowiedniej, operatywnej a- 
nalizy.

Założono, że analiza powinna prze
de wszystkim odpowiadać na pyta
nie: jakiej wielkości zysk, w porów
naniu do wykonanego, osiągnęłoby 
przedsiębiorstwo w danym okresie 
sprawozdawczym, gdyby wykorzy
stało maksymalnie wszystkie móżli-
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wośc! i gospodarcze. Skoro wszystkie 
zaszłości -: gospodarcze i składniki’ 
majątkowe przedsiębiorstwatmózna 
klasyfikować i grupować w jedno
rodne i jednoznaczne pozycje bi
lansowe — to również można od
powiednio poklasyfikować i określić' 
jednoznacznie odpowiednie wskaźni
ki dla potrzeb analizy gospodarczej.

Przyjęto, że podstawą : wyjściową 
analizy jest sprawozdawczość finan
sowa i sprawozdawczość rzeczowa. 
Sprawozdawczość finansowa wyka
zuje wielkość osiągniętego zysku 
bilansowego z poszczególnych ro
dzajów działalności - gospodarczej 
(podstawowej, pomocniczej, nieprze
mysłowej, pozaoperacyjnej : itd). 
Sprawozdawczość rzeczowa infor
muje o zagospodarowanych lub nie
zagospodarowanych rezerwach wy
stępujących w majątku trwałym, za
trudnieniu, wydajności, wykorzysta
niu efektywnego czasu pracy; zapa
sach środków obrotowych, zwiększa
jących lub zmniejszających wynik 
działalności gospodarczej za dany 
okres sprawozdawczy. Opracowano 
tablice syntetycznej analizy gospo
darności Zakładu, składające się z 
czterech części.

bo i-ej tablicy, obrazującej1frielkóśó 
zysku bilansowego, w układzie pozio
mym wprowadzono wszystkie tytuły Z 
poszczególnych rodzajów działalności za
mykające się wynikiem (żyśkieii* luli 
stratą)- Wprowadzono mianowane pozy
cje zamykające się wynikiem ńa sprze
daży: produkcji towarowej, robót i usług 
nieprzemysłowych, materiałów, towarów 
itd. Wprowadzono też wszystkie pozycje 
dotyczące: strat i zysków nadzwyczaj
nych, działalności pozaoperacyjnej itd.

i ') Albin Płocica „Rola amortyzacji” — 
Zycie Gospodarcze, nr 29 » dnia' 19.VU, 
197» r.

: J) Cezary Józefiak „Przyspieszenie re
nowacji" — życie Gospodarcze, nr 34 z 
dnia 23.VIII. 1970 r.

W układzie pionowym wprowadzono 
do tej tablicy następujące rubryki: pla
nowany wynik, wykonany wynik, odchy
lenia pomiędzy planowanymi i wykona
nymi ’ wielkościami. Kolejne rubryki 
pionowe przeznaczone zostały do okreś
lenia czynników wpływających kwotowo 
na odchylenia (zysk + lub straty —). I 
tak z tytułu sprzedaży wprowadzono ru
bryki dotyczące: zwiększenia lub zmniej
szenia sprzedaży i kosztu własnego 
sprzedaży, zmiany cen sprzedaży, zmiany 
struktury sprzedaży, inne.

Do części „planowany wynik” wpro
wadzane są wielkości planowanego zy
sku lub straty na dany okres na pod
stawie planu finansowego. Dó części 
„wykonany wynik” '(zysk +, strata —) 
wpisywane są bilansowe wyniki osiąg
nięte za dany okres. Część ostatnia o- 
kreśla łączną sumę odchyleń pomiędzy 
wynikiem planowanym a wykonanym 
oraz wlelkiść wpływu poszczególnych 
czynników na te odchylenia.

Kwota zysku bilansowego reprezentu- . 
Je zwykle szeroki wachlarz działań przed
siębiorstwa, są jednak odcinki gospodar
cze, których udział w kwocie zysku ma 
istotne znaczenie. Stąd też wpływ na 
wzrost lub zmniejszenie wielkości zy
sku powinien znajdować się w polu sta
łej obserwacji, analizy i wnioskowania.

Służy temu celowi część II tablicy. , 
przyjęto założenie.- że-planowany. na da--■ 
ny rok wzrost zysku będzie osiągnięty 
przy określonej wielkości planowanego: 
stanu zatrudnienia, efektywnego fundu
szu czasu pracy, wydajności pracy, sta
nu zapasów materiałowych, stanu pro
dukcji w toku, to znaczy z uwzględnie
niem części lub całości rezerw poszcze
gólnych przeznaczonych do zagospoda
rowania w danym okresie sprawozdaw
czym. Ustalono relacje planowanego zy
sku przypadające na: Jednego zatrudnio
nego, jedną godzinę efektywnego fundu
szu czasu pracy, 1000 zł wartości pro
dukcji towarowej, 1 000 zł obniżki kosz
tów.

Do częśei n-glej tablicy Ilustrującej 
wielkość wpływu rezerw wprowadzono 
w układzie poziomym rubryki: zatrud
nienie ogółem, łączny efektywny fun
dusz czasu pracy na 1 zatrudnionego, 
wydajność pracy na 1 zatrudnionego 
(mierzona wartością produkcji towaro
wej w cenach zbytu), obniżkę kosztów, 
zapasy materiałów, zapasy produkcji w 
toku. A w układzie pionowym wprowa
dzono rubryki: planowane wielkości, 
wykonane wielkości, odchylenia, wiel
kość wpływu odchyleń na wynik (zysk 
+ strata —) przedsiębiorstwa. '

Kolejne rubryki pionowe — to czynni
ki określające wpływ odchyleń na wy
nik z tytułu: zwiększenia lub zmniejsze-

ZADANIA ENERGETYKI 
NA NAJBLIŻSZY OKRES

SYTUACJA energetyczna w zbli
żającym się szczycie energetycz
nym (przypadającym co roku na 

grudzień) zapowiada się lepiej niż 
w ubiegłym szczycie, kiedy to naj
wyższe zapotrzebowanie mocy wy
niosło 10.550 MW. W roku bieżącym 
przewiduje się oddanie do użytku w 
energetyce zawodowej, nowych mo
cy ok. 1.000 MW, wobec czego cał
kowita moc osiągalna urządzeń wy
twórczych powinna dojść do pozio
mu około 13.900 MW, a moc dyspo
zycyjna wszystkich elektrowni do 
około 11.200 MW Średnie zapotrze
bowanie w grudniu, br. ocenia się 
na 11.000 MW. a maksymalne na 
11.400 MW (wtedy będzie więc niez
będny import energii).

Podstawowym zadaniem w dzia
łalności eksploatacyjnej jest zatem 
uzyskanie możliwie wysokiej dyspo
zycyjności wszystkich urządzeń e- 
nergetycznych, a szczególnie dużych 
bloków energetycznych. Dyspozycyj
ność ich ulega stopniowej lecz stałej 
poprawie. Np. w Turowic został 
wprowadzony system profilaktycz
nych kontroli powierzchni ogrzewal
nych kotłów blokowych, prowadzo
ne są też prace dotyczące ochrony 
rur przed erozją, a część blokowych 
kotłów została przebudowana. Kon

'nla zatrudnienia, “ :nleobecnośclf uspra-. 
wiedliwionej, nieobecność! nieusprawied
liwionej, godzin postojowych, .godzin’ 
nadliczbowych, robocizny zaliczonej do 
braków, obniżki kosztów (w rozbiciu na: 
materiały, : robocizna,' koszty pośrednie, 
straty na brakach), zapasy środków 
obrotowych.

Do rubryki pionowej „planowane wiel
kości” wprowadzane są odpowiednie da
ne na podstawie odcinkowych planów. 
Do rubryki „wykonane wielkości” wpro
wadzane są dane czerpane ze aprawoz- ' 
dań zatrudnieniowo-płacowych i spra
wozdawczości finansowej. W rubryce 
pionowej „wielkość" wpjj-wu odchyleń na 
planowany wynik” wykurwane są- róż- . 
nice kwotowe obliczone przy pomocy 
wskaźników z relacji, które zwiększyły 
wynik lub też spowodowały/ Jego obni
żenie.

Łączna suma tej rubryki kwot cząśt-. 
kowych ze znakiem rozwinięta a- 
nalitycznić ; w kolejnych dalszych rubry
kach, oznacza wHblkość zysku, ó którą 
zwiększył się. zysk bilansowy i źródła 
wpływające ha lę wielkość. Łąeżńa su
ma tej rubryki kwot cząstkowych ze 
znakiem „^r”, i rozwinięta' anąlliyęźńie w 
kolejnych dalszych rubrykach,; oznacza 
wielkość hleóślągniętego, ać móżlhVegd do - 
osiągnięcia źyśku — w danym okresie 
sprawozdawczym i źródła przyczyn.

Część III tablicy przeznaczona jest na 
ocenę wielkości zysku łączącego się z 
zadaniami odcinkowymi'. Do tej części 
tablicy wprowadzono w układzie pozio
mym dwa zadania: obniżenie praco
chłonności, wzrost wydajności pracy. W 
układzie pionowym tej tablicy Wprowa
dzono następujące rubryki: planowana. 
kwota przyrostu zysku przypadająca na 
dane zadanie odcinkowe, wykonana kwo
ta zysku na zrealizowanym' zadaniu, od
chylenie pomiędzy planem i wykona
niem, planowany wzrost funduszu pre. 
mlowego ża wykonanie zadania, rzeczy
wista suma funduszu premiowego wypła
cona za wykonanie Zadania, odchylenia, 
przyczyny odchyleń. Dane liczbowe za
warte w tablicy pozwolą na bieżącą ana
lizę 1 ocenę relacji pomiędzy przyro
stem zysku a sumą premii wypłaconej za 
dane zadania.

Część IV stanowi bilans nieprawidło
wości aktywów oraz analiza sytuacji płat
niczej. W powyższy sposób opracowana 
tablica syntetycznej analizy stanowi pod
stawę wyjściową do szczegółowej ana
lizy opisowej. W toku tej analizy ujaw
nione są komórki i osoby odpowiedzial
ne i , rozmiary wpływu poszczególnych 
czynników na wielkość zysku.

Opracowana w ten sposób anali
za pozwala jednostce gospodarczej 
na:

— ocenę nieprawidłowych zja
wisk, które wpłynęły na obniżenie 
zysku bilansowego,

— badanie rozmiaru wpływu re
zerw zwiększających lub ogranicza
jących wielkość zysku, przedsię
biorstwa oraz

— ocenę wykonania zysku na zre
alizowanych zadaniach odcinkowych.

Analiza taka, wiążąc sprawoz
dawczość rzeczową ze sprawozdaw
czością finansową, umożliwia doko
nywanie odpowiednich porównań w 
czasie i badanie wzrostu pozytyw
nych lub negatywnych zjawisk w 
przekrój ą.ch - poszczególnych ^ols^es^w^. 
sprawózdaiyęzyćb (tiwarjtalpych, 
rocznych, 'rocznych' i Wielóletnich). ; 
Pozwala ona też jednostce nadrzęd
nej drogą grupowania usystematy-. 
zowanych zjawisk oceniać i badać, 
te zjawiska pod kątem tendencji 
malejącej czy wzrastającej w skali 
podporządkowanych jej jednostek 
gospodarczych.

Modelowy schemat dostosowany 
do wskaźnika syntetycznego porząd
kuje zagadnienie analizy ekonomicz
nej, ogranicza znacznie pracochłon
ność jej opracowania, stanowi istot
ny instrument usprawnienia orga
nizacji pracy w poszczególnych jed
nostkach gospodarczych w układzie 
poziomym i pionowym. Analiza ko
sztów w układzie rodzajowym i kal
kulacyjnym orsz analiza rzeczowa 
wykonania planu produkcji, fundu
szu czasu pracy, zaopatrzenia, bez
pieczeństwa i higieny pracy, inwe
stycji kompletuje analizę ekonomicz
ną.

Opisane rozwiązanie nie wyczer
puje zagadnienia analizy. Autoro
wi chodzi jednak o podkreślenie, 
że problematyka analiz w nowym 
systemie bodźców materialnego za- r 
interesowania wymaga odpowiednie
go ukierunkowania i opracowania 
nowych wzorów sprawozdawczych 
oraz nowych rozwiązań systemo
wych.

strukcyjne zmiany wprowadzone w 
Pątnowie w oparciu o doświadcze
nia Turowa dają dobre wynilti.. Wy
konane w Stalowej Woli przebudo
wy turbin okazały się celowe r w 
rezultacie uzyskano dobre wyniki 
pracy bloków. Prace w Adamowie 
po naprawie i badaniach miejsc 
wykazujących uszkodzenia pozwoli
ły na uruchomienie bloków. W dal
szym ciągu ważnym zadaniem pozo- 
staje wdrażanie pracy nowych blo
ków w Sierszy i Łagiszy.

W dziedzinie gospodarki energią 
cieplną zadania polegają na zwięk
szeniu produkcji 1G.6O0 Tcal -w 1969 
r. do 18.000 Tcal w roku bieżącym 
przy równoczesnym ogólnym popra
wieniu jakości dostarczanej energii 
cieplnej, szczególnie w Warszawie i 
Lodzi.

*

Podstawowym zadarrem w zakre
sie przesyłu i rozdziału jest zapew
nienie ciągłej dostawy energii elek
trycznej odbiorćotn przy dotrzymy
waniu właściwego poziomu napięcia 
i przy możliwie niskich stratach.

Dla ograniczenia awaryjności u- 
rządzeń przesyłowych i rozdziel
czych prowadzi się przeglądy i re
monty podstawowych. urządzeń sie-

O ROLI AMORTYZACJI 
W PRZEDSIĘBIORSTWIE

DOKOŃCZENIE ZE STR. f

którego ustalony przez jednostkę 
nadrzędną wskaźnik syntetyczny 
obejmuje szereg , nieprawidłowości, 
taki drobiazg jak koszty amorty
zacji (z reguły w takim przedsię
biorstwie nie wykazujące * więk
szych odchyleń) nie odgrywają w 
kosztach większej roli. Natomiast 
w tych przedsiębiorstwach, w któ
rych 'wprowadzono już rozliczanie 
kosztów w oparciu ó normy, liczy 
się każde wahnięcie kosztów amor
tyzacji i staję się iVidoczna każda 
zmiana ceń zakupywanych ma
szyn, jak i źtniana przelicznika im- 
pórtóWegó; .

Sam wzrost amortyzacji niewiele 
wpłynie na poprawę gospodarki, 
jak niewiele wpłynął system kar za 
nieprzestrzeganie warunków j do- 
śthw ńa poprawę wykonywania - 
przez przedsiębiorstwa planów 
asortymentowych, stojących u źró
dła nieterminowości realizacji do- 
sthw.

Inne elementy i inne czynniki 
wćhódźą tu bowiem w grę (m; im 
f fetysz wykonywania planów pro
dukcji globalnej). Tak jak trze
ba było złagodzić system kar, tak 
też . przyszłoby korygować wyso
kość stawek amortyzacyjnych, lub 
oprocentowania środków trwałych, 
o'ile wielkości te nie byłyby usta
lone wg innych, niż sankcja, eko
nomicznie- uzasadnionych przesła
nek.

Jeśli chodzi o wysokość obecnych 
stawek amortyzacji oraz równo
mierność w czasie (liniowość odpi
sów zużycia i naliczania amorty
zacji), to wydaje się, że rzeczywiś
cie nie sprzyjają one prawidłowej 
gospodarce majątkiem trwałym.

W przedsiębiorstwie „x“ amorty
zacja składa się z odpisu na kapi
talne remonty w wysokości 32 proc, 
oraz na inwestycje (odtworzenie) 
68 proc. Amortyzacja na inwesty
cje stanowi około 4 proc, warto
ści środków trwałych — co ozna
cza 25-letni okres (średni) wymia- 

, ny. Odliczając budynki i budowle, 
! okres . pełnego „spożycia" (również 
średni) dla pozostałego majątku 
wynosi blisko 17 lat. Biorąc pod 
uwagę, że jest to średnia dla 
wszystkich maszyn i urządzeń oraz 
środków transportu, wśród., których 
około 20 proc, wymaga Odnowienia 
có 3—5 lat — nawet gdyby Okres 
zużycia 17 lat dla maszyn cięż
kich był wystarczający — -należało
by średni okres zużycia mająt
ku trwałego (oprócz budynków) 
znjpięjgzy.ę,.dQ,^^^ co rów
na, _'.^ię ,'źwiękśzeniu £średnip ' .staWki 
arnortyltićyjftyj^o^ proc.
(Jest to naturalnie rachunek orien
tacyjny — przybliżony — ustala
jący śnósób rozumowania, ą nie 
wysokość stawek).

Taki wzrost amortyzacji wynik
nąłby jedynie z przywrócenia jej 
właściwego sensu ekonomicznego, 
co w rezultacie prowadziłoby do 
uniknięcia dekapitalizacji majątku 
trwałego.

Zgrubny pówyższy rachunek na-; 
leżałoby następnie skorygować o 
współczynnik konieczności unowo
cześnienia danej gałęzi przemysłu.

Wiemy, że przemysł w krajach 
wysoko rozwiniętych, a zwłaszcza 
w tych, które postawiły na jego 
szybki rozwój i unowocześnienie, 
stosuje nie tylko krótsze okresy 
wymiany (zwiększona stawka amor
tyzacji), ale i przyspieszony tryb 
uzyskiwania z amortyzacji środków 
na unowocześnienie i rozwój prze^ 
mysłu. Stosuje się nierównomierne 
w czasie (nie liniowe) stawki 
amortyzacji, często bardzo wysokie 
w pierwszych ■ latach po oddaniu 
środka trwałego do eksploatacji.

Wydaje się, że i my, wchodząc 
w okres intensywnego . rozwoju, 
powinniśmy wykorzystać ten czyn
nik wzrostu środków na unowó- 

ciowych, a w szczególności linii 400 
kV i 220 kV oraz generalną wymia
nę wadliwych fabrycznie izolatorów 
w odłącznikach 110 kV, będących 
przyczyną częstych i licznych awa
rii, na nowoczesne izolatory z'im
portu (akcja' wymiany -Złych izojato- 
rów w odłącznikach 220 kV została 
zakończona w I półroczu bieżącego 
roku). Ponadto niezbędne jest dosto
sowywanie izolacji liniowej i star 
cyjnej do trudnych warunków eks
ploatacji na terenach' uprzemysło
wionych (o dużym. zanieczyszczeniu 
powietrza), głównie przez wymianę 
izolatorów normalnych na przeciw- 
zabrudzeniowe.

W .celu zmniejszenia skutków za
kłóceń I skrócenia czasu ich likwi
dacji oraz czasu usuwania uszko
dzeń, energetyka . ną nowych sie
ciach stosuje wyłącznie izolatory 
pelnopniowe, nieprzemijalne, a w 
eksploatacji starszych sieci zamierza 
się przy remontach i modernizacji 
stopniowo wymieniać izolatory prze- 
bijalne ńa nieprzebijalne. Ponadto 
trzeba obecnie' przeprowadzić w 
pełni, tzw. profilaktykę urządzeń 
automatyki łączeniowej i zabezpie
czeniowej oraz wykonać zaplano
waną na rok 1970 modernizację tych 
urządzeń, a także dostosować nasta
wienia urządzeń automatyki i za
bezpieczeń do przewidywanej konfi
guracji systemu elektroenergetycz
nego (przy użyciu do obliczeń ma- 
szyny cyfrowej). Przede wszystkim 
jednak musimy rozwmąć produkcję 
i stosowanie bezpieczników wydmu-- 
chowych. (s) 

czesmenie przemysłu, niezależnie 
od odpowiednio skróconego okresu 
umorzenia wartości środków trwa
łych, stosując np. w pierwszych 3 
latach stawkę wyraźnie zwiększor 
ną (2 do .3 . raży zależnie ód- ko
niecznego w danej gałęzi przemysłu 
tempa reagowania na postęp tech
niczny), w następnych 3 latach ’ 
stawkę,, równie nieco zwiększoną 
lub normalną (w zależności od ga
łęzi przemysłu), a w pozostałych 
latach stawkę wyraźnie obniżoną.,

’ Centralizowane w branży (kom
binat lub zjednoczenie) środki mo
głyby stać się- jjoW&źńym czynni- 

s kifełh fóżwoju branży. Rotvniez ,wy
daje mi się ccłoWć źńśtóśowanię, 
Systemu współczynników stosowa
nia podstawowych stawek amorty
zacji.

Przypuszczam; że stawka podsta
wowa mogłaby ujmować zużycie 
maszyn i urządzeń oraz środków 
transportu przy pracy dwuzmiano- 
wej, która chyba będzie domino
wała w pracy przemysłu w następ
nej pięciolatce. Dla amortyzacji 

7 maszyn i urządzeń oraz środków, 
transportu przy pracy; 3rzmiaąpwęj; 
stosowano by współczynnik zwięk
szający stawkę (np. 1,2), a dla pra
cy jednozmianowej współczynnik 
zmniejszający (np. 0,8). Dotychcza
sowe stosowanie sztywnych sta
wek, nie uwzględniających zmiano- 
wóści nie wydaje się słuszne.

Prawie krańcowym . przykładem, 
zgoła absurdalnym jest np. dotych
czasowe stosowanie 15 proc, stawki 
amortyzacyjnej dla wózków pod-' 
nośnikowych spalinowych (typ" 
Clark) widłowych pracujących jak 
w .wypadku . przedsiębiorstwa; „x" 
na 3 zmiany (138 godzin tygodnio
wo),: Wózek taki po 4—4,8 tys. go
dzin ’ pracy musi ■ przejść pierwszy 
kapitalny aemóńt (po około 11 mie
siącach), po następnych 3 tysiącach 
godzin pracy drugi remont kapi
talny, po którym teoretycznie wó‘ 
zek będzie jeszcze pracował 1200 
godzin. W warunkach pracy, trzy- 
zrnianowej. w praktyce, przy 4—5 
kapitalnych remontach wózek wy
trzymuje 3—4 lat (ponad tę gra
nicę wytrzymują nrf-owskie Ciar
ki — p ' ile przedsiębiorstwo zao
patrzyło się w części zamienne; a 
węgierskie Bety nie wytrzymywa
ły 3 lat). ■

Stąd wniosek, że stawka < amor
tyzacyjna dla tych wózków powin
na’ przy pracy 2-zmianowej wyno
sić ćo najmniej 20 proc., a przy 
trzyzmianowej 25—30 • proc;, za
miast dotychczasowych 15.

Również system współczynników 
zwiększających -riaiezalobyS sto90w06 
przy^fScy /ftiaśźyń' ! Urządzeń 
warunkach wybitnie szkodliwych 
— np. przy działaniu kwasów, pra
cy w wodzie itp.

System ten, przypuszczam, był
by uregulowany; zarządzeniem 
wprowadzającym w życie podsta
wowe stawki amortyzacyjne. Wy
daje się, że system ten pozwolił
by ńa ograniczenie nadmiernej ilo
ści stawek dla. poszczególnych grup 
i rodzajów maszyn i urządzeń. ”

Postawienie a priori = tezy, że 
wzrost amortyzacji' powinien wyno
sić co najmniej jedną trzecią w 
stosunku do dotychczasowej, wy
daje mi się przedwczesne. Są ga
łęzie przemysłu, w których będzie 
uzasadniony : wzrost amortyzacji 
może i ponad 200 proc, (elektro
nika, niektóre działy chemii i tran
sportu), lecz są i takie, w których 
wzrost amortyzacji o 10—20 proc, 
zarzufuje już niekorzystnie na ren
towność — a powolny postęp tech
niczny gałęzi nie wymaga szybkiej ’ 
wymiany maszyn i urządzeń. Od
wrotnie, może .się okazać ekono-. 
micznie nieuzasadniony.

Wyłączenie z. amortyzacji tej częś
ci przeznaczonej na kapitalne re- 
m.onty wydaje się w pełni, uzasad
nione. Dotychczasowe finansowa
nie kapitalnych remontów z amor
tyzacji pozwalało, przy dużej, roz
ciągliwości przepisów, na finanso
wanie z funduszów na kapitalne 

i remonty -remontów średnich, co 
mogło powodować zniekształcenie 
rachunków kosztów — nawet przy 
zaniedbaniu rzeczywiście potrzeb
nych ; remontów kapitalnych o cha
rakterze renowacyjnym. Być meże 
w nowych Warunkach . wystąpią 
tendencje odwrotne, lecz ” to może 
się okazać korzystniejsze. W przed
siębiorstwie „x“ taka ewentual
ność raczej •nie"’wystąpi, gdyż re- 
monty bieżące i konserwacje wy
konują wchodzące w skład wy
działów produkcyjnych „oddziały 
utrzymania ruchu", w ciężar kosz
tów wydziałowych. Wydział re
montowy przedsiębiorstwa przepro
wadza w zasadzie remonty śred
nie i kapitalne oraz pro-hikuje 
części zamienne potrzebne do re
montów wykonywanych zarówno 
przez siebie, jak i przez wydziało
we oddziały utrzymania ruchu. W 
tych .warunkach przestawienie się 
na nowy śystem nie sprawiłoby 
trudności. .

Zupełnie natomiast niecelowy i 
nie mający uzasadnienia ekono
micznego, .wydaje się wniosek, aby 
dochody czy straty majątkowe roz
liczać z rachunkiem strat i zys-- 
ków (likwidacja nie w oełni za
mortyzowanego obiektu). Nowv sy
stem finansowy przewiduje powią
zanie funduszów wlasnvch w obro
cie z rachunkiem wyników’ prz«ż 
rachunek kosztów. Powiązanie to 
wydaje się wystarczające.

Likwidacja środka trwałego ma 
tyle uwarunkowań nie związanych 

z rachunkiem strat i zysKow, oora- 
zującym wynik działalności przed
siębiorstwa, że może zupełnie nie- 
poirzebńie . rachunek ten zaciem
niać. A rachunek ten powinien byc 
raczej coraz, bardziej precyzyjny.

*

Teoretycy martwią się o środki 
na odnowę majątku trwałego. Au
tor artykułu „Przyspieszenie reno- 
wacji" ■) pisze: „Źródłem pokry
cia zwiększonych nakładów na od- 
nowę: majątku . mają być środki 
zwolnione-dzięki rezygnacji z dru
giego i dalsźyęh kapitalnych re
montów. Takie rozwiązłe czyni 
całą koncepcję s^żczegóflR atrak
cyjną dla praktyki gospodarczej, 
jednakże nadzieja, iż zwolnione 
środki absorbowane dotąd przez 
kapitalne remonty, wystarczą dla 
skrócenia rzeczywistego okresu 
użytkowania.: aż poniżej obecnego 
normatywnego okresu, wydaje śię 
nazbyt optymistyczne".

Chjrbą. nieporozumienie; Skróce= 
nie okresu użytkowania i wjymiany 
maszyn i urządzeń powoduje auto
matyczny wzrost amortyzacji, któ
ra już nie jest teorią, lecz stano
wi rzeczywiste środki fińansrwe 
na pokrycie przyspieszonej wymia
ny (rozważania typu buchalteryj- 
nego też są czasem przydatne).' 
Możljwóść rezygnacji w uzasadnio
nych . postępem technicznym wy
padkach. z drugiego czy dalszych 
remontów kapitalnych (po przepro
wadzeniu rachunku, ekonomicznego 
opłacalności)’ może stanowić jedy
nie dodatkowe źródło renowacji.

Właśnie w trosce, sadzę, o zdo
bycie dodatkowych środków , na 
przyspieszoną renowację majątku 
trwałego zwiększa się stawki amor
tyzacyjne. co równa, śię skróceniu 
okresu wymińny.

■ W.słusznej trosce o postęp tech
niczny w państwach intensywnie 
uprzemysławianych przyśpiesza się 
proces uzyskiwania kapitału amor- 
tyzacyinego. Metoda w świecie; już 
wypróbowana; — nie teoretyczna 
rewelacja.

iśrodfei-ń przeznaczone- na> selek
tywny rozwój r ■przemysłu, budowę 
nowych i rozbudowę gałęzi będą
cych wyznacznikami postęnu i no
woczesności nie muszą być i z 
pewnością nie będą użvte na cele 
wymiany maszvn w starych za
kładach i gałęziach przemysłu, któ
rych istnienie ' i .. unowocześnienie 
jest koniecznością.

Gałęzie te powinny i muszą mieć 
własne wygospodarowane; środki na 
renowację i ewentualną rozbudowę 
i to zarówno z amortyzacji jak i z 
zysku.

Również "czysto teoretyczne wy
dają się troski autora artykułu 
..Przyspieszenie renowacji" o zakłó
cenia produkcji spowodowane re
montami kapitalnymi i inwestycja
mi o charakterze renowacyjnym.. 
W wymienionym przeze, mnie 
przedsiębiorstwie ,.x" przeprowa
dzono w ostatnich la*ach komplet
ną renowację trzech czwartych wy
działów : produkcyjnych — z prze
mieszczeniem V5 starych j maszyn 
włącznie, przy średniorocznym 
wzroście produkcji ponad 10 proc. 
I to w dodatku importując ma
szyny za dewizy spłacone dodatko- 

: wym eksportem.

Ucieczka od kapitalnych remon
tów i inwestycji to tylko wygod
nictwo kierownictwa przedsiębior
stwa, oznaka paraliżu przedsię
biorczości i; nieomylny wskaźnik 
braku kompetencji do zarządzania 
w przemyśle. Wydaje się, że za
kłady przemysłowe, zaliczane do 
rozwojowych, powinny zatrzymy
wać w swej dyspozycji bez mała 
całą amortyzację naliczaną od ma
szyn i urządzeń. Na szczeblu jed
nostki Nadrzędnej w takim wypad
ku powinna być koncentrowana je
dynie amortyzacja od budynków i 
budowli oraz prawie cala amorty
zacja zakładów nierozwojowych. 
Strategia selektywnego rozwoju 
'wymaga nawet w „starych" gałę
ziach przemysłu koncentracji pro
dukcji i specjalizacji. Możliwości te 
stwarzają duże zintegrowane jed
nostki gospodarcze, obejmujące ca
łe branże lub branże pokrewne.

STANISŁAW DYMCS



SPRAWY fKDlWMISTOW

1. V Zjazd PZPR postawił ja
ko jedno z bardzo ważnych za
dań, doskonalenie metod planowa
nia i zarządzania - gospodarką na
rodową.

W rozwiniętym systemie plano
wania, będzie to proces towarzy
szący etapom rozwoju ekonomicz
nego kraju i poszczególnych jego 
regionów.' Doskonalenie metod pla
nowania' terenowego wymaga w 
chwili obecnej zwrócenia szczegól
nej uwagi na problemy dotyczące 
koordynacji całokształtu,- gospodar
ki narodowej w przekrojach terę-1 
nowych,- stanowiących czynnik 
kształtowania kompleksów ’ gospo
darczych.

Koordynacja jako ekonomiczna 
funkcja planowania polega ha 
uzgadnianiu i wzajemnym powią
zaniu działalności różnych ogniw 
gospodarczych; W tym znaczeniu 
należy rozumieć koordynację w 
przekroju branż, gałęzi, resortów 
oraz koordy nację w „przekroju . te
renowym, regionalnym —^zarów
no w ramach podziału administra
cyjnego, jak r ó wni eż poza tym 
podziałem;

Problemy te, podobnie jak me
tod planowania wymagają dalszego 
systematycznego doskonalenia. .

2. Od VIII Plenum KC z r. 1961 
trwa u nas nieprzerwanie proces 
decentralizacji, polegający na sy
stematycznym zwiększaniu upraw
nień rad narodowych.

Proces decentralizacji w plano
waniu i zarządzaniu gospodarką w 
paszym kraju powinien rozwijać 
się przede wszystkim w zakresie 
decentralizacji inicjatywy ’).

Szczególnie dużo miejsca zajmo
wał ten temat na. V Żjęździe Par
tii oraz na II i V, Plenum Komi
tetu Centralnego. Rola inicjatywy 
oddolnej — znalazła bowiem kon
kretny, merytoryczny i . formalny . 
wyraź w nowej strategii rozwojo
wej oraz funkcjonowaniu gospo
darki w naszym kraju.

Zakres decentralizacji dotyczy 
zarówno zagadnień związanych ż 
administracją państwową, jak 
również problematyki związanej z 
kierowaniem i zarządzaniem go
spodarką narodową. W tej dzie
dzinie rady narodowe otrzymały 
szeroki zakres kompetencji obej
mujący również wpływ na gospo
darkę w terenie planowaną cen
tralnie. Platformę działania stano
wi obszar jednostki administracyj
no - ekonomicznej, jakim jest wo
jewództwo (miasto wydzielone z 
województwa), a metodę koordyna
cja działalności. gospodarczej. , ■

3. Koordynacja terenowa1 (pozio
ma)2) stanowi ważną funkcję pla
nistyczną. której celem jest-ustale
nie takich -założeń planu .tereno
wego dla różnych podmiotów go
spodarczych, aby zapewniły har
monijny rozwój gospodarki, woje
wództwa i powiatów, uwzględnia
jąc przy tym potrzeby i skutki 
gospodarki planowanej centralnie. 
Chodzi o to, aby tą drogą, zwięk
szać integrację całej gospodarki re
gionu (województwa), zapewnić 
efektywne wykorzystanie warun
ków środowiska geograficznego, 
potencjału ludzkiego, istniejącej ba
zy materialno-technicznej, ale jed
nocześnie zachować ład przestrzen
ny i ochronę biosfery; Na pozór 
wydaje się, że sprawy te są tak 
oczywiste i nieantagonistyczne, że 
właściwie przy istniejących przepi
sach nie wymagają szerszego omó
wienia.

Rozwinięty system planowania, z 
jakim mamy do czynienia w Polsce: 
plan centralny, pian terenowy, pla
nowanie gospodarcze, planowanie 
przestrzenne (regionalne, urbani
styczne), a z punktu widzenia prze
kroju czasowego: plan roczny, wie
loletni i perspektywiczny — powi
nien w konsekwencji sprowadzać 
się do integralności terytorium, 
którego ta działalność dotyczy.

Koordynacja terenowa odbywa 
się w czasie i przestrzeni. Dotyczy 
wielowarstwowej działalności orga
nizacyjnej. ekonomicznej i tech
nicznej. Sprzęga interesy gospo
darki terenowej, planowej i za
rządzanej przez rady narodowe z 
interesem gospodarki planowanej 
centralnie, a wynikiem tej dzia
łalności winno być osiągnięcie ogól
nospołecznych celów gospodarowa
nia.

Powstaje np. pytanie, czy cele gospo
darki terenowej są zawsze zgodne z 
celami gospodarki planowanej central
nie. Otóż nie. Woźmy za podstawę roz
ważań taki przykład. Wiadomo, że w 
oparciu o różne formy planów docho
dzi do dialogu władz terenowych z 
władzami centralnymi. Władze tereno
we sa z reguły (poza nielicznymi przy
padkami) zainteresowane maksymaliza
cją zatrudnienia, poprzez wykorzysta
nie zasobów siły roboczej — a więc 
zwiaZanvmi z tym rozmiarami inwe
stycji, uzbrojenia i wyposażenia tere
nu, podczas gdy np. resorty gosoo- 
darcze (władze centralne w ogóle) 
zmierzał) musza do osiągania wyników 
produkcyjnych i us’uąowych, przy za- 
chowaniu odpowiedniej dla .danego 
okresu wydajności pracy, a więc mi- 
nimalizacia zatrudnienia i maksymali
zacją produkcji czystej czy wartości 
usług.

Inny przyk<ad: w naszym kraju ce
na gruntu nie ma praktycznego zna
czenia w rachunku inwestora. Wyso
kość odszkodowania przy wywłaszcze
niach na cele inwestycyjne nie jest 
adekwatna do cen gruntu w obrocie 
wolnym. Stad tendencje ze strony in
westorów do nieoszczędncgo projekto
wania, do ubieganią się p lokalizację 
na terenach .będących własnością 
uspołecznioną, co nie zawsze pozosta- 
je w zgodności z zasada racjonalnego 
rozmieszczenia, a nhstęnnie funkcjono
wania tworzonego majątku , trwałego.

Przykładów takich ; można , by 
mnożyć wiele i dotyczą one, z, re
guły styków gospodarki terenowej 
i centralnej.

Należy również, wziąć pod uwa- muszą być. doskonalone. Jednym, z 
gę fakt, że wraz ze - wzrostem go- elementów tego doskonalenia -jest 
spodarczym, ze zwiększającym się rozwój powiązań rachunku ekono- 
poziomem intensyfikacji gospodar- micznego układu centralnego, bran
ki, problemy te będą narastać i żowego i regionalnego.
rozszerzać się. Będziemy rnieli • do Należy rozwijać próby rachunku 
czynienia z coraz bardziej _skom- optymalizacyjnego w tym zakre-
plikowanymi zjawiskami, których sie. Instytut Planowanią podjął

próbę- budowy 'modelu takiego ra
chunku dla gospodarki kraju z 
udziałem w nim modelu; rachun
ku ‘regionalnego. Instytut włączył 
do współpracy organy planowania 
w Krakowie, Bydgoszczy i Gdań
sku.

rozstrzyganie i obiektywizacja bę
dzie mogła następować 'w oparciu 
o rachunek, ekonomiczny.' .Nie jest
więc przypadkiem, ; że prace nad 
projektami planów 5-letnich po7 
winny być oparte o pogłębioną 
koordynację terenową planów, 
szczególnie na szczeblu wojewódz
twa. W latach 1971—1975 zakłada 
się w związku z tym osiągnięcie
większego i bardziej efektywnego 
powiązania zadań, planu terenowe
go z zadaniami planu centralnego.

4. Rady narodowe ustalając za
dania własnego planu gospodar
czego zobowiązane są do dokład
nego powiązania tych zadań Z ża- 
mierzeniami i środkami planu cen
tralnego, dążąc jednocześnie do^ jak 
najbardziej efektywnego wykorzy
stania wszystkich środków z pla-

Doskonalenie wymienionych me
tod służyć. będzie 7 selektywnemu 
rozwojowi; i zmianom struktury
ekonomicznej kraju ,i regionów..

5 ' Selektywny rozwój gospodar
czy-i- związana z tym . polityka *

ZUjących: swoje Obiekty ha ich te- - «apobieBanJe powstawaniu nad- 
. . / j . i J ' miernego frontu robót budowlano-mon-reńiet działania, , jak .tez, i jednost- taiowych, synchronizacji celów rozpo-

ki nadrzędne.'Ale te śame przepi- czynania i realizacji wykonawstwa
sy nie 'dość precyzyjnie określają prax. zapewnienie prawidłowych _pro- 
tryb realizowania tych. uprawnień 
przez .jednostki gospodarcze, admi- możliwościami wykonawczymi przedsię- 
nistracji terenowej oraz możliwo- biorstw.
ści; ich. egzekwowania. Stąd też jed
nostki te .nie mają żadnych sank-
cji w przypadku nier^spektowania 
ich decyzji. i .ustaleń przez przed
siębiorstwa kierowane centralnie. 
Przykładem tego ródzaju metod jest 
sposób ustalania udziałów w kosz
tach inwestycji - towarzyszących i 
wspólnych w planie na 1971 r.
. 7., Z szerokiej, problematyki go

spodarczej ujmowanej w przekro
ju . regionalnym, należy zwrócić 
uwagę na koordynację< w zakresie

10. . Polityka lokalizacyjna jest 
bardzo ważną dziedziną : planówa- 

. nia regionalnego. W polityce loka
lizacyjnej musi śię bowiemuwzglę
dniać założenia rozwoju regional
nego, wynikające z caloksztaAu

. równowagi. rynkowej,,
Terenowym instrumentem od

działywania na ogólną równowagęstrukturalna, specjalizacja i kon
centracja produkcji wymagają - .
również pogłębienia i doskonalenia rynkową oraz równowagi cząstko- 

- we są w szczególności bilanse ,pie-. zasad koordynacji branżowej na ob
szarach - regionów. Kordynacja 
'branżowa winna być zapewniona 
w drodze przekazywania zjedno
czeniom (jednostkom wiodącym w

niężnyćh dochodów i wydatków 
ludności.

Jednostki administracji tereno
wej, odpowiedzialne za. prawidło-

spodarki narodowej. Wszelkie za
mierzenia inwestycyjne różnych 
resortów kierowane są poprzez de
cyzje lokalizacyjne na; odpowiednie 
tereny, doprowadzając do kom
pleksowego zagospodarowania da
nego obszaru zgodnie z podstawo
wymi • założeniami ' planu regio
nalnego. Polityka . lokalizacyjną 
uwzględniając istniejący stan zago
spodarowania poszczególnych tere
nów i! ustalenia dotyczące kierun
ków perspektywicznego zagospoda
rowania regionu, kształtuje zasady, 
jakimi 'należy się kierować przy 
podejmowaniu ..prawidłowych de-

DOSKONALENIE SYSTEMU
PLANOWANIA TERENOWEGO

(Tezy referatu sekcyjnego na Zjazd PTE — sekcja II)

JULIAN REJDUCH

nu centralnego i • terenowego, prze
znaczonych na realizację •określo-o 
nego celu. .. Zwiększenie.. uprąwjligń;- 
Prezydiów ‘ WRN "polegające . na. 
pełnej swobodzie decydowania - 
przeznaczeniu przyznanych, global
nie limitów inwestycyjnych’ planu 
terenowego powinno ułatwić ra
dom narodowym skoordynowanie 
zamierzeń planu centralnego i te
renowego. W tym celu -, Prezydia
Wojewódzkich Rad Narodowych
otrzymywać mają w toku prac nad 
planem odpowiednie informacje z 
przedsiębiorstw i zjednoczeń pla- • 
nu centralnego zawierające podsta
wowe elementy' projektów planów. 
Działalność koordynacyjna rad na
rodowych w toku opracowywania 
planu powinna się skupiać głównie 
na zadaniach inwestycyjnych, a 
zwłaszcza na inicjowaniu oraz rea
lizacji inwestycji wspólnych i to
warzyszących. Sprawa ta- jest nie-, 
zmiernie istotna, ponieważ może 
przynieść dla gospodarki poważne 
efekty inwestycyjne . i eksploata
cyjne, niemniej wymaga jednego 
podstawowego warunku, jaki sta
nowi stabilność programu inwesty
cyjnego. Doświadczenia z prac nad 
projektem planu 5-letniego na lata 
1971—1975 wykazują jednak, że za
rysowują się określone trudności 
wynikające ze zjnian założeń pla
nu inwestycyjnego, co w konse
kwencji prowadzi do kolejnych 
zmian w programach realizacji in
westycji wspólnych i towarzyszą
cych.

Warunkiem stabilności planu in
westycyjnego jeśt przede wszyst
kim poprawne opracowywanie bi
lansów, które uzasadniają określo-, 
ne przedsięwzięcia inwestycyjne. 
Nie powinny zachodzić takie przy
padki, że w ciągu roku zmienia1 się 
radykalnie pogląd nA zapotrzebo
wanie wyrobów, ponieważ . należy 
w tym przypadku przypuszczać, że . 
jest złe rozpoznanie rynku, założeń 
eksportu itp., lub niedoskonała me-

branży) przez przedsiębiorstwa ob
jęte planóyyanięm centralnym i te- 
r.enowym pd&ktą^owych ^wskaźni
ków'*^- projektów planów- w. żąkrę; 
sie rozwoju techniki, żdolności pro- 
dukcyjnych, stopnia wykorzystania 
środków trwałych, ilości i' wartości 
produkcji, nakładów inwestycyj
nych itp. Zjednoczenia -wiodące na 
tej podstawie koordynują założenia 
planowe uczestników porozumień 
gospodarczych i sporządzają zbior
cze ■ zestawienia bilansowe w skali 
branż.

W tym zakresie odczuwa się'jed
nak, że istnieje niejednakowe za
angażowanie i aktywność zjedno
czeń wiodących. Wymaga to więc 
dalszego doskonalenia koordynacji 
branżowej.

6. ’ Dotychczasowe wieloletnie do
świadczenia terenowej administra
cji gospodarczej, w dziedzinie koor
dynacji poziomej dowodzą, że za
dania ’ te należą do trudnych i 
skomplikowanych funkcji w dzia
łalności władz terenowych, a zwłasz
cza rad narodowych i ich orga
nów. Działalność koordynacyjna 
nie może być bowiem wykonywana 
systemem’ administracyjnym po
przez wydawanie decyzji, dokony
wanie ustaleń, względnie nakazów 
lub zakazów, lecz wymaga prowa
dzenia z -zainteresowanymi part
nerami korisultacji i uzgodnień, a 
to przy zastosowaniu właściwych 
metod, analiz i rachunku ekono
micznego.

Z tych względów charakteryzując-do
tychczasowe doświadczenia terenowej 
administracji gospodarczej mofna na 
tle wieloletniego rozwoju’ tej dzia
łalności stwierdzić, co następuje:

— koordynacja terenowa była do
tąd realizowana przede wszystkim przez 
terenowe komisje planowania gospo
darczego, szczególnie przez WKPG, na
tomiast w małym stopniu realizowały 
ją inne - jednostki prezydiów rad' na
rodowych;

— działalność koordynacyjna jak do
tąd związana jest głównie z jednost
kami przemysłu kluczowego i gospo
darki drogowej, w mniejszym zakre-

■we zaopatrzenie ludności w pełny 
ajsór^mept towarów ji usług, w 
praktyce, mają ograniczony' .wpływ. 
na. ogólne rożmiary i-* strukturę po
daży. ^óinimp-: posiadanych ' upraw
nień Oddziaływanie . na wielkośći 
strukturę , produkcji środków ; spo
życia przedsiębiorstw terenowych 
i kluczowych, w praktyce, możli
wości te-nie są dostatecznie wy- 

.korzystywane i egzekwowane. Rów- 
,nież ograniczone? są możliwo
ści oddziaływania jednostek ad
ministracji terenowej.. na • równo
wagę rynkową w sferzeobrotuto-

cyzji lokalizacyjnych. Politykę lo
kalizacyjną' podbudowują komplek
sowe ; studia' regionalne. Studia re
gionalne? i plany regionalne stano
wią najbardziej generalną . meto
dę kształtowania polityki lokaliza
cyjnej organów planowania ? tere
nowego. Wszechstronna komplekso
wa analiza lokalizacyjna, uwzględ
niająca powiązania . koordynacyjne 
o różnym charakterze, jest zasad
niczą; czynnością w postępowaniu 
lokalizacyjnym i stwarza' podstawę 
do podejmowania właściwych de

- ......... sie obejmowano tą działalnością innetoda bilansowania. Należy W tym dniały gospodarki zarządzanej central-
miejscu podkreślić, że w naszym 
systemie planowania; niezależnie od 
tego, w jakim stopniu .dla pbiekty-
wizacji zjawisk gospodarczych po
trafimy zastosować metody staty
styczno - matematyczne i rachunek 
ekonomiczny, nie możemy odejść 
od stałego doskonalenia metod bi
lansowych? Bilanse stanowią i ‘Sta
nowić będą jedno z istotnych og
niw w funkcjach koordynacyjnych, 
ujawnianiu rezerw, w kooperacji i 
ocenie zaspokajania „potrzeb pró-

nie; i
— oddziaływanie prezydiów rad na

rodowych! Ich organów na rozwój ca
łokształtu gospodarki terenowej doko
nywało się w zasadzie drogą inicjatywy 
uzgodnień i opinii, a tylko' w spora
dycznych przypadkach poprzez decyzje
koordynacyjne. '

Trzeba jednak stwierdzić, że' do
świadczenia te kształtują się róż
nie w poszczególnych regionach 
kraju. Stopień decentralizacji za
leżny jest bowiem nie tylko od od
powiedniego organizacyjnego przy
gotowania organów - koordynują
cych, ale także, w. dużej mierze.! od 
właściwego doboru kadry kwalifi-

dukcyjnych i rynkowych. Inaczej 
mówiąc, metoda bilansowa nie 
tylko nie traci na swej wartości, ‘ .
jako podstawa planowania gospo- . kowanej ' pracowników realizują- 
darki narodowej, lecz nabiera co-. — — >-*•— ------•-
raz większego znaczenia w miarę

cyćh w praktyce, zasady koordyna-

rozwoju ekonomicznego. W syste
mie planowania i jego metodach, 
bilanse stanowić powinny element • 
pierwszej koncepcji planu, który 
odpowie na pytanie — co pro
dukować, a dopiero drugim ele
mentem będzie 1 rachunęk ekono
miczny, który odpowie na pytanie 
— jakim kosztem. ■ •

Rachunek ekonomiczny w plano
waniu terenowym ma już szeroką, 
praktykę. Niemniej ‘jego- metody

Cji.
Jeżeli ■ występują niedomagania 

względnie luki w tej działalności, 
to dotyczą one głównie trybu i me
tod związanych z wykorzystaniem 
tych uprawnień. :

Tak np. przepisy normatywne3)

warowego w-, zakresie, towarów 
dzielonych, centralnie.- Ograniczona 
jest również sfera- działania, rad 
narodowych na równowagę - ryn
kową poprzez politykę cen' i poli
tykę kredytową.

8. Jednym z istotnych warun
ków' realizacji celów nowej stra
tegii gospodarczej jest 'dalsze do
skonalenie metod koordynacyjnych 
funkcji, organów administracji te
renowej,, zapewniających efektyw
ne rozwiązania w ’ kształtowaniu 
rozwoju gospodarczo - społecznego, 
nie „tylko w przekroju terytorial- . 
nym, ale'przede wszystkim w ukła
dzie międzygałęziowym/

Istotnego, znaczenia nabiera tu, 
poza podanymi’, wcześniej przy
kładami koordynacji poziomej, ro
la 'organów administracji terenowej 
w zakresie prawidłowego gospo
darowania siłą roboczą. Intensyfi
kacja gospodarki siłą roboczą sta
wia przed radami narodowymi za
dania zapewnienia stałego dopły
wu pracowników do; zakładów o 

' preferowanym '' kierunku ' rozwoju, 
z drugiej strony- zaś -przeciwdzia
łania tendencjom do maksymali
zacji zatrudnienia przez wszystkie 
zakłady pracy, bez względu na ich 
podporządkowanie.. .

Również selektywny rozwój go- 
spiodarki narodowej ‘ określający 
wybór, kierunków rozwojowych 5 i 
dostosowanie do- nich struktury 
kwalifikacji załóg określa; zadania 
koordynacyjne w zakresie coraz 
lepszego zsynchronizowania- kie-

przyznają szerokie uprawnienia ko
ordynacyjne . organom prezydiów 
rad narodowych, a nawet prawo 
wydawania decyzji koordynacyj- 

< nych wiążących- tymi postanowie
niami zarówno inwestorów lokali-

cyzji lokalizacyjnych.

Istotną rolę spełnia, lokalizacja w tza- 
kresie eliminacji szkodliwości lub ucią
żliwości dla’ otoczenia- ze. względu na 
wyziewy, zadymienie, hałas itp. oraz 
ze względu na jakość- ścieków. Charak
ter lokalizowanego .zakładu musi być 
bowiem dostosowany do charakteru 
środowiska geograficznego, a koordyna
cyjna rola w tym zakresie ma . za. zada
nie ochronę powierzchniowych i.wgłęb
nych zasobów- wodnych/ oraz powietrza 
atmosferycznego przed . wszelkiego ro
dzaju/zanieczyszczeniami dla zapewnie
nia ludności odpowiednich warunków 
sanitarnych . i zdrowotnych.

Polityka’ lokalizacyjna posiada bo
wiem szczególne znaczenie dla ochro
ny biologicznej środowiska (m. in. wo-

przemysłem kluczowym,' - wykorzy
stanie mocy produkcyjnych, skła-ł 
ddwych i. magazynowych^ zwięk
szenia produkcji na potrzeby, ryn
ku oraz-poprawy organizacji i ja
kości produkcji.

W dziedzinie procesów inwestycyj
nych analizy ekonomiczne powinny 
stanowić źródło informacji i wnios
ków w zakresie prawidłowości inwe
stowania i zagospodarowania posz
czególnych regionów, stanowią bo
wiem podstawę dla polityki lokali
zacyjnej, programowania inwesty
cji towarzyszących oraz inicjowa
nia wspólnych obiektów dla Więk
szej ilości użytkowników. :

Kompleksowe analizy ekonomicz
ne powinny być również podsta
wą do operatywnego oddziaływa
nia rad narodowych na strukturę 
podaży-towarów i usług w dosto
sowaniu do siły nabywczej lud
ności i kierunków popytu.

Wprowadzone w latach 1966—70 
zmiany w metodach planowania, a 
w szczególności przechodzenie go
spodarki narodowej na intensywne 
formy gospodarowania oraz selek
tywne kierunki rozwoju wymagać 
będą również i zmian zakresu 
kompleksowych analiz ekonomicz
nych. . Wprowadzenie nowych mier
ników. ekonomicznych obrazują
cych intensyfikację procesów pro
dukcyjnych, stopień wykorzysta
nia majątku trwałego, czy też tech
nicznego uzbrojenia pracy, zwięk
szy możliwość korzystania z ana
liz ekonomicznych dla stosowania 
w praktyce pogłębionego rachunku 
ekonomicznego — stanowiącego 
podstawę decyzji gospodarczych.

12. Jednym z istotnych warun
ków gwarantujących prawidłowe 
wykonywanie funkcji koordynacyj
nych i tą drogą oddziaływanie na 
rozwój całokształtu gospodarki te
renowej jest zapewnienie pełnych 
informacji techniczno - ekonomicz
nych od jednostek centralnych 
■działających na danym terenie.

Jednocześnie niezbędne jest zastoso
wanie nowoczesnych sposobów ;i (urzą
dzeń dla przetwarzania tych informa
cji do celów koordynacyjnych. W żjyiąz- 
ku z tym celowa jest niezbędna ści
ślejsza współpraca organów administra
cji terenowej z jednostkami przetwa
rzającymi i instytucjami naukowymi 
oraz ścisłe współdziałanie pracowni
ków, zwłaszcza, prezydiów, rad naro
dowych z wyższymi uczelniami i insty
tutami naukowo-badawczymi. oraz z or
ganizacjami PTE i NOT., .Wzrosła 1 
wzrastać winną inspirująca i koordy
nującą rola organów planowania? w za
kresie kierunków prac badawczych re
gionalnych ośrodków naukowych i wią
zania ich z potrzebami żyęia gosno dar- 
czego. W niedawnej dyskusji „Kultury” 
na ten .temat, „podkreślono postulat 
nauki że dla wspomnianego wiązania 
gospodarka powinna- prezentować .nau
ce perspektywy' rozwoju.' Orgąny pia
no wanta regionalnego prowadzą ■prace 
nad planami perspektywicznymi, które 
wymieniony postuiatl zaspokoją.

13. Wpływanie na harmonijny 
rozwój społeczno - gospodarczy re
gionu poprzez koordynację gospo
darczą w wydatny sposób nastę
pować może poprzez ścisłą współ
pracę i wzajemne ^wykorzystanie 
materiałów, analiz, badań i wnios
ków rad . narodowych z bankami 
wyposażonymi od początku hr. w 
riowe zadania, rozszerzone upraw
nienia i bogate środki ich realiza
cji. Dotyczyć to może nie tylko
np. problematyki wiążącej "się z 
wydajnością pracy i zatrudnie
niem, ale np. wykrywania nad
miernych zapasów materiałowych 
w niektórych zakładach w zakre
sie materiałów deficytowych, za
pasów' .wyrobów gotowych, które 
mogą być przekazane ha interwen
cję prezydiów rad narodowych na 
zaopatrzenie ludności, przy uwzglę
dnieniu oszczędności w transporcie, 

niczym, a aziaiamoscią go^pimarczą, wykorzystania .sygnałów bankp do- 
tak niejednokrotnie szkodliwą-dla bió- tyczących /możliwości zwiększenia, 
typu. produkcji artykułów poszukiwa

da, powietrze) i tylko ona skutecznie 
spowodować ' może zachowanie rówr- 
nowagi ' między środowiskiem przyrod
niczym, a działalnością, gospodarczą,

. , , ■; . ■ ■ nych itd.11. Ważną funkcją planowania r .. . . . ... . ._ -
terenowego jest opracowywanie d Inicjowanie i współdziałanie
kompleksowych analiz i ocen eko- w ujawnianiu ?i ,wykorzystaniu,
nomicznych. Odnosi się to głównie .zerw gospodarczych oraz
do określonych analiz sytuacji go- wanie rezerwamii , to jeden z po -
spod&rczej i wykonania planu, sta- stawowych efektów xy. mkający
nowiących podstawę oceny przez z koordynacji poziomej °Partey

. terenową . administrację gospodar- ścisłej współpracy Frez. RN i *
czą działalności wszystkich • jedno- ków, posiadającej poważne znacze-
stek i instytucji kierowanych tere- nie zarowno w planowaniu wielo-
nowo ,i centralnie. Kompleksowe letnim i rocznym ,oraz w opera-
analizy ekonomiczne poprzez ujmo- tywnym oddziaływaniu na sytu ,ię
.wanie całokształtu zjawisk gospo- ekonomiczno - społeczną. legionu
darcżych, a zwłaszcza przez ocenę trakcie Kontroli ich realizacji,
wzajemnych współzależności i po- 14 w obecnym systemie planowania 
wiązań gospodarki planowanej cen- mamy do czynienia z różnymi niedo- 
tralnie Z gospodarką planowaną te- statecznie . zsynchronizowanymi _ we- 
renowo, stanowią podstawę podej- 

. mowania .decyzji gospodarczych.
- Dla potwierdzenia tej tezy warto

—„ , przytoczyć > niektóre przykłady,runkow. szkolenia, zawodowego z , , ,,
potrzebami gospodarki narodowej Analiza sytuacji w dziedzinie za- 

— ” trudnienia, naświetlająca
wzrostu .zatrudnienia oraz zmiany

w> przekroju terenowym. Dla reali
zacji' powyższych celów powinny 
być wykorzystywane regionalne bi-, 
lanse siły roboczej oraz bilanse 
kadr kwalifikowanych,

9. Koordynacja terenowa posia
da’ szczególnie duże znaczenie w 
działalności inwestycyjnej kształ
tującej regionalne proporcje planu 
inwestycyjnego. 1

Istotą działalności inwestycyj
nej ; w przekroju regionalnym win
no być m. in.:

— zapewnienie prawidłowych propor
cji pomiędzy inwestycjami produkcyj
nymi , i nieprodukcyjnymi oraz tzw. 
podstawowymi i towarzyszącymi;

— zapewnienie w ramach postępowa
nia.. lokalizacyjnego racjonalnego roz
mieszczenia przestrzennego .inwestycji 
oraz ich kompleksowość;;

—, zapobieganie podejmowania decy
zji o . inwestycjach niecelowych przed
wczesnych lub wręcz zbędnych na tle 
ujawnionych' rezerw istniejących zdol
ności; produkcyjnych czy usługowych 
w. Innych zakładach produkcyjnych na

.danym terenie; 1
— zmierzanie do obniżania kosztów 

tn. .In. poprzea skrócenie cykli realiza
cyjnych;

w rozmieszczeniu nadwyżek i nie
doboru siły roboczej powinna dać 
podstawę' polityki zatrudnienia i 
polityki lokalizacyjnej mających 
na celu rozwiązywanie dyspropor
cji w rozmieszczeniu zasobów siły 
roboczej i miejsc pracy, podejmo
wania ustaleń odnośnie wielkości i 
czasu dojazdów do miejsca pracy, 
werbunek siły roboczej przez 
przedsiębiorstwa kluczowe i tere
nowe oraz intensyfikacji zatrud

przedstawiono wcześniej; ;
: Wymienione formy planowania ; cha- 

, rakteryżują bardzo ściśle wzajemne
związki. Przykładowo opracowanie 
miejscowego, planu zagospodarowania 
przestrzennego poprzedza udzielenie 
wytycznych z planu regionalnego i 

tempo wieloletniego» planu gospodarczego, na-
—tbniiasC • na. podstawie opracowanego

planu zagospodarowania przestrzennego 
ustala się wnioski do: planu regional
nego 1 wieloletnich planów gospodar
czych. Dalsze ścisłe powiązania tych 
dwóch członów planowania, występują 
W zakresie zagadnień terenowej koor
dynacji inwestycji, jak również w pro
blematyce ■ lokalizacyjnej. Mimo wyka
zanych /ścisłych związków planowanie 
gospodarcze nie jest zintegrowane z 
planowaniemprzestrzennym t to ta* 
równo organizacyjnie, metodycznie, 
realizacyjnie i kadrowo (odrębność za
wodowa). Taki stan doprowadza do 
sytuacji,* w której planowanie gospo
darcze w zbyt nikłym zakresie wyko-

nienia kobiet. Analizy W tym za- rzystujc wnioski z planów miejsco-
-• - - - - - - ■. _ wych m. in. i tego powodu, te nakresie stanowią również źródła in-

formacji dla > ustalenia kierunków 
szkolnictwa zawodowego, wielkoś
ci budownictwa: mieszkaniowego i 

? rozwoju ^urządzeń socjalnych.
W dziedzinie „przemysłu kom- 

. plekśowa analiza poza oceną wpły- 
_wu rozwoju przemysłu na sytua
cję gospodarczą powinna dać pod
stawę działalności koordynacyjnej 
w zakresie powiązań kooperacyj
nych przemysłu terenowego ’ Z

skutek braku dostatecznego sprzężenia 
zdrowotnego sa one mało metodycznie 
przygotowane do wykorzystania. Plany.
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R
OLA i zadania ekonomisty 
; ulegają w aktualnym okre
sie zasadniczemu przewar
tościowaniu, staju się waż- 
, niejsze j zarówno.’ w spolecz- 
. i . nej ocenie pracy ekonomisty, 

jak i w praktycznej jego y przydat
ności dla zakładu pracy. (Rewalory
zację tego' zawodu „in plus” jest 
pochodna stopnia wdrażania polity
ki selektywnego wyboru w gospo
darce narodowej, polityki nacelo- 
wahęj- ha wzrost efektywności eko
nomicznej gospodarowania. Z każ
dym rokiem • następować będzie 
dalsze zwiększenie znaczenia zawo
du ekonomisty — aż da nadania 

• mu rangi ..bardzo ważnego zawo
du” niezależnie od tego, czy zosta
nie wprowadzony prawem'chronio
ny tytuł ^ekonomista’* czy też nie. 
Tytułomania charakteryzuje zawo
dy słabe, o trendzie degresywnym 
W ocenie ich społecznej . przydat
ności. Ekonomiści natomiast znaj
duję sią (nareszcie!) ,na starcie do 
bariery -społecznej i nie tyle tytuły 
są potrzebne, co kwalifikacje, ażeby 
sprostać potrzebom.

Jaki więc ma być profil zawo
dowy ekonomisty w dobie inten
sywnego. i selektywnego rozwoju 
naszej - gospodarki narodowej? Do
tychczas obsada stanowisk ekono
micznych .pod względem formalnych 
kwalifikacji zawodowych na ogół 
odpowiada wymogom Uchwały 224. 
Jednak często mimo posiadania for
malnie dostatecznych kwalifikacji 
i wieloletniego stażu — przymioty 
te okazują się niewystarczające dla 
rozwiązywania bardziej skompliko
wanych problemów przy pomocy 
rachunku ekonomicznego. Do tego 
bowiem śą niezbędne podstawowe 
wiadomości z matematyki wyższej 
i jej zastosowań w ekonomik uzys
kiwane w toku wyższych studiów 
ekonomicznych wg programów 
wprowadzonych dopiero w ostatnich 
latach. Stąd przygotowanie mate
matyczne pracowników służb eko
nomicznych ocenić należy jako nie
dostateczne, co oczywiście rzutuje 
zarówno na umiejętności posługi
wania się rachunkiem ekonomicz
nym, jak i na umiejętności kwanty- 
fikowania zjawisk w pracach anali
tycznych. ’

A właśnie w początkach działa
nia Uchwały nr 224 (rok 1964 i 
1965) dało się zauważyć ogromne 
nasilenie prac analitycznych. Można 
określić, że w tym zakresie Uchwa
ła 224 została wdrożona z „nad
miarem”. ale w odniesieniu do ana
liz niemal wyłącznie retrospektyw
nych. o charakterze opisowym. Ta
kiej „działalności” patronowały kie
rownictwa przedsiębiorstw, nie ma
jące jeszcze wyrobionego poglądu 
na temat praktycznych możliwości 
wykorzystania komórek ekonomicz
nych i czekające z rezerwą co' z te
go nowego tworu organizacyjnego 
się wykluje.

. Jednocześnie wraz z euforią ana
liz opracowywanych przez działy 
ekonomiczne — następowały prze
mieszczenia w układzie sił pomię
dzy głównym, ekonomistą i głów
nym księgowym. Główny księgowy 
w znacznej ilości przypadków został 
ustanowiony wyłącznie w charakte
rze kierownika ewidencji księgowej 
oraz kontrolera prawidłowości for
malnej wydatków. Tym samym cię
żar analizy kosztów, ocena prawid
łowości ekonomiki przedsiębiorstwa 
przeniesiona została na pion eko
nomiczny. I to należałoby uznać w 
zasadzie za pozytywne, gdyby nie 
fakt, że niemal całość materiałów 
analitycznych pochodzi 'właśnie z 
pionu głównego księgowego — co 
powoduje na tym tle niejednokrot
nie sytuacje konfliktowe. W zasa
dzie jednak współpraca pomiędzy

pionem głównego ekonomisty i pio- tów jako ludzi w pełni odpowie- 
nem głównego księgowego jest do- dzialnych za plan i wyniki ekono- 
bra. Ale rysuje się potrzeba zmian miczne przedsiębiorstwa — odcią- 
w przepisach regulujących obo- żyła dyrektorów przedsiębiorstw od 

funkcji planistycznych. Na margine-wiązki głównego księgowego. Może 
trzeba w sposób wyraźny ustalić, 
że za ekonomikę Odpowiada głów
ny ekonomista, natomiast główny 
księgowy odpowiada' wyłącznie za 
porządek w księgach? za finanse 
oraz za wydatkowanie środków pie
niężnych zgodnie z przepisami.

Wracając do zagadnienia aktual
nego profilu pracy ekonomistów — 
można stwierdzić, że ciężar gatun
kowy pracy głównych ekonomistów 
wiąże się przede wszystkim z prob
lematyką planu i środków plano
wych (zatrudnienie, fundusz plac, 
koszty). Wobec tego zainteresowanie 
pracą działu ekonomicznego u 
głównego ekonomisty ma na ogół 
charakter wtórny — z wyjątkiem 

Jeszcze o randze 
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okresów realizacji poleceń władz 
nadrzędnych (politycznych i gospo
darczych) współorganizowanych 
przez te działy. W związku z po
wyższym ciężar gatunkowy pracy 
działów ekonomicznych przywiąza
ny był głównie do opracowywania 
analiz: rocznej, okresowych i prob
lemowych — przy czym w miarę 
upływu czasu od 1964 roku, zainte
resowanie analizami stawało się 
coraz mniejsze..

Działy ekonomiczne w ostatnich 
latach (1967—1970) stały się jednak 
faktycznymi współorganizatorami 
realizacji wytycznych gospodar
czych’6 charakterze ogólnońaródo? 
wym. Organizacja prac nad reali
zacją wytycznych VII Plenum, V 
Zjażdu;' II Plenum, V Plenum, opi^; 
cowanie analizy w zakresie oceny 
stanu gospodarczego przedsiębiorstw 
w świetle listu Biura Politycznego 
z grudnia 1969 roku, opracowanie 
materiałów w zakresie, propozycji 
zmiany systemu bodźców piremio- 
wych stosownie do wytycznych KG 
PŻPR z marca 1970 r. — wszystkie 
te bardzo istotne sprawy były 
przedmiotem roboczych opracowań 
zlecanych do realizacji na ogół 
działom ekonomicznym, co niewąt
pliwie ożywiło pracę tych działów. 
Równocześnie działy ekonomiczne 
w stosunkowo nikłym zakresie opa
nowały podstawowy temat z uchwa-! 
ły 224, to jest bieżące posługiwa
nie się rachunkiem ekonomicznym.

Reasumując — Uchwała 224 na
dała dużą rangę służbie ekonomicz
nej „na kredyt”, który jedynie czę
ściowo został spłacony. Mianowicie 
wprowadzając głównych ekonomis- 

sie sprawy należałoby jednak pod
kreślić, że swoboda działania głów
nych ekonomistów w tym zakre
sie jest. w znacznej części przy
padków— tam szczególnie, gdzie 
dyrektor naczelny ’ jest „mocnym 
człowiekierfi” — iluzoryczna. Dyrek
torzy naczelni bowiem najchętniej 
zajmują się planem i nie popusz
czają tych spraw z reki, rezerwu
jąc sobie prawo dó podstawowych 
decyzji. Jednak mimo wszystko — 
Uchwała 224 dała zalążek ■indywi
dualizacji pionu ekonomicznego jako 
głównego organizatora planu przed
siębiorstwa i środków dla’ realizacji 
planu — co oczywiście posiada zna
czną rangę w przedsiębiorstwie.

Uchwała 224 doprowadziła także 
do rozwoju prac analitycznych w 
przedsiębiorstwie. Jednak brak ma
tematycznego przygotowania kadr 
oraz brak odpowiedniego ukierun
kowania powoduje, że analizy te, 
obracając sie jedynie w sferze 
przeszłości, są mało przydatne. Bu
dzi tb niechęć kierownictw i akty
wów przedsiębiorstw do ich stu
diowania, bowiem wnioski z nich 
wynikające w poważnym zakresie 
mają charakter nieprzydatny dla 
okresów przyszłych. A jedynie bkres 
bieżący i przyszły jest interesujący 
dla kierowników przedsiębiorstw — 
ludzi z reguły bardzo kónkrgtnydf 
nie akceptujących opisowego gadul
stwa ó tym co było a nie jest, 
Tylko analizy problemowe. ; dótV“ 
czące wybranego problemu, który 
na bieżąco jest ważny mają powo
dzenie u odbiorców. Natomiast 
analizy roczne i analizy okresowe 
z reguły wędrują na półkę.

Analiza- nie stała się zatem eks
pertyzą typu „know-how”. Analiza 
roczna z powodzeniem zastąpiła 
dawniej w przedsiębiorstwach pro
wadzone kroniki — i w tym zakre
sie, jako historyczny dokument 
działalności przedsiębiorstwa repre
zentuje rzeczywiście jakąś wartość 
poznawczą. Ale przecież nie o to 
nam chodziło!

W tej sytuacji analiza okresowa 
została zdystansowana przez infor
mację kierowniczą tj. coraz szerzej 
stosowany zestaw szczegółowych 
danych liczbowych i wskaźników 
charakteryzujących bieżące wyniki 
przedsiębiorstwa. Kierownictwa 
przedsiębiorstw same wyciągają

sobie wnioski analityczne z takich z przesłanek rachunku ekonomicz-
informacji liczbowych!— i to z re- nego'ńie zawsze mogą być realizo-
guły wyciągają wnioski głębsze, wane wobec nadrzędnego charakte-
konkretniejsze i ostrzejsze, niż za- ru wskaźników dyrektywnych. Ocży-
warte w analizach okresowych. Nie wiście nie znaczy to. że w aktual-
został dostrzeżony fakt, w Ca jest nych warunkach w ogóle nie mo

żna stosować rachunku ekonomicz
nego. Jednakże, przeświadczenie, o 
braku skutecznej reakcji na wyniki

Wyposażony i ż czym się nie rozsta
je kierownik przedsiębiorstwa ani 
na chwilę: z suwakiem logaryt
micznym', kalendarzem .(Te-No” i 
wpiętą do kalendarza miesięczną 
informacją statystyczną (w układzie 
miesiąca i narastająco) o wynikach 
przedsiębiorstwa.

Nie ma więc potrzeby formuło- 
wać dalszych wniosków o przydat
ności analiz okresowych. Taka ana
liza nie. może zastąpić jedynie ra
cjonalnego narzędzi? kształtowania 
przyszłych wyników, jakim jest 
rachunek ekonomiczny.

Rachunek ekonomiczny został 
jednak wdrożony nieporównanie 

słabiej niż prace analityczne. Przy
czyną dla której rachunek ekono
miczny wprowadzany jest powoli i 
z oporami jest m.in. brak „instytu
cjonalnego” charakteru rachunku 
ekonomicznego. Wprawdzie uchwa
ła 224 nadaje instytucjonalna rangę 
takiemu rachunkowi, jednak odnoś
ne przepisy uchwały w tym zakre
sie nie zostały wdrożone (z wyjąt
kiem raqjgunku ekonomicznej efek
tywności inwestycji i wynalazczoś
ci, gdyż tylko w tym zakresie istnie
je pełna obligatoryjność).

Stąd też obserwujemy duże zróż
nicowanie zakgesu stos wanych ra
chunków’ ekonomiczny ca w zależ
ności od: poziomu służb ekonomicz
nych 'i ich inicjatywy, zapotrzebo
wania -hd racłiuńkf- ekonóniićżne ze 
strony kierownictw przedsiębiorstw 
(różne stosownie do stopnia wiary 
w niezawodny „nos kierownika” i 
związany z tym fetysz „praktyczne
go doświadczenia”) oraz integracji 
w przedsiębiorstwie służb technicz
nych i ekonomicznych (brak takiej 
integracji powoduje duży margines 
błędu w rachunkach ekonomicz
nych opracowywanych przez służ
by ekonomiczne — nie podparte 
odpowiednio wiedzą fachową oraz 
doświadczeniem techników). W ogó
le integracja ekonomistów i techni
ków w służbie intensywnego roz
woju — cóż to za temat! Jest to po
letko do przeorania — niemal nie
tknięte.

Poza tym strefa swobodnego dzia
łania przedsiębiorstwa, nie tak sze
roka jaka jest konieczna dla po
wszechnego stosowania rachunku 
ekonomicznego. Wnioski wynikające 

rachunku ekonomicznego w świetle 
nadrzędnego charakteru wskaźni
ków planu jest baćdzo zakorzenio
ne w przedsiębiorstwach i przyczyn 
nia się do słabego rozwoju rachun
ku ekonomicznego w ich praktycz
nym gospodarowaniu.

Określone tematy inaczej mode
luje rachunek ekonomiczny, a ina
czej ustawia wyżej postawiony hie
rarchicznie nakaz planu. - Rozwój 
zastosowania rachunku ekonomicz
nego stanowi też funkcje rozwoju 
np. modelu płacowego wdrażanego 

na podstawie wytycznych V Ple
num Komitetu Centralnego. Wyda- 
je się, że po pełnym wprowadze
niu tych zasad — rachunek ekono
miczny dynamicznie rozwinie sie w 
naszych przedsiębiorstwach.

Jako dodatkową trudność w 
praktycznym stosowaniu rachunku 
ekonomicznego wymieniłbym brak 
ogólnych wytycznych metodologicz
nych w przedmiocie zasad opraco
wywania takich rachunków dla po
szczególnych podstawowych typów 
zdarzeń, ekonomicznych wymagają
cych przeprowadzenia . rachunku. 
Trudności te jednak są do poko
nania i musza być pokonane:- -gdyż 
stanowi to niezbędny warunek 
szybkiej realizacji ; wytycznych V 
Zjazdu i II oraz-V- Plenum.--W sy
tuacji. w której nurtem przewod
nim działania przedsiębiorstwa 
stanie się kierunek na stały rozwój 
i poprawę wyników ekonomicznych, 
z czym’ powiązane zostaną liniowo 
bodźce dla załogi — ekonomiści 
muszą zająć się przede wszystkim 
wyborem optymalnych dróg działa
nia • przedsiębiorstwa porzucając 
bezpłodną scholastykę opisów tego 
to było.

W związku z tym wydaje mi 
się niezbędne, aby:

1. Doprowadzić do realności cen. 
Bez cen prawidłowych — odzwier
ciedlających społeczny nakład ko
sztów wytwarzania nie sposób do
konywać prawidłowych wyborów; 
gospodarowania, przynoszących ó- 
gólną.; społeczną korzyść; (Dużv po
stęp w tej mierze ma przynieść re
forma cen zaopatrzeniowych, wpro
wadzana od 1 stycznia 1971).

2. Wydać materiały instruktażo
we i metodologiczne dotyczące ra
chunku ekonomicznego. Takich ma
teriałów na rynku nie mą. (Na 
przykład: w budownictwie do koń
ca 1969 roku jedyną pełną instruk
cję o zasadach stosowania rachun
ku ekonomicznego wydało Krakow
skie Zjednoczenie Budownictwa). 

; 3. Doprowadzić poprzez odpowied
nie szkolenie obligatoryjne, do za
sadniczego wzrostu ; umiejętności 
ekonomisty, szczególnie w matema
tycznym określaniu i rozliczaniu zja
wisk. Jest-to niezbędne zarówno dla 
prawidłowego opracowywania ra
chunków ekonomicznych, jak i dla 
konkretnego oceniania uzyskanych 
cży prognozowanych wyników.

Przykładowo wymienić chciałbym 
następujące tematy szkoleniowe, 
które obowiązkowo powinny być o- 
panowane przez ekonomistów przed
siębiorstw: metody rozliczania Wpły
wu czynników na wyniki (metoda 
kolejnych podstawień, metoda 
•współczynników), metody badania 
trendów rozwojowych i metody pro
gnozowania przy pomocy ekstrapo
lacji trendów rozwojowych, metody 
badania związku cech, metody pro
gramowania (w tym szczególnie 
przydatne metody programowania 
liniowego), metody sieciowe. Ż pro
blemów szczegółowych proponuję 
szerokie rozwinięcie szkolenia eko
nomistów w następujących tema
tach: ocena efektywności ekono
micznej . inwestycji, postępu tech
nicznego, ppmyslów racjonalizator
skich (są td moim zdaniem szcze
gólnie trudne zagadnienia i mimo 
że para się nimi wielu ekonomistów 
— to porządnie na tym zagadnieniu 
zna się w Polsce kilkanaście pódob- 

. no osób), technologia branży (jest 
absolutnie konieczne, ażeby ekono
mista znal technologię branży na 
poziomie co najmniej szkoły zawo
dowej; tak jak jest rzeczą absolut
nie konieczną, ażeby inżynier i tech- 

• nik znali i umieli się posługiwać 
wskaźnikami ekonomicznymi dzia
łalności przedsiębiorstwa).

4. Trzeba koniecznie uświadomić 
ekonomistów, że skończył się okres 
analizowania przeszłości — jako 
głównego zajęcia poniektórych eko
nomistów — na rzecz rachunku eko
nomicznego, analizy problemowej 
trudnych tematów oraz analizy 
wstępnej prognozującej to co ma 
być j zawierającej wnioski jak dzia
łać. Stąd konieczna jest zmiana 
przepisów dotyczących obowiązku 
przeprowadzania analiz.

Analizę roczną powinny opraco
wywać tylko te przedsiębiorstwa, 
które nie zrealizowały planu i nie 
osiągnęły*'właściwych pai-amętróyr 
rozwojowych. Poza' koniecznością 
rozliczenia.^ przyczyn takiego stanu 
rzeczy — obowiązek' opracowania 
analizy rocznej w tych warunkach 
byłby swoistą karą dla ekonomi
stów, za to, że nie przypilnowali 
prawidłowego działania przedsię
biorstwa w okresie danego roku.

*

Nowe zadania. gospodarki zapali
ły zielope światło dla zawodu eko
nomisty. Brzmi to sloganowo i slo
ganem może’ pozostać,, jeżeli w no
wych czasach nie nastąpi przeprofi
lowanie zadań ekonomisty na nowy, 
bardziej społecznie pożyteczny mo
del zawodowy. Głównymi elementa
mi tego modelu to: kalkulacja, ra
chunek, prognoza i optymalny wy
bór. Powoduje to konieczność bez
warunkowej zamiany narzędzi pra
cy: z maszyny do pisania -—na ma
szynę do liczenia.

DOKOŃCZENIE ZE STR. 5 

miejscowe opracowane są w taki spo
sób, ie nie mogą być dostatecznie 
kompleksowo realizowane. Niepowiąza- 
nie ich metodycznie z planowaniem 
gospodarczym czyni je nierealnymi w 
powiązaniu z: 

— zakresem w odpowiednich prze
działach czasowych, 

— elementami, które często nie od
powiadają przyszłym elementom planu 
gospodarczego.

Stwierdzenia te pozwalają na posta
wienie wniosku o konieczności inte
gracji planowania gospodarczego z pla
nowaniem przestrzennym, a korzyści 
wynikłe z tej integracji dadzą się od
czuć w zakresie:

— koordynacji perspektywicznej (np. 
prawidlowszę wspólne ustalenie kie
runków rozwoju miast i osiedli),

— koordynacji wieloletniej (właściwe 
wykorzystanie etapowych planów zago
spodarowania przestrzennego),

— koordynacji operacyjnej (plan 
miejscowy jako podstawa do stawia
nia postulatów koordynacyjnych),

— koordynacji zagadnień lokalizacyj- 
•nych (lepsze warunki dla łączenia pro
blematyki lokalizacji ogólnej i szczegó
łowej).

Warunkiem dokonania tej Inte
gracji musiałyby być metodyczne 
powiązania obu systemów plano
wania, szczególnie:

czasokresami:
— różne czasokresy planowania 

regionalnego i miejscowego są ich 
wadą;

— plany etapowe w planowaniu 
miejscowym winny odpowiadać 
wieloletnim planom gospodarczym;

zakresem:
— formułowanie planów miej

scowych powinno być takie, aby 
dały się wykorzystać w planach 
gospodarczych;

trybem:

Nr 43 (997) - 25^.1970 r,
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Doskonalenie systemu 
planowania terenowego
— opracowanie planów powinno 

stwarzać możliwości wykorzysta
nia metod itęracyjnych;

— np. kolejne wzajemne wyko
rzystania studiów do planu;

— wzajemne ustalanie tzw. po
jemności terenu itd.

Dalszym warunkiem dokonania 
wspomnianej integracji powinno 
być organizacyjne połączenie pra
cowni planów regionalnych z pra
cownią urbanistyczną poprzez włą
czenie tej ostatniej do pionu pla
nowania gospodarczego.

Również dalszego metodycznego 
wykształcenia wymaga podjęta w 
poziomie koordynacja międzyregio
nalna, przede wszystkim między 
poszczególnymi województwami, a 
także w regionach przygranicznych 
państw sąsiednich. W tym zakre
sie pewne doświadczenia uzyskała 
koordynacyjna współpraca rad na
rodowych Krakowa, Katowic i Rze
szowa z odpowiednimi radami na
rodowymi w CSRS.

15. Doskonalenie systemu plano
wania będzie wówczas prawidłowe 
i efektywne, jeżeli osiągnięcie zało
żonego celu realizowane będzie 
przy ścisłym uwzględnieniu wy
tycznych organizacji politycznych, 
współdziałaniu z organizacjami po
litycznymi i społecznymi, a w 
szczególności ze związkami zawo
dowymi, samorządem robotniczym 
i samorządem chłopskim. Stanowi 
to jeden z podstawowych warun
ków przestrzegania zasady centra
lizmu demokratycznego 1 metod 
planowania oddolnego, zmierzają
cego do podniesienia dobrobytu 

społeczeństwa, a w ramach tego 
ogólnego celu i nowej strategii 
wzrostu — do wyrównywania ist
niejących w układzie przestrzen
nym rozpiętości w warunkach by
towych ludności i poziomu pro
dukcji.

16. Reasumując, zachodzi potrze
ba określenia tematów, które po
winny być przedmiotem prac, prze
de wszystkim zjazdów wojewódz
kich, w zakresie problemów przed
stawionych w referacie.

Postawione w referacie tezy w for
mie ogólnej charakteryzują tematykę 
w zakresie doskonalenia systemu pla
nowania terenowego. Spośród tematów, 
na które szczególnie należy zwrócić 
uwagę, można m. in. wymienić: miej
sce planowania terenowego regioiial- 
nego w ogólnym systemie planowania 
gospodarczego w świetle nowych wy
tycznych Partii, m. in. w zakresie pla
nów bieżących (rocznych i wielolet
nich) oraz prognoz gospodarczych.

Doskonalenie metod planowania tere
nowego na tle doświadczeń poszczegól
nych regionów; kraju, a także państw 
wspólnoty socjalistycznej. Wiodąca ro
la inicjatywy oddolnej w nowej stra
tegii gospodarczej oraz kierunki i for-, 
my decentralizacji zarządzania i pla
nowania gospodarką narodową.

Problemy dotyczące Integracji planowa
nia gospodarczego, regionalnego 1 prze
strzennego (urbanistycznego) na obszarze 
regionu. Problemy dotyczące koordynacji 
i współpracy jednostek administracji te
renowej ze środowiskiem naukowym. Do
świadczenia w zakresie form i metod 
współpracy, działania rad ńaukówo-eko- 
nomicznych różnych regionów ■ kraju, 
problemy lepszego wykorzystania badań, 
naukowych dla rozwoju regionu i rozwój 
tego typu badań.

Zagadnienia dotyczące koordynacji te
renowej, Jako metody planowania cało
kształtu gospodarki narodowej w regio
nie. Planowanie terenowe (m. In. poprzez 
politykę lokalizacyjną) jako instrument 

posiadający szczególne znaczenie dla O- 
chrony biologicznej środowiska, zacho
wanie równowagi między środowiskiem 
przyrodniczym, a działalnością gospodar
czą, a także Jako czynnik kształtowania 
kompleksów gospodarczych, problemy 
programowania rozwoju zespołów pro
dukcyjnych oraz specjalizacji gospodar
czej regionu.

Zagadnienia dotyczące roli i znaczenia 
bilansów w przekroju terenowym, szcze- . 
golnie bilansów siły roboczej i bilansów 
dochodów i wydatków pieniężnych lud
ności, a także problemy dotyczące ra
chunku optymalizacyjnego w przekroju 
branżowo-regionalnym.

Problemy dotyczące dostosowania 
kompleksowych analiz ekonomicznych do 
wprowadzonych w latach 1966—1979 zmian 
w metodyce planowania oraz sprawy 
związane z zabezpieczeniem dla organów 
administracji terenowej pełnych 1 termi
nowych Informacji statystycznych, nie
zbędnych do prawidłowego prowadzenia 
koordynacji terenowej, rozszerzenia 
współpracy z bańkami oraz nadanie tej 
współpracy nowych treści. ■

Problemy zmian w strukturze kon
sumpcyjnej regionu oraz rola planowania 
terenowego w kształtowaniu warunków 
bytowych społeczeństwa.

JULIAN REJDUCH

•j. J. Pajestka — w swym referacie 
(głównym) wyodrębnia (słusznie) decen
tralizację decyzji i Inicjatywy.

a) Pojęcia koordynacji poziomej 1 ko
ordynacji terenowej są w zasadzie sy
nonimami.

3) W chwili obecnej obowiązuje szereg 
aktów prawnych (w tym wiele wydanych 
po V Zjeżdzie Partii) regulujących dzia
łalność w zakresie koordynacji tereno
wej. Są to m. In. takie akty normatyw
ne, jak wspomniana Już ustawa o radach 
narodowych z roku 1958 oraz ustawa o 
Jej nowelizacji z . roku 1963. Uchwały Ra- 
dy Ministrów nr 116 z r. 1965 o współ
pracy i koordynacji gospodarczej, nr 96 
z r. 1967 o koordynacji inwestycji dla 
potrzeb rolnictwa oraz ludności wiejskich 
jednostek osadniczych . oraz nr 118 z 
r. 1969 w sprawie koordynacji inwestycji 
Oraz o realizacji inwestycji wspólnycn 
i towarzyszących.

KRONIKA PRZEDZJAZDOWA • KRONIKA
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W Kielcach odbyło się walne zebra
nie sprawozdawczo-wyborcze Oddziału 
PTE. W obradach wzięli. także udział: 
sekretarz KW PZPR Władysław Wit
kowski, kierownik Wydziału Ekono
micznego KW Tadeusz Błoniarczyk i 
sekretarz generalny ZG PTE dr bab. 
M. Mieszczankowski. Podczas zebrania 
szeroko omówiono dotychczasową dzia
łalność PTE, podkreślając wzrost kół 
działających w różnych zakładach 
przemysłowych. Ekonomiści zgrupowa
ni'w tych kolach przyczynili się do popu
laryzacji Uchwał V Plenum Partii, 
wzięli udział w pracach zmierzają
cych do lepszego wykorzystania ma
szyn, wykrywania rezerw. Np. kolo 
PTE przy . Z.M. w Skarżysku uczestni
cząc w pracach komisji zakładowych 
przyczyniło się do przekazania około 
300 zbędnych maszyn, co spowodowało 
zmniejszenie strat spowodowanych ich 
bezczynnością o 11 min zł. Sekretarz 
KW tow. Witkowski, w swoim wystą
pieniu . wskazał na aktualne zadania 
służb ekonomicznych wynikających . z 
Uchwal V Plenum. Podczas zebrania 
wręczono 2.560 legitymację' członkowi 
wojewódzkiej organizacji PTE. Delega
ci na walne zebranie dokonali wyboru 
nowych władz Oddziału; prezesem zo
stał wybrany mgr Wiesiów Szydłow
ski.'

ZOW PTE w Łodzi w porozumieniu 
z Komitetem Łódzkim i Komitetem 
Wojewódzkim PZPR ogłosił konkurs 
na ocenę projektu. wdrażania systemu 
bodźców materialnego zainteresowania. 
Ocena powinna zawierać:, a) projek
towane przedsięwzięcia mające zabez
pieczyć realizację systemu bodźców, 
b) nowy system bodźców w przekroju: 
przedsiębiorstwo • zakład - wydział - 
oddział - stanowisko pracy, c) formę 
przedstawienia załodze zależności mię
dzy realizacją zadań, a wzrostem płac 
(w tym samym przekroju), d) sposób 
powiązania wskaźników syntetycznych 
z zadaniami odcinkowymi ze szczegól
nym uwzględnieniem oceny projektu* 
środków, które zabezpieczają realizację 
wskaźników i zadań, e) projekt wdro
żenia bodźców z punktu widzenia sty
mulacji w zakresie wykorzystania re
zerw pracy produkcyjnej podnoszenia 
stanu ilościowego I jakościowego pro
dukcji oraz intensyfikacji eksportu.

; ★.

Członek Biura Politycznego KC, I 
Sekretarz ' KW PZPR w Rzeszowie, 
Władysław Kruczek przyjął przedsta
wicieli Oddziału PTE w Rzeszowie. W 
czasie spotkania przedstawiciele PTE 
poinformowali tow. w. Kruczka o 
stanie organizacyjnym oddziału, dzia
łalności i przygotowaniach do . Walne
go Zgromadzenia, które oceni pracę 
oddziału, dokona’ wyboru nowych 
władz i ustali kierunki działania na 
przyszłość. Wojewódzki . Oddział PTE 
w Rzeszowie liczy 1609 członków nalą- 
leźącycb do 60 kół.

★

ZOW PTE , w Poznaniu zapoznał Se
kretariat KW PZPR z przygotowania
mi wielkopolskiej organizacji : PTE do 
Krajowego Zjazdu Ekonomistów. U- 
stalono, że w dyskusji przedzjazdowej 
uwzględnić' należy w szerokim zakre
sie problematykę przejścia na inten
sywny rozwój gospodarki regionu. 
Zwiększyć należy oddziaływanie PTE 
na racjofiaine podejmowanie decyzji w 
oparciu o rachunek ekonbmiczny szcze
gólnie w takich dziedzinach jak rolnic
two, handel, gospodarka komunalna, 
transport, budownictwo. Duże społeczne 
zapotrzebowanie na pogłębienie wiedzy 
ekonomicznej wymaga opracowania przez 

; PTE programu stałego podnoszenia 
kwalifikacji kadr ekonomicznych za
trudnionych w gospodarce regionu. 
Zwiększyć należy ponadto oddziaływa
nie ekonomistów na prawidłowe kształto
wanie poglądów i Opinii społeczeństwa 
w sprawach dotyczących aktualnych 
problemów naszego rozwoju gospodar- 

t czego.

★

Poprawa opłacalności eksportu taboru 
kolejowego była lematem konferencji 
zorganizowanej w Świdnicy przez Rade 
Koordynacyjrią kół PTE w Przemyśle 
Taboru Kolejowego (kolo PTE w Fabry
ce Wagonów w Świdnicy). Polska w 
okresie powojennym 1 wyeksportowała 
tabor kolejowy wartości, ponad 5 miń 
zł dew. (ponad 115.098 różnych wagonów 
i lokomotyw), tym samym stała sie 
drugim po USA eksporterem taboru ko*
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DOSTAWCY ZA TOWAR 
WYSŁANY ZA GRANICĘ

ostatnimi związane są takie postu- efekty gospodarcze, inwestycje i za- 
laty, jak: gospodarowanie terfnu, infrastruk-

— maksymalne współdziałanie tura, teren, struktura jego użytko- 
w pracach i staraniach w celu ża- wania, stosunki własnościowe, struk. 
pewnienia rzetelnego, operatywne- tura inwestycji.
go i sprawnie funkcjonującego sy- Należałoby poddać dyskusji s®e-

STATNI, październikowy 
I numer „Wiadomości SŁa- 
I tystycznych” przynosi. m. 
' in. referaty do dyskusji w 

sekcji, V ? nadchodzącego 
Zjazdu PTE. Oprócz re

feratu podstawowego, opracowanego 
przez prof. dr hab. W. Kawalca i o- 
publikowanego w 41 nr Z. G. („Sy
stem informacji ekonomiczno-staty- 
stycznej w doskonaleniu planowania 
i zarządzania”) -— omawiany numer 
zawiera 5 referatów sekcyjnych.,

Tadeusz Gradowski i Stanisław 
Paradysz w referacie ,,Kierunki 
zmian w systemie informacji sta
tystycznej w dostosowaniu do po
trzeb zarządzania” przypominają jak 
przebiegał proces rozszerzania zadań 
systemu informacji statystycznej. 
Przez długi okres czasu funkcje sta
tystyki ograniczały się do dostar
czania minimum informacji niezbęd
nych do opracowania' planów oraz 
kontroli ich realizacji. Na przełomie 
lat pięćdziesiątych i sześćdziesiątych 
zaczęto tworzyć nowy system in
formacji. M. iii. rozszerzono zakres 
tematyczny badań statystycznych w 
stosunku do zakresu planów, a tak
że zastosowano w programach opra
cowań, prócz układów organizacyj
nych, układy ekonomiczne. Jedno
cześnie następował rozwój rrietód 
badań i analiz statystycznych.

Autorzy wyróżniają system infor
macji statystycznej dla potrzeb bie
żącego zarządzania gospodarką,' któ
ry powinien charakteryzować się o- 
peratywnośaią i odpowiednim dla 
danego szczebla organizacji stopniem 
szczegółowości zakresu tematyczne
go i układu informacji, oraz system 
informacji statystycznej dla potrzeb 
określenia długookresowej tendencji 
rozwoju gospodarki, który powinien 
charakteryzować się wszechstron
nością praż kompleksowością da
nych i analitycznym układem. Zmia
ny w metodologii planowania 1 za
rządzania gospodarką narodową sta
wiają nowe wymagania głównie 
przed systemem informacji długo
okresowych, co oznacza potrzebę 
stworzenia nowej koncepcji tego sy
stemu.

Autorzy omawiają szerzej metody 
analizy, które powinny być stoso
wane w.owym zmodyfikowanym sy
stemie. Chodzi tu m. in. o: kom
pleksowe ujmowanie całokształtu 
zjawisk we wzajemnym powiązaniu 
i na wszystkich szczeblach działal
ności gospodarczej, szersze wyko
rzystanie w analizach ekonomicz
nych relacji ekonomicznych więżą
cych różne aspekty działalności 
przedsiębiorstw, stosowanie metod 
ekonometrycznych do kwantyfikacji 
czynników wzrostu 'gospodarczego, 
stosowanie metod taksonomicznych 
do porządkowania jednostek wg.po
ziomu syntetycznej cechy „i. anali
zy stopnia zróżnicowania między ty
mi jednostkami, ” wykorzystanie 
prognoz gospodarczych do zobiekty
wizowania planowania, stosowanie 
metod bilansowych do analizy po
wiązań między układami gospodar
czymi, obliczanie indeksów charak
teryzujących dynamikę poszczegól
nych dziedzin działalności gospodar
czej w porównywalnych warunkach 
i indeksów cen dla sprowadzenia 
do porównywalności różnego typu 
agregatowych wielkości ekonomicz
nych.

Autorzy poruszają także problem 
usprawnienia funkcjonowania syste
mu informacji statystycznej. Pilnym 
zadaniem jest stworzenie ośrodków 
koordynujących prace statystyczne 
w przedsiębiorstwach 1 zjednocze
niach.

Wnioski końcowe referatu dotyczą 
problemów naukowych, zagadnień 
funkcjonowania gospodarki i zadań 
dla ekonomistów oraz PTE. Z tymi

stemu informacji statystycano-eko- reg zagadnień naukowych, próble- 
norriicznej, ' mów bieżącego zarządzania gospo-

— szybkie, opracowanie oraz po- darką rad narodowych i problemów 
sługiwanie się metodami analiz informacji statystycznych dó prac 
szczegółowych i kompleksowych, .

— uwzględnianie przez PTE w 
ramach edukacji ekonomicznej me
tod analiz związanych z wdrażaniem 
nowej strategii planowania i zarzą
dzania, > ■

— rozszerzenie i spopularyzowanie 
kursowej formy 'szkolenia, np. 2—3 
semestralnych kursów prowadzonych 
przez Dyrekcję Szkolenia Ekono
micznego PTE,

— metodyczno-dydaktyczna po
móc PTE udzielana resortom przy

nad planowaniem
nym, takich jak sprawy: 
informacji terytorialnej",

perspektywicz-
„bąnku 

systemu.
mierników statystyćzno-ekońomicz- 
nych dla mierzenia rozwoju regio
nów, opracowanie naukowo uzasad
nionych układów terytorialnych od
powiadających zróżnicowanej struk
turze przestrzennej gospodarki kra
ju, ujednolicenie terminologii i kla
syfikacji informacji statystyczno-e- 
konomicznej dla władz terenowych, 
usprawnienie współpracy władz te-

„WIADOMOŚCI STATYSTYCZNE

rozwoju podobnych dziedzin i ten- wają w sposób istotny na ksztalto- 
dencji przemian strukturalnych w wańie się danego zjawiska, okreś- 
krajach uprzemysłowionych. . 1!"

Druga część referatu poświęcona 
jest wybranym aktualnym zagad
nieniom. Są to m. in. problemy zin
tegrowanych działów 'statystyki, za
gadnienie porównań międzynarodo
wych w związku z wprowadzeniem 
intensywnych metod gospodarowa
nia, problem prac nąd porównywa- 
niami wskaźników techniczno-eko
nomicznych w Polsce i w innych 
krajach. Ostateczne propozycje au
torki dotyczą:

— niezbędności metodycznego u- 
stalenia zakresu i struktury między
narodowych porównań statystycz
nych, które -zostaną. zintegrowane z 
krajowym systemem informacji e-

lic wielkość wpływu i jego kieru
nek. Pomocne okazać się tu mogą 
metody z zakresu teorii korelacji i

■■ regresji.
Analiza regresji odgrywa , m. in.

konomicżrió-stałyśtycżnej, 
— rozszerzenia intensyfikacji ba

dań w zakresie wydajności pracy

podstawową rolę w prognozowaniu 
statystycznym. Opiera się ono na 
dwu podstawowych modelach:. — 
rozwojowych (trendu) oraz , ekono
metrycznych modelach dla zależnoś
ci przyczynowo-skutkowych. .

Autorzy postulują, że ekonomiści 
szerzej niż dotychczas powinni ko
rzystać z nowoczesnych metod ma-( 
tematyczno-statysiycżnych i eko
nometrycznych, zwłaszcza w obec
nym etapie selektywnego rożwóju 
gospodarki narodowej, przy progno
zowaniu. Wynika stąd konieczność 
szkolenia ekonomistów i statysty
ków w zakresie znajomości teorii 
nowoczesnych metod statystycznych

System informacji
a doskonalenie zarządzania

realizacji zadań szkolenia ekono
micznego,

— opracowanie syntetycznych ma
teriałów szkoleniowych dla tereno
wych i zakładowych kół PTE w za
kresie metod analizy.

Referat
* 

.System Informacji sta-

renowych z terenowymi urzędami 
statystycznymi; rozszerzenie badań 
porównań międzynarodowych roz
woju społecznego i ekonomicznego, 
podział kraju na regiony staty- 
styczno-ekonomiczne pod kątem po
trzeb planowania perspektywiczne-

tystycznej dla władz terenowych” 
Mirosławy Opałło, Mariana Klim
czyka i Edmunda Hahna dotyczy za
łożeń rozwoju statystyki dla po
trzeb władiz terenowych. Celem sta
tystyki regionalnej będzie zapew
nienie w najbliżsizej przyszłości in
formacji dla planowania racjonalne
go rozwoju regionów w ramach no
wej strategii rozwoju i procesów 
intensyfikacji gospodarki. Model 
sterowania rozwoju regionalnego o- 
bejmuje trzy szczeble podejmowania 
decyzji:

— podejmowane na szczeblu cen
tralnym na wniosek centralnych 

•władz planowania gospodarczego, a 
dotyczące kierunków rozwoju regio
nów i międzyregionalnych proporcji 
rozwoju gospodarczego,

— '"podejmowane . również na 
szczeblu centralnym, a dotyczące 
dezagregacji przestrzennej zadań 
działów i gałęzi gospodarki,

— podejmowane przez władze re
gionalne obejmujące rozwój sfery 
gospodarki regionalnej.

Zadaniem GUS-u i terenowych 
organów statystycznych jest zapew
nienie prawidłowego zakresu infor
macji statystycznych w dostosowa
niu do wymienionych wyżej szczebli 
podejmowania decyzji.

Autorzy proponują, aby podsta
wowy zakres informacji dla po
szczególnych miast, służący analizie 
koordynacji terenowej i programo
waniu rozwoju procesów urbanizacji 
obejmował takie dziedziny jak: lud-, 
ność, zatrudnienie i wykształcenie, 
struktura wieku, ruch naturalny i 
wędrówkowy, struktura zatrudnie
nia itp; warunki mieszkaniowe lud
ności, funkcjonowanie gospodarki 1

go.
*

Eugenia Krzeczkowska w refera
cie: „Porównania międzynarodowe 
jako element systemu informacji 
statystycznej” przypomina o rosną
cej roli i znaczeniu porównań mię
dzynarodowych dla ośrodków de
cyzji wszystkich szczebli oraz o ko
nieczności włączenia danych liczbo
wych z zakresu statystyki między
narodowej do jednolitego systemu 
informacji statystycznej. Można wy
dzielić dwa typy porównań między
narodowych:

— porównania syntetycznych ka
tegorii makroekonomicznych (np. 
dochód narodowy^ produkcja, inwe
stycje, spożycie, płace),

— porównania umownie zwane 
ilościowymi, dotyczące. stanu lub 
rozmiarów produkcji, zużycia lub 
spożycia w odniesieniu do poszcze
gólnych produktów lub obiektów 
czy procesów gospodarczych.

Ze względu na potrzeby odbior
ców autorka wyróżnia następujące 
zakresy porównań: informacje nie
zbędne w procesie planowania 1 po
dejmowania decyzji, informacje 
niezbędne dla ugrupowań i organi
zacji międzynarodowych i koordy
nacji planów w skali międzynaro
dowej, informacje ’ niezbędne jako 
czynnik kształtowania opinii spo
łecznej.

Aktualna sytuacja polityczna i go
spodarcza zwiększa szybko zapotrze
bowanie społeczne na informacje: o 
miejscu Polski w świecie, o miejscu 
danej gałęzi produkcji cźy nawet 
przedsiębiorstwa W porównaniu z 
odpowiednią gałęzią lub przedsię
biorstwem za granicą, o dynamice

oraz spożycia prowadzonych wspól
nie przeć urzędy .statystyczne kilku 
krajów,

— ścisłego związku między syste
mami informacji ekónomiczno-sta- 
tystycznej a kształtowaniem się sy
stemu planowania i koordynacji go
spodarczej w skali międzynarodo
wej. Wiąże się to z postanowienia
mi ostatniej Sesji RWPG w spra
wie wzmożenia koordynacji plano
wania i rozwijania wszelkich form 
współpracy gospodarczej i^ nauko
wo-technicznej ńakładającymi na
poszczególne kraje członkowskie o- 
bowiązek przystosowania badan i 
prac statystycznych do potrzeb stop- 

. riiowej integracji gospodarczej po
między członkami RWPG.

*
Wdrażanie metod matematycznych 

i ekonometrycznych do badań staty
stycznych w praktyce powinno być 
jednym z głównych zadań GUS-u 
przy, intensywnej współpracy odpó- 
wiednich katedr i instytutów nau
kowych uniwersytetu i wyższych 
szkół ekonomicznych oraz PTE : — 
pisizą Ryszard Zasępa, Jerzy Greń i 
Jan Kordos w referacie „Zastoso
wanie metod matematycznych i e- 
konometrycznych do badań staty
stycznych”.

Poruszają oni Szerzej zagadnienie 
stosowania dó badań statystycznych 
metody reprezentacyjnej, polemizu
jąc m. in. z poglądem, że. badania 
reprezentacyjne dają zawsze wyni
ki mniej/ dokładne niż badania wy
czerpujące.

Powszechnie wiadomo, . źe na 
kształtowanie się zjawisk i proce
sów gospodarczych wpływa cały 
szereg różnych czynników ekono
micznych i pozaekonomicznych. Ich 
znajomość ma 'decydujące znaczenie 
dla procesu planowania i kierowa
nia gospodarką narodową. Pociąga 
to za sobą konieczność badań po
zwalających wybrać z ogółu różno
rodnych czynników te, które wpły-
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lejowego. Osiągnięcia te nie zadowalają 
w pełni, ciągle produkujemy zbyt dro
go. Zadaniem ekonomistów więc jest 
wskazanie dróg obniżenia kosztów wy
twarzania. Na konferencję przygotowa
no referaty na tematy: rozwój eksportu 
Dolnego Śląska w minionym 25-leciu z 
uwzględnieniem eksportu taboru kolejo
wego (mgr M. Kastelli), rozwój ekspor
tu taboru kolejowego (mgr K. Kamieno- 
brodzki). efektywność eksportu taboru 
kolejowego (Z. Klinowicz), opłacalność 
eksportu taboru kolejowego a rentow- 
ność* jego produkcji (mgr Z. Schmidt), 
wybór kierunków rozwoju produkcji 
eksportowej w przemyśle taboru kolejo- 
wego (K. Brzozowska), bodźce material
nego zainteresowania w produkcji eks- 
portowej (mgr W. Zapała), służby eks
portowe przedsiębiorstw branży taboru 
kolejowego (mgr Z. Szymonowicz).

Kierunki «mian w systemie finansowo- 
ekonomicznvm w budownictwie były 
przedmiotem narady zorganizowanej 
przez kolo PTE przy O.sztyńskim Zjed
noczeniu Budownictwa. Zmiany w sy
stemie finansowym w budownictwie ob
jęły przede wszystkim procesy inwesty
cyjne. Nowe bodźce ekonomiczne zmie
rzają do usprawnienia wszystkich orać 
począwszy od projektowania a skoń
czywszy na wykonawstwie, stwarzając 
zachętę dp skracania cykli budowy I 
obniżenia kosztów robót., budowlano- 
montażowych. Została wprowadzona za
sadą kredytowania wszystkich inwesty
cji.-Nowy system premiowania zachęca 
do potanienia kosztów budowy i skraca
nia okresu wykonawstwa. Na naradzie 
poruszono wiele Interesujących zagad
nień dotyczących praktycznych asnek- 
tów reformy w działalności przedsię
biorstw budowOano-montażowych.

ZOW w Krakowie «organizował «pot
kanie z dziennikarzami krakowskimi na 
którym omówiono stan przygotowań w 
środowisku ekonomistów krakowskich do 
wojewódzkiego i Krajowego Zjazdu Eko
nomistów. Jak poinformowano na spo
tkaniu — w 25 zakładach regionu kra
kowskiego odbyły się dyskusje poświę-

cone wielu Istotnym zagadnieniom, Jak 
np. maksymalnego wykorzystania zdol
ności produkcyjnej, optymalizacji za
trudnienia, wzrostu wydajności pracy, 
obniżki kosztów własnych, Podkreśla się 
również olbrzymi dorobek woj. krakow
skiego w okresie powojennym i 'jego 
rolę w gospodarce kraju. Omawia się 
też problem udoskonalenia i wzbogace
nia metod rachunku ekonomicznego ja
ko głównego kryterium dokonywania 
wyboru decyzji ekonomicznych. Zgłoszo
ne w związku z tym postulaty zmierza
ją do przestawienia służb ekonomicz
nych z dotychczasowego analizowania 
głównie zjawisk przeszłości na stworze
nie przesłanek racjonalnego funkcjono
wania i projektowania rozwoju przed
siębiorstw. Wymaga to uporządkowania 
struktury organizacyjnej służb ekono
micznych i przepisów w sprawach za
wodu ekonomisty. Największą aktywność 
w dyskusji przedzjazdowej wykazują 
koła z terenu Krakowa i powiatów ży
wieckiego, chrzanowskiego, tarnowskiego 
i Zakopanego.

Zjazd ekonomistów poprzedzony • jest 
ciekawymi spotkaniami z niektórymi 
autorami referatów na terenie Krakowa. 
Na jednym ze spotkań prof. dr J. Kacz
marek — Przewodniczący KNiT — mó
wił na temat ekonomicznych aspektów 
postępu technicznego w rozwoju gospo
darczym Polski. Na Wojewódzkim Zjeż- 
dzle w Krakowie przedstawiony zostanie 
główny referat pt. „Kierunki rozwoju 
gospodarczego regionu" krakowskiego w 
latach 1971—1975 i rola ekonomistów w 
realizacji tego programu”.

województwa katowickiego” (dr inż. T. 
ryki), „Metody propagandy ekonomicz
nej” (mgr Z. Gorczycy), „Metodyczne 
problemy prelekcji wygłaszanych w 
jednostkach organizacyjnych PTE” (dóc. 
dr Hab. B. Miszewski), „Współdziałanie 
rad koordynacji terenowej i branżowej 
na przykładzie Rady . koordynacyjnej 
kół górnictwa węglowego”’ (dr J. Sta
rowicz).

— Racjonalizacja przewozów trans
portem kolejowym. Referaty: „Kontene
rowy system transportowy” (dr A. Sit
ko), „Koncentracja pracy rozrządowej 
i modernizacja stacji rozrządowych 
(doc, dr habt B. Gajda)*

-ć Bodźce ekonomiczne w handlu i a- 
naliza -rynku. Referaty: ,;System bodź
ców ekonomicznych W handlu i analiza 
rynku w przedsiębiorstwach handlowych 
(metody) (doc. dr J. Poldnowskl).

— Aktywu rady koordynacyjnej kół 
górnictwa węglowego. Referaty: „Wy
brane problemy rozwoju górnictwa wę
glowego (na tle tez referatów Zjazdu)” 
(mgr ińż. R. Staniendy), „Rola, zadania 
sluzb ekonomicznych w górnictwie wę
glowym (na tle. tez VI Sekcji Zjazdu), 
(dyr. J. Starowicz).

przedzjazdowe

ZOW w. Katowicach w ramach dy
skusji przed Zjazdem zorganizował czte
ry konferencje:

— "Aktywu katowickiej wojewódzkiej 
organizacji PTE. Przygotowano refera
ty! „Problemy rozwoju gospodarczego

Koło PTE przy Fabryce Przekładni 
Samochodowych „Polmo” w Tczewie 
zorganizowało otwarte zebranie, w któ
rym uczestniczyło wielu pracowników 
Zakładu. Na zebraniu omówiono tema
ty: rola 1 zadania ekonomistów w rea
lizacji polityki intensywnego rozwoju 
gospodarki w świetle tez na Zjazd oraz 
program wykorzystania' rezerw i zdol
ności produkcyjnych w Fabryce. Uczest
nicy zebrania wysuwali liczne propozy
cje dotyczące omawianych zagadnień, a 
także jiostulaty, które będą przedstawio
ne na Zjeżdzie, m. In, w sprawie ko
nieczności uregulowania zagadnień po
stępu ekonomicznego i wynagradzania za 
wprowadzone wnioski uzupełnienia, prze
pisów dotyczących racjonalizacji 1 po
stępu technicznego poszerzając Je o za
gadnienia postępu organizacyjnego i 
ekonomicznego, (n)

25. X. — 8. XI. 1970 
Białystok
— „Wpływ systemu finansowego 

na wyniki ekonomiczńe przedsię- 
bi orstw budowlano-montażowych" 
— Konferencja — 30.X.

Bydgoszcz
— Konferencja prasowa nt. dys

kusji przedzjazdowej w wojewódz
twie — 5.XI.

Katowice
— „Aktualne problemy ekono

miczne efektywności środków trwa
łych w górnictwie węgla kamienne
go” — Konferencja naukowa — Ra
da Koordynacyjna Kół Górnictwa 
Węglowego — 6.XI.

Łódź
— „Nowe zasady kredytowąńia na 

tle zmian wynikających ź systemu 
bodźców materialnego zainteresowa
nia, dostosowanie nowego systemu 
finansowego do potrzeb działalności
gospodarczej' 
28.X.

seminarium

— „Rola i zadania ekonomistów 
przedsiębiorstwa przemysłowej w 
realizacji polityki intensywnego roz
woju gospodarki, proces doskonale
nia systemu funkcjonowania gospo
darki socjalistycznej w Polsce na 
przykładzie przedsiębiorstwa farma
ceutycznego” — seminarium, 28.X,

— „Mechanizm funkcjonowania 
nowego systemu bodźców material
nych, ocena proponowanych wskaź
ników syntetycznych i zadań odcin
kowych w nowym systemie bodź
ców” — seminarium — 30.X.

— „Reforma cen zaopatrzenio
wych” — odczyt i dyskusja — 27.X.

1 ekonometrycznych.
-j|c ■

Tadeusz Walczak w referacie: 
„Technika obliczeniowa w systemie 
informacji" porusza zagadnienie me
chanizacji i automatj^acji informa
cji ekonomicznej." Obecnie w Polsce 
w procesie przetwarzania danych 
przeważa praca ręczna lub stoso
wane są prymitywne i mało wydaj
ne narzędzia pracy.. Powoduje to 
wzrost pracochłonności przetwarza
nia i prowadzi, do nadmiernej de
centralizacji i . wieloszczeblowości 
prac, co w konsekwencji. wydłuża 
czas udostępnienia informacji orga
nom zarządzania.

Rozwój mechanizacji przetwarza
nia informacji ' powinien nastąpić 
według kompleksowego programu o- 
pracowanego na podstawie analiz 
rzeczywistych potrzeb, uwzględnia
jących istniejący w kraju stan rze
czy w tej dziedzinie i konieczność 
wyrównania dystansu dzielącego 
nas ód innych krajów. Komplekso
wość ta powinna polegać na:

— . likwidacji dysproporcji' w wy
posażeniu technicznym rożnych gałę
zi gospodarki i różnych rejonów Ipra- 
ju, . ■ .

— zerwaniu z praktyką mechani
zacji wyłącznie oderwanych czyn
ności rachunkowych (związanych 
głównie z obliczaniem zarobków i e- 
widencją magazynową) a objęcie 
mechanizacją wszystkich czynności-'
poddających się mechanizacji, po- 
cząwsży od ustalania faktów pier
wotnych aż do przygotowania iń-
formacji wynikowych! "

Dla zapewnienia funkcjonowania 
zmechanizowanego systemu obliczeń 
konieczne jest zabezpieczenie syste
matycznego zaopatrzenia w odpo
wiednie . materiały: pomocnicze (kar
ty maszynowe, taśmy barwiące, taś
my magnetyczne! itp.). Akttialńie ist
niejące braki tych materiałów pro
wadzą do niepełnego wykorzystania 
drogich urządzeń.

Realizacja programu unowocześ
niania systemu .informacji powinna 
odbywać się ńa zasadzie koncen
tracji sił i środków; ważne jest tu 
przyjęcie właściwych kierunków roz-. 
woju elektronicznych ośrodków Ob
liczeniowych. Rola ekonomistów w 
kształtowaniu programu unowocześ
nienia systemu informacji polega 
głównie ńa dążeniu do poprawy rze- 

. telności informacji.
Konieczne jest, powszechne zrozu

mienie prostego faktu, że żadne, naj
bardziej nawet skomplikowane, me
tody opracowań, żadne. najbardz;ej 
kosztowne i wydajne maszyny elek
troniczne — nie są w stanie zapew
nić wartościowej informacji bez za
pewnienia dopływu rzetelnej i pra
widłowej informacji źródłowej — 
kończy autor.

— „Ekstensywne i intensywne 
czynniki rozwoju przedsiębiorstwa” 
odczyt i dyskusja — 28.X. '

— „Stan badań ekonomicznych a 
potrzeby intensywnego rozwoju go-
spodarki” - 
29.X. .

Olsztyn

odczyt i dyskusja

— „System , finansowo-ekonomicz
ny w budownictwie na lata 1971— 
1975” — narada branżowa służb 
ekonomicznych — 4.XI.

— Narada branżowa służb ekono
micznych drobnej wytwórczości wo- 
jewództwa 4.XI.

— Narada branżowa służb ekono
micznych w handlu województwa.

Opole
— „Rola ekonomistów woj; opol

skiego w intensywnym rozwoju go
spodarki” — konferencja — 26.X..

— „Plany zagospodarowania prze
strzennego instrumentem intensyw
nej gospodarki w regionie” •— kon
ferencja — 27.X.

— „Główne problemy . rachunku
ekonomicznego w strategii przedsię
biorstwa” — Konferencja — 29.X.

— „Rozt^ój struktury woj. opol
skiego” —. konferencja — 30.X.

Warszawa
— „Aktualne zagadnienia organi

zacji pracy w rolnictwie” -— odczyt 
— 26.X.

— „Rola ekonvfti:<ty■ w intensyw
nym rozwoju” (na przykładzie han
dlu, .zagranicznego) .

— Dyskusja nad tezami referatu 
na wojewódzką konferencję przed- 
zjazdową — 27.X.

— „Doskonalenie metod planowa
nia — jego społeczne aspekty" — 
odczyt — 29.X.

— „Wstępne doświadczenia z rea
lizacji nowego systemu bodźców , w 
zakładach eksperymentujących” — 
konsultacja.

(Sporządzono na podstawie infor
macji ZOW ■ PTE)

Przedsiębiorstwo Handlu Zagra
nicznego „P“ wystąpiło na drogę 
sądową przeciwko Centrali Zaopa
trzenia i Zbytu Przemysłu Pry- 
watnego, domagając się zasądzenia 
od tejże Centrali 392144 zł tytułem 
zwrotu bonifikaty udzielo
nej holenderskiemu odbiorcy wsku
tek uwzględnienia jego reklamacji 
co do złej jakości pulpy truskaw
kowej, dostarczonej przez : Centra- 

. lę na podstawie umowy o dosta
wę na eksport.

Pozwana Centrala wniosła o o d- 
d a 1 e n i e powództwa. Równocześ
nie; jako interwenci uboczni po stro
nie pozwanej Centrali zgłosili się 
jej 3 ■ kontrahenci: Józef P., Irena 
B. oraj'. Stefan K., których próduk- 

' cji dotyczyła sprawa. Domagali Się 
oni również oddalenia powództwa, 
każdy w odpowiedniej wysokości.

Sąd Wojewódzki dla m.st.. War- 
., śżawy powództwo o d d a li ł.

Sąd Wojewódzki ustalił na pod
stawie zeznań świadków Jana M.' 1 
Zofii Z. pracowników producenta 
P„ że pulpa wysłana , w 1967 r. do 
Holandii była. w bardzo, dobrym ga
tunku oraz że kontrole doko
pane w miejscu produktji i przy 
ładowaniu na statek potwierdziły 
dobrą jakość * pulpy, kwalifikując 
ją do I klasy eksportowej. To sa
mo stwierdził świadek G.M., na
czelnik Wydziału Centralnego In
stytutu Standaryzacji, który, w za
kładach P. i K.- badał pulp.ę W 
1967 r. i ocenił, że była ona w kla
sie I 1 klasie extra. Dobrą jakość 
pulpy produkcji K. potwierdził też 
świadek Romuald S., wyniki kontro
li Ć.I.S! zakwalifikowały ją bowiem 
do eksportu w- klasie I. Inni świad
kowie stwierdzili, że pulpa wypro
dukowana w zakładzie B. była pier
wszej jakości; pracownicy Ć.I.S. kon
trolowali ją dwukrotnie i nie mieli 
żadnych zastrzeżeń. Taka sama pul
pa wysłana do innego nabywcy ho
lenderskiego nió spotkała się z re
klamacją. -

Równocześnie sąd ustalił, ’ że 
świadkowie U. i T., którzy badali 
pulpę w Holandii po zgłoszeniu; re- i 
klahiaeji przez nabywcę z Rotter
damu, stwierdzili, że pulpą w ba- 
dartych beczkach nić odpowiadała 
klasie I, zaznaczając zarazem, że 
pulpa w rnagazynie. nabywcy była 
w gorszym stanie niż ta, która po
została jeszcze w porcie oraz że 
beczki w magazynie byjy otwiera
ne przez nabywcę. Świadek wyra
ził przypuszczenie,' że towar mógł 
być przerobiony.

Na podstawie tych ustaleń Sąd 
Wojewódzki doszedł do wniosku; ,zę 
„trudno jest przyjąć, że strona po
zwana. wjnna ponieść skutki jpb- 
niżenia” ceny. przez nabywcę, skoio 
dostarczyła towar: we właściwym 
gatunku i zgodnie z . wymogami 
eksportowymi":

Od wyroku Sądu Wojewódzkiego 
powodowe Przedsiębiorstwo. Handlu 
Zagranicznego w n i ó s ł o r e W i- 

' zję.
Sąd Najwyższy rozpatrzywszy 

sprawę, wyrokiem z dnia 19 marca 
1970 r. nr I CR 594/69 przekazał 
ją Sądowi Wojewódzkiemu do. po
nownego rozpoznania, wy
powiadając następujący pogląd 

. prawny:
Jeżeli źe Względu na formę rea- 

j lizacji zamówienia eksportowego 
czy z innych przyczyn przedśię- 

j biorstwo handlu zagranicznego h i e 
: b y ł o ? w ś t ani e d o k o ni a ći j i- 
kościowego odbioru to-, 
waru przed jego wysianiem za 

i granicę. Sam fakt niestwierdzenia 
‘ wad towaru w czasie jego przed- 
; wysyłkowych badań nie zwalnia 
, dostawcę: od odpowiedzialności za, 
: ewentualne; wady dostarczonego to- 
: waru, za które przedsiębiorstwo to 
i odpowiada względem swego zagra

nicznego kontrahenta. •
Ocena odpowiedzialności dostaw- 

; cy wymaga, w takim wypadku 
• s z ę z e gó Iow e g o: u sta 1 e n i a? 

okoliczności, w jakich dokonany zo-.
; stal Odbiór jakościowy towaru za 

granicą, jak również wyjaśniania 
i przyczyn, które doprowadziły do 

uwzględnienia reklamacji zagra-
: nfcznego odbiorcy Oraz rozwaź:enia. 
: czy przyczyny te odnoszą się do 
: okresu, w. którym niebezpierzeń- 
; stwo uszkodzenia, względnie obni- 
: żenią jakości towaru obciążało jesz- 
t czc dostawcę.

W ': uzasadnieniu swego wyroku 
■ Sąd Najwyższy zaznaczy! m. in,:

;,(...) Nie, można odrnówić słusz- 
nóści zarzutom dotyczącym braku 

‘ dostatecznych podstaw do przvję- 
cia, że reklamacja import era ho- 

' leriderskiego miała charakter tzw. 
i reklamacji , handlowej, czyli ina
czej mówiąc, że udzielona przez 
„P.“ bonifikata nie była nnstęp- 

j stwem wykazania wad dostarczo- 
; nej pulpy truskawkowej, lecz por 
dyktowana była jedynie wzgiedami 

: natury handlowej i stanowiło w 
istocie rzeczy obniżenie ceny, któ- 

: rę nie może być przerzucone na 
stronę pozwaną.

Nadmienić przy tym należy, że 
; choć Sąd Wojetyódzki oparł swe 
' rozstrzygnięcie na takim założe- 
! niu, jednak stanowiska swego w 
j tej kwestii w zaskarżonym wyroku 
■ wyraźnie nie sformułował, uznając : 
i tylko* za prawdopodobne przypusz
czenie świadków,, źe importer ho
lenderski wykorzystując koniunktu
rę — pod ‘ pozorem rekląniacji co 
do wad towaru — w rzeczywistości 
uzyskał od strony powodowej bo
nifikatę ceny. Ponadto, jak to za-
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sądnie zarzuca rewizja, samo wcze
śniejszeotworzenie' beczeli w : ma- 
gazynte importera, bez wyjaśnie
nia okoliczności, w , jakich otworze
nie/; to miało miejsce, nie uspra
wiedliwia imputowania kontrahen- 
towi" strony, powodowejniesumien
nych': manipulacji z towarem, ■ ani 
teżć, dyskwalifikowania .rzetelności 
jego / reldamacji, - zwłaszcza/ że i— 
na; co również słusznie zwrócił 
uwagę skarżący — Sąd Wojewódz
ki w Ogóle nie poddał swej ocenie 
tej, bżęści. zeznania świadka Jerze
go K., w której świadek ten. twier- 
dzk że była to pierwsza reklama
cja .tej firmy.

W; tych, warunkach do przyjęcia 
braku; odpowiedzialności strony po- 
zwaąej? riie. wystarczyłoby samo 
ustalenie że pulpa wyprodukowa
na. dla. niej przez interwentów 
ubocznych była dobrej jakości. Je
śli chodzi o zgodność dostarczone
go towaru. z wymogami eksporto
wymi, 'co również ustalił Sąd Wo
jewódzki, to. ustalenie takie wy
magało poza tym szczegółowego 
rpzyyażępia . okoliczności, w jakich 
nastąpiło; wysłanie spornej pulpy 
ża, granicę, a przede, wszystkim 
wyjaśnienia, czy wysyłki towaru 
dokonało powodowe , Przedsiębior
stwo,'/czy też pozwana Centrala 
względnie, bezpośrednio zrzeszeni 
w niej wytwórcy. Gdyby bowiem 
okazało się, że ze względu na for- 
mę " realizacji zamówienia, czy z 
innych przyczyn ni» był w stanie 
dokonać jakościowego odbioru to
waru przed ,jego wysłaniem zagra
nicę,' sam fakt niestwierdzenia wad 
towaru w czasie jego przedwysył
kowych badań, nie zwalniałby 
jęszczó strony pozwanej od odpo- 
wiedżiąlności ze ewentualne wady, 
za które. Przedsiębiorstwo odpo- 
wiadałoby względem swego kontra
henta:; zagranicznego.

Wymagałoby to jednak również 
bardziej szczegółowego , ustalenia 
okoliczności, w jakich dokonany 
został odbiór jakościowy towaru za 
granicą,/ jak również wyjaśnienia 
przyczyn, którć doprowadziły do 
uwzględnienia reklamacji zagra
nicznego Odbiorcy oraz rozważenia, 
czy przyczyny te odnoszą sję do 
okresu, w którym niebezpieczeń
stwo uszkodzenia względnie obni
żenia jakości towaru obciążało 
jeszcze Stroną pozwaną. Z tego zaś 
punktu widzenia. ,— poza jakością' 
towaru w. czasie jego wyproduko
wania — może być także istotny 
sam sposób wysyłki i odbioru to
waru, jego opakowania itp.

Nie‘ bez znaczenia dla oceny cha
rakteru reklamacji mogą być także 
nie wyjaśnione w dotychczasowym 
postępowaniu przyczyny, które rze
komo skłoniły niektórych produ
centów' (Edwarda i Irenę G.) do 
uwzględnienia roszczeń Przedsię
biorstwa z tego tytułu. (...)

IV tym stanie rzeczy, gdy Sąd 
Wojewódzki- oparł swe rozstrzyg
nięcie tylko na ustaleniach doty
czących ' wysokiej jakości pulpy 
truskawkowej po jej wyproduko
waniu, nie dokonał natomiast — w 
myśl • - przytoczonych poprzednio 
wskazań- — bliższych ustaleń co 
do charakteru i przyczyn uwzględ
nienia reklamacji zagranicznego 
odbiorcy, koniecznych dla należy
tej oceny zasadności roszczeń stro
ny powodowej, Sąd Najwyższy sto
sownie do art. 388 § 1 k.p.c. orzekł 
jak- w sentencji. (...)“

Z SEJMU • Z SEJMU • Z SEJMU • Z SEJMU • Z SEJMU

NOWE PRZEPISY 
i ZARZĄDZENIA

KARTY KWALIFIKACYJNE 
PRACOWNIKÓW HANDLU I RE
JESTR NIEKTÓRYCH OSÓB ZWOL-

NIONYCH Z PRACY

W,?nr 18 Dziennika Urzędowego 
MHWj ukazała się instrukcja 
nr 2 Ministra Handlu Wewnętrz
nego z-dnia 7 sierpnia 197Q r. w 
sprawie kart kwalifikacyjnych pra
cowników handlu, przemysłu spo
żywczego i chłodnictwa składowe
go oraz prowadzenia w Minister
stwie' Handlu Wewnętrznego cen
tralnego rejestru niektórych osób 
zwolnionych z pracy (poz. 46).

W myśl tej instrukcji, jednostki 
organizacyjne podległe i nadzoro
wane • przez Ministra Handlu We
wnętrznego oraz jednostki handlu, 
przemysłu piekarniczego, garmaże
ryjnego, gastronomicznego, mięs
nego, drobiarskiego i chłodnictwa 
składowego, podległe innym mini
strom lub zrzeszone w centralnych 
związkach spółdzielczych, obo
wiązane są prowadzić k a r- 
t y k w al i f i k a c y j n e dla pra
cowników zatrudnionych na stano
wiskach, z którymi łączy się ma
jątkowa odpowiedzialność za po
wierzone mienie społeczne, a także 
dla -innych pracowników mających 
swobodny dostęp do mienia, jak 
np. sprzedawców nie objętych 
wspólną odpowiedzialnością mająt
kową.

.Karty- kwalifikacyjne prowadzi 
się również dla osób, z którymi 
zawarto umowę zlecenia, agencyj
ną lub o akwizycję, jeżeli oso
bom tym powierzone zastało mie
nie-

Karta kwalifikacyjna jest doku
mentem jawnym i powinna być 
na- każde żądanie zainteresowanej 
osoby udostępniona jej do 
wglądu.

Opracowała
STANISŁAWA ZIELIŃSKA

gTż^fcniE
W GOSFOnARCgĘ

Nr 43 (997) - 25.X.1970 r.

PERSPEKTY
WICZNY PLAN 
ROZWOJU 
PORTÓW

Komisja Gospodarki Moiykiej l 
Żeglugi, obradująca pod - przewod
nictwem posła Andrzeja Benesza 
rozpatrzyła perspektywiczny plan 
rozwoju polskich portów morskich, 
ze szczególnym' ; uwzględnieniem 
projektu planu '5-letniego 1971—1975 
oraz realizację podstawowych obiek. 
tów budownictwa wodnego.

W imieniu zespołu poselskiego u- 
wagi przedstawił poseł Piotr Gębka. 
Zmiany zachodzące W systemie 
transportu morskiego wywierają de
cydujący wpływ na podstawowe kie
runki rozbudowy portów morskich. 
Konieczne jest w rozbudowie por
tów zabezpieczenie ; wieloletniego 
wyprzedzenia aktualnych potrzeb 
przeładunków oraz włączenia, na
szych portów w jednolity system 
technologiczny przewozów, i przeła
dunków. Zmusza to nas do stałego 
unowocześniania portów, do zabez
pieczenia poprawy szybkości obsłu
gi statków i innych środków tran
sportu. Dotychczasowe programy 
rozwoju portów opracowywane by
ły w oparciu o plany obrotu handlu 
zagranicznego i w niedostatecznym 
stopniu uwzględniały rosnące tempo 
obrotów przeładunkowych, _ które 
znacznie wyprzedzało zadania-pla
nowe. Występowało również' zjawi
sko zmiany struktury towarowej w 
obrotach towarowych, co wymagało 
szybkiego przystosowywania portów 
do nowych zadań.

Wstępne założenia planu inwesty
cyjnego na przyszłą 5-latkę zakła
dają prawie 3-krotny wzrost nakła
dów w stosunku do bieżącego 5-le- 
cią. Znaczną część środków przezna
cza się na rozbudowę portów oraz 
.ich mechanizację. Mimo,tak poważ
nego wzrostu nakładów na inwe
stycje, nie zdołamy rozwiązać wszy
stkich problemów. Dó pierwszopla
nowych zadań zaliczono pełne za
bezpieczenie potrzeb w zakresie 
przeładunków masowych, przede 
wszystkim węgla i paliw płynnych; 
należy rozważyć czy zamierzone in
westycje mające na celu poprawę 
przewozów drobnicy, w dostatecz
nym stopniu uwzględniają potrzeby 
w tej ‘dziedzinie.

W swoim czasie — na jednym z 
posiedzeń Komisji — podniesiono 
sprawę niedostatecznego wykorzy
stania sprzętu zmechanizowanego w 
portach. Ten stan rzeczy spowodo
wany sjest m. in. tym, że. sprzęt; |a- 
kim obecnie dysponują porty, nie 
zawsze przystosowany jest do prze
ładunku • nowej struktury masy., to
warowej i do nowych technologii 
pracy w portach. Problem, ten wy- 
maga szczegółowego rozważenia przy 
ostatecznym konkretyzowaniu wiel
kości nakładów i struktury zakupów 
w dziedzinie sprzętu zmechanizowa
nego. -

Istotną sprawcą w przyszłym pla
nie 5-letnim jest zabezpieczenie 
rozszerzenia powierzchni składowej 
krytej i utwardzonej. Niezależnie od 
inwestycji, usprawnić należy pracę 
między resortami i zabezpieczyć 
szybsze zwalnianie magazynów por
towych przez odbiorców krajowych, 
którzy zamieniają składy portowe 
na składy fabryczne. Zwiększyć na
leży środki na zabezpieczenie przy
śpieszenia przeładunków oraz skró
cenie czasu postoju statków w por
tach. Wydaje się, że projektowane 
inwestycje gwarantują taką popra
wę w dziedzinie przeładunków ma
sowych, pełnego zabezpieczenia wy
maga również osiągnięcie odnowied- 
niego do potrzeb i możliwości postę
pu w zakresie przeładunków drob
nicy. , . „ .

W dyskusji, posłowie uznali, ze 
przyjęte koncepcje rozwojowe por
tów morskich są słuszne i zabezpie
czają dalszą intensyfikację pracy 
portów. Słusznie przewiduje się, 
koncentrację nakładów inwestycyj
nych na podstawowych zadaniach; 
realizacja tych inwestycji stworzy 
warunki uzyskania najniższych 
wskaźników kapitałochłonności 
przvrostu zdolności przeładunkowej."

Wskazywano, że przedstawione 
wstępne założenia projektu planu 
zabezpieczają warunki dalszej"roz
budowy potencjału obsługi statków 
masowych: odpowiedniej uwagi wy
maga również mechanizacja przeła
dunków drobnicy. Dostawy sprzętu 
zmechanizowanego jak najlepiej do
stosować należy do przewidywanej 
struktury masy towarowej i techno
logii przeładunku.

Wiele uwagi poświęcono sprawom 
prawidłowego zabezpieczenia powią
zań komunikacyjnych portów z za
pleczem i w miarę możliwości od
ciążenia linii kolejowych od niektó
rych przewozów masowych. W szer
szym niż dotychczas zakresie wyko
rzystywać trzeba żeglugę śródlądo
wą. Postulowano dokonanie rewizji 
cen za przewozy w • transporcie 
śródlądowym.

Podjąć należy zdecydowane kroki 
mające na celu zahamowanie fluk- 

Ituacji kadr wśród pracowników por
towych. Doskonalić należy bodźce 
materialnego zainteresowania, orga
nizację pracy, zapewnić poprawę 
warunków socjalno-bytowych pra
cowników portów.

*
" W kolejnym punkcie porządku 

obrad Komisja rozpatrzyła stan re
alizacji podstawowych obiektów bu- 
downictwa wodnego.

Przed posiedzeniem posłowie o- 
trzymali na piśmie materiały obra
zujące stan realizacji Inwestycji w 
1970 r. opracowane przez Centralny 
Urząd Gospodarki Wodnej 1 Naj
wyższą Izbę Kontroli.

Sprawozdawcą był poseł Ignacy 
Konkolewskl.

Wskazał on, że przed kilku laty 
Komisja ; zapoznała- Się z !projektem 
opracowanego przez CUGW per
spektywicznego planu gospodarki 
wodnej do 1980 r. Założenia tego 
planu Komisja uznała za słuszne.

W oparciu o te plany CUGW po
stulował stałe zwiększanie nakładów 
inwestycyjnych na gospodarkę wod
ną. Jednakże w ciągu minionych lat 
obserwować można było rosnącą 
dysproporcję . między nakładami 
przeznaczonymi, przez państwo ha 
podstawowe budownictwo wodne a 
stopniem ich wykorzystania. Dys
proporcje te były rezultatem niedo
statecznego przygotowania inwe
stycji zarówno w fazie projektowa
nia, opracowania dokumentacji jak 
i zabezpieczenia wykonawstwa. Stan 
ten powodował nadmierne opóźnie
nia w 'realizacji' robót, bardzo 
znaczne niejednokrotnie przekracza
nie kosztów budowy, a w konsek
wencji zamrażanie poważnych środ
ków oraz nieosiąganie przez inwe
stycje planowanych efektów. Zjawi
ska takie występowały ml in. przy 
budowie zbiorników wodnych w 
Głębinowie i w Sulejowie, przy 
piętrzeniu jezior noteckich w rejo
nie Pakości itp. Realizacja planu 
inwestycyjnego w roku bieżącym 
również nie stwarza perspektyw na 
pełne jego wykonanie.

W dyskusji podkreślano, że do
tychczasowe doświadczenia przy 
realizowaniu podstawowego budow- 
nti-ętwa wodnego wskazują na pil
ną potrzebę podejmowania przedsię
wzięć inwestycyjnych po przepro
wadzeniu pełnego i rzetelnego ra
chunku ekonomicznego. Należy o- 
siągnąć zgodność między rozmiarem 
zadań inwestycyjnych a możliwoś
ciami wykonawczymi przedsię
biorstw podejmujących się ' budo
wy; obowiązkiem inwestora jest 
pełne przygotowanie kolejnych faz 
cyklu inwestycyjnego, to jest fazy 
programowania, planowania i przy
gotowania dokumentacji technicz
nej. W następnej 5-latce trzeba do
prowadzić do takiej koncentracji 
środków finansowych i materiało
wych ha budowlach już rozpoczę
tych, aby poprzez ich szybkie i ter
minowe zakończenie odmrozić wy
datkowane środki i wprowadzić te 
inwestycje do eksploatacja.

(zw)

BUDOWNICTWO 
I GOSPODARKA 
KOMUNALNA 
PO OŚMIU 
MIESIĄCACH

Ministrowie Budownictwa i Prze
mysłu ' Materiałów Budowlanych 
oraz Gospodarki Komunalnej, poin
formowali Sejmową Komisje Budo
wnictwa o realizacji zadań Narodo
wego Planu Gospodarczego za okres 
8 miesięcy 1970 r. w swoich resor
tach. a także podzielili s>e uwaga
mi na temat wprowadzania systemu 
bodźców materialnego zaintereso
wania w budownictwie i przemyśle 
materiałów budowlanych oraz w bu
downictwie kómunalnym.

W uspołecznionym budownictwie 
mieszkaniowym przekazanych ma 
być w tym roku do eksploatacji 
126 7Ó0 mieszkań o łącznej powierz
chni użytkowej 5 452 tys. m kw. 
W okresie pierwszych 8 miesięcy 
br. zadania te wykonano w 47,3 
proc. W dalszym ciągu znaczną 
część mieszkań przekazuje sie użyt
kownikom w ostatnich miesiącach 
roku,' co przy nie najlepszej realiza
cji zadań w niektórych wojewódz
twach, stwarza zagrożenie wykona
nia tegorocznego planu. W budow
nictwie urządzeń towarzyszących, te
goroczne zadania wykonywane są w 
stopniu nieco wyższym niż przed ro
kiem. ale wynika to przede wszyst
kim z oddania do użytku dużej licz
by obiektów, które miały być go
towe w 1969 r. W dalszym ciągu 
poważnym problemem jest ponadto 
likwidacja zaległych elewacji bu
dynków. ponieważ nie jest w pełni 
wykonywany program bieżący w tej 
dziedzinie. W tym roku nastąpiła, 
choć nie we wszystkich wojewódz
twach, poprawa w realizacji planu 
budowy urządzeń ciepłowniczych 
dla nowych domów. Odrobiono 
zwłaszcza opóźnienia sprzed roku. 
Nie przebiegają natomiast właściwie 
prace związane z'uzbrojeniem te
renu dla potrzeb budownictwa mie
szkaniowego. co może zagrozić rea
lizacji planów tego budownictwa.

W budownictwie szkolnym na 1 
września br. wykonano ponad 70 
proc, zadań rocznych. Resort budo
wnictwa podjął przedsięwzięcia, aby 
w roku przyszłym wykonać co naj
mniej 90 próc. zadań rocznych przed 
1 września, a w r. 1972 — 100 proc. 
W budownictwie urządzeń towarzy
szących. mimo poprawy w stosun
ku do roku ubiegłego, zagrożona jest 
realizacja zadań NPG. Istnieje rów
nież obawa niewykonania nowych 
inwestycji dla służby zdrowia.

V? związku z brakami niektórych 
podstawowych materiałów — ma
szyn i urządzeń, armatury przemy
słowej. pomp, wentylatorów, kabli 
i aparatury elektrycznej wysokiego 
napięcia — przekazanie do użytku 
10 ważnych obiektów przemysło
wych stoi pod znakiem zapytania. 
W budownictwie przemysłowym 
skoncentrowano wysiłki na termi
nowym przekazaniu do eksploatacji 
obiektów energetycznych.

W budownictwie mieszkaniowym 
położono nacisk na poprawę jakości 
mieszkań oddawanych lokatorom. 
Dążenie do realizacji planu budow

nictwa: mieszkaniowego nie może w 
żadnym wypadku być wytłumacze
niem s dla jego niskiej. jakości. ; W 

/związku z tym wydano zalecenia w 
sprawie ściślejszego egzekwowania 
jakości odbioru mieszkań od przed
siębiorstw budowlanych. ■ •

Plan /produkcji; przedsiębiorstw 
przemysłu materiałów budowlanych 
jest wykonywany z pewną nadwyż
ką, co nie pznacza, że globalnie 
produkcja ta zaspokaja potrzeby. 
Ponadto nie wykonano- w pełni za
dań produkcji wapna nawozowego, 
materiałów ściennych i opakowań 
szklanych. Nadal nie jest, zadowala
jąca jakość płyt eternitowych, pa
py, cegły ceramicznej i śylikatoWej 
oraz niektórych prefabrykatów. Wy
nika tó m. iri. z niewłaściwego ma
gazynowania w* okresie zimowym 
materiałów, nie odbieranych w,ter
minie przez transport. ;

Informując o przebiegu • prac 
zmierzających do wprowadzenia no
wego systemu bodźców w przedsię
biorstwach' resortu" budownictwa 
dyrektor Oskar Wieweger stwierdził, 
że analiza dotychczasowego układu • 
bodźców w budownictwie i przemy
śle materiałów budowlanych wska
zywała, że głównym niedostatkiem 
obowiązującego systemu jest brak 
zachęty do stałej poprawy wyników 
produkcyjnych i ekonomicznych 
przedsiębiorstw. Prace podjęte dla 
uspraxvnienia systemu mają na celu 
przede wszystkim powiązanie wzro
stu plac pracowników umysłowych 
i robotników w- przemyśle materia
łów budowlanych z osiąganymi e- 
fektami w postaci: poprawy synte
tycznego wyniku ekonomicznego, rea
lizacji postępu technicznego, popra
wy wykorzystania maszyn i urzą- 

■ dzeń, zwiększenia opłacalnego > eks
portu? poprawy-jakości, zwiększenia 
wydajności pracy itp. Wzrost płac 
robotników w poważnej części uza
leżnia sie również od wygospodaro
wania istniejących rezerw zatrudnie
nia. .

Prace nad wdrożeniem nowego 
systemu w przemyśle materiałów 
budowlanych planowanych central
nie są zaawansowane. .Większość ko
misji zakładowych zajmujących. się 
tymi problemami, zakończyła już 
swoją działalność. Jak wynika z do
tychczasowej oceny przyrost war
tości produkcji będzie w latach 
przyszłych uzyskany głównie w wy
niku lepszego wykorzystania maszyn 
i urządzeń, szybszego osiągania 
zdolności produkcyjnych oraz 
zmniejszenia braków i poprawy ja
kości • produkcji.

Przyrost zvsku uzyskany będzie 
natomiast dzięki oszczędnościom w 
zużyciu materiałów, lepszemu wyko
rzystaniu zdolności produkcyjnych, 
zmniejszeniu braków i szybszemu 
osiąganiu projektowych zdolności 
produkcyjnych. Jednym z efektów 
prac jęst.,wykrycielji, 7-asospodaro- 
wanie rezerw zatrudnienia. Jako 
kierunki- zagospodarowania rezerw 
wysuwa się .wprowądzenie-ęzterobry- 
gadowego systemu pracy, rozszerze
nie, pracy wielozmianowej i wzmoc
nienie komórek remontowych mają
cych wpływ na przyrost produkcji 
lub poprawę jakości. Wykryte do
tychczas rezerwy szacuje się na oko
ło 4.000 osób.

Spośród 372 przedsiębiorstw bu
downictwa komunalnego aż 136 było 
w zeszłym roku deficytowych. W 
tej sytuacji, obok przedsięwzięć ma
jących na celu likwidacje deficytu 
(komasacja małych przedsiębiorstw, 
usprawnienia organizacyjne itp.), 
resort prowadzi obecnie prace mad 
założeniami wprowadzenia systemu 
bodźców powiązanych z obniżką 
kosztów. Projektowane zmiany po
legać mają na znacznym usamo
dzielnieniu kierownictw robót pod 
względem dysponowania środkami 
produkcji i jednoczesnym material
nym zainteresowaniu obniżką kosz
tów wszystkich pracowników. Pro
ponuje sie m. in.. by kierownika 
robót obowiązywał 1 tylko wskaź
nik: koszt własny budowy określa
ny w umowie miedzy przedsiębior
stwem a kierownikiem, natomiast 
dobór sprzętu, transportu i innych 
środków zastrzega sie do decyzji 
kierownika. Wypracowane oszczęd
ności mają być odprowadzane do 
budżetu, a w części — zużyte zosta
ną na premie dla pracowników u- 
mysłowych i fizycznych zatrudnio
nych na danej budowie.

U d.)

PROJEKT USTA
WY 0 ULGACH 
PODATKOWYCH 
DLA RZEMIOSŁA

Komisja Przemysłu Lekkiego, Rze
miosła i Spółdzielczości Pracy-roz
patrzyła rządowy projekt ustawy o 
ulgach podatkowych z tytułu inwes
tycji.

Wraz z projektem ustawy przed
stawione zostały Komisji projekty' 
rozporządzeń wykonawczych Ra.iy 
Ministrów i Ministra Finansów w 
sprawie ulg podatkowych z tytułu 
nakładów inwestycyjnych poniesio
nych przez rzemieślników i inne 
grupy podatników.

Przedstawiony projekt ustawy 
przedłuża dotychczas obowiązujące 
przepisy ustawowe dotyczące ulg po
datkowych z tytułu inwestycji, 
wprowadzając jednocześnie pewne 
ograniczenia w ich stosęwaniu.'

Istniejąca w ostatnich latach przy
chylna atmosfera wokół działalności 
rzemiosła ugruntowana ustawą o 
społecznym ubezpieczeniu rzemieśl
ników stała się bodźcem do rozwi
nięcia . działalności inwestycyjnej 

‘ rzemiosła. Wyrazem tego jest fakt, 
że w latach 1965—1969 z ulg in
westycyjnych skorzystało ponad 18 
tysięcy rzemieślników. ' 

Warto zwrócić uwagę, żegudzieio- 
ne rzemieślnikom ulgi podatkowe z 
tytułu inwestycji zostały z nadwyzKą 
zwrócone Skarbowi Państwa; w wy
niku, inwestycji nastąpił: wzrost wy
dajności pracy i / obrotów zakładów 
rzemieślniczych, có dało w efekcie 
zwiększone wpływy podatkowe.

, Z ustawy o ulgach inwestycyjnych 
korzystały również inne grupy gos
podarki nieuspołecznionej jak: pry
watna gastronomia, pensjonaty i 
przemysł materiałów' budowlanych.

Przedstawiony projekt Ustawy 
przedłuża działanie poprzedniej usta
wy o ulgach podatkowych z tytułu 
inwestycji na okres po 31 grudnia 
1970 r. i upoważnia Radę Ministrów 
do regulowania w drodze rozporzą
dzenia sprawy ulg inwestycyjnych 
dla prywatnej gospodarki pozarolni
czej stosownie do aktualnych po- ■ 
trzeb gospodarczych, ograniczając 
jedynie maksymalną wysokość ulg 
na 50 proc, nakładów inwestycyj
nych oraz wyłączając z ulg płatni
ków podatku wyrównawczego.

Jednocześnie. projekt upoważnia 
Radę Ministrów do nadania prezy
diom rad narodowych prawa do 
modyfikowania zasad przyznawania 
ulg, wychodząc ze słusznego zało
żenia, że prezydia te, znając lepiej 
potrzeby terenu* mogą lepiej wyko
rzystywać pomoc państwa w po
staci ulg -inwestycyjnych przyzna
wanych tych dziedzinom, które ma
ją na terenie danego województwa 
szczególne znaczenie.

Tak' więc'projekt ustawy stwarza 
jedynie ramy, które dopiero po wy
daniu rozporządzeń przez Radę Mi
nistrów i Ministra Finansów , wy
pełnią się treścią o decydującym 
znaczeniu dla korzystnego'dla go
spodarki narodowej procesu po
mnażania środków trwałych umoż
liwiających lepsze zaspokojenie po
trzeb ludności, ■ . .

Rozwój rzetelnego, wykwalifiko
wanego, pracującego w odpowied
nich ; warunkach i na odpowiednich 
urządzeniach rzemiosła stanowi i 
stanowić będzie logiczne i ekonomi
cznie uzasadnione uzupełnienie 
państwowego i;''spółdzielczego se
ktora produkcji i usług. Stąd słu
szność przedstawionego przez rząd 
projektu ustawy. '

Kierunki realizacji ustawy zmie
rzać ' powinny do dostosowania 
działalności rzemiosła do ogólnych 
założeń rozwoju i zaspokajania 
potrzeb naszej gospodarki na lata 
1171—1975.

W- dyskusji m. in. wyrażono oba
wę, czy uzależnienie przyznawania 
ulg; inwestycyjnych od tego, czy 
inwestor nie jest' płatnikiem po
datku wyrównawczego, nie stanie 

, się w. pewnych przypadkach ha
mulcem w podejmowaniu' decyzji o 
rozbudowie zakładów rzemieślni
czych. , Obroty. ’ rzemieślników i 
związane' ż;
są w przeważającej mierzę' przez 
wydziały finansowe w drodze sza
cunku. W, tej sytuacji wielu rze- 
mieślników nie jest w stanie prze
widzieć z góry czy zostaną objęci 
podatkiem wyrównawczym, co o- 
znacza pozbawienie ich prawa do 
korzystania z ulg inwestycyjnych.

W polemice z wymienionym po
glądem wskazywano, że państwo 
świadomie preferuje rozwój rzemio
sła usługowego, a więc ’ przede 
wszystkim niewielkich zakładów 
rzemieślniczych. Rzemieślnik, któ
rego dochody netto przekraczają 8 
tys. zł miesięcznie, jeśli chce inwe
stować, -może tp czynić na własny 
rachunek i: nie" powinien "oczekiwać 
pomocy zę. strony państwa. Jeśli 

.przepis ten ograniczy nawet inwe
stycje tej grupy'rzemieślników, nie 
będzie to zjawisko szkodliwe dla 
gospodarki narodowej.' Opinia spo
łeczna nie godzi:się z udzielaniem 
pomocy w działalności inwestycyj
nej jednostkom gospodarki nieuspo
łecznionej, przynoszącym tak wy
sokie dochody. . (W. W.) ;

„SAMOPOMOC 
CHŁOPSKA”
I „SPOŁEM” 
W 1969 r.

Komisja Handlu . Wewnętrznego, 
obradująca pod kolejnym przewod
nictwem posłów Tadeusza Hczuka i 

' Stefana Pastusiaka rozpatrzyła spra
wozdanie-rządu z wykonania planu 
i budżetu w 1969 r. przez Centralę 
Rolniczą Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska" oraz Związek Spółdzielni 
Spożywców „Społem".

W 1969 r. _ CRS' „Samopomoc 
Chłopska" wykonała pomyślnie pla
nowe zadania: w stosunku do 1968 
r. sprzedaż detaliczna wzrosła o 7,8 
proc., produkcja towarowa o 9,6 
proc, obroty«w gastronomii o 8,6 
proc. Wzrost dynamiki sprzedaży 
uznać należy ża poważne osiągnię
cie, gdyż dokonał się w warunkach 
pewnego spadku siły nabywczej lud
ności wiejskiej.

W strukturze obrotów detalicz-x 
nych zwiększył się udział artyku
łów do produkcji rolnej. Najwyż
szą dynamikę w tej grupie artyku
łów osiągnęła Sprzedaż naxvozow 
sztucznych; równocześnie jednak 
rolnicy mieli trudności z zaopatrze
niem się w nawozy fosforowe i po
tasowe. Plan " sprzedaży wyrobów 
hutniczych został zrealizowany: z 

. nadwyżką, o 2,1 proc, przekroczono 
globalny plan dostaw wyrobów me
talowych. Jednak w wielu -ważnych 
dla produkcji rolnej i budownictwa 
wiejskiego artykułach wystąpiły nie
dobory dostaw.
' W r. 1969 osiągnięto dalszą po
prawę w zakresie zaopatrzenia wsi 
w artykuły spożywcze. Ogólne ten

dencje zmian w popycie konsump
cyjnym ludności wiejskiej wykazu
ją, że następuje zbliżanie się stan
dardu wyżywienia ludności więj- 
skiej do standardu spożycia w mieś
cie. I tak np. sprzedaż mąki pszen
nej, ryżu, cukru, marmolady kształ
tuje się już na -takim samym pozio
mie.
/ Zaopatrzenie wsi w artykuły włó
kiennicze ocenić można jako zado
walające, z wyjątkiem artykułów 
dziewiarskich. Odnotowano braki w 
zaopatrzeniu handlu wiejskiego w 
galanterię, a zwłaszcza rękawiczki, 
szale, chustki wełniane, nici. Wy
stąpiły również braki w zaopatrze
niu w obuwie robocze.

W wyniku stosowania różnych 
form aktywizacji, sprzedaż artyku
łów gospodarstwa domowego zwięk
szyła się o 10,3 proc., w tym arty
kułów trwałego użytku o 15,5 proc.

W gastronomii nastąpiły korzyst
ne zmiany, w strukturze >>brotów; 
wzrósł bowiem udział produkcji ku
linarnej, a obniżył się nieco udział 
wysokoprocentowych napojów alko
holowych.

Wartość produktów rolnych oraz 
przemysłowych surowców wtórnych 
skupionych przez, spółdzielczość za
opatrzenia i zbytu w r. 1969 wy
niosła blisko 51 min zł, w ogólnych 
wynikach skupu istotną rolę ode- 
grał}- dostawy produktów kontrak
towych. Wprowadzona w 1969 r. 
eksperymentalna forma bezpośred
niego odbioru z zagród chłopskich 
zbóż w partiach 3-tonowych zyska
ła duże uznanie u rolników, ile zbio
rów 1969 r. spółdzielnie odebrały 
tym systemem o 171. tys. ton zboża 
więcej, niż w roku poprzednim. W 
produkcji maśarniczej podstawo
wym problemem była nadal jakość 
wyrobów. Plan produkcji przetwo
rów owocowych i warzywnych nie 
został w r. 1969 w pełni wykonany 
z powodu zmniejszonej podaży su
rowca.

Na'uwagę zasługuje znaczny po
stęp w świadczeniu usług dla lud
ności. CRS rozwijała przede wszyst
kim wielobranżowe warsztaty na
prawcze, świadczyła usługi remon
towo-budowlane, transportowe, or
ganizowała naprawy sprzętu radio- 
telewizyjnego itp. Bardzo pozytyw
nie należy ocenić działalność 
ośrodków „Nowoczesna Gospodyni”, 
które prowadzą, poza usługami, 
szkolenie praktyczne i działalność 
kulturalno-oświatową.

■Realizacja planu inwestycyjnego 
na r. 1969 nie przebiegała zadowa
lająco z powodu braków w zaopa
trzeniu w materiały instalacyjne i 
wyroby hutnicze oraz nieprzestrze
ganie harmonogramu budowy i nie
dotrzymywanie terminów przez wy
konawców. Mimo to CRS uruchomi
ła w 196^‘r.' hi.in./110 piekarni, 282 
magazyny nawozowe, 331 magazy
nów. zbożpwygh,- 377 sklepów i pa
wilonów handlowych; 13 domów tc.- 
warowych, 152 ■ zakłady gastrono
miczne.

W 1969 r. zahamowaniu uległ, 
występujący, poprzednio spadek sie
ci sklepów; doceniając ten wysiłek 
podkomisja zwróciła: jednocześnie 
uwagę ZSS „Społem” na koniecz
ność dalszego rozwoju sieci handlo
wej przede wszystkim w wielu szyb
ko rozwijających się ośrodkach 
miejskich. Wiele sklepów ZSS „Spo
łem” dotychczas jest = zlokalizowa
nych w pomieszczeniach starych, 
ciasnych, nie nadających się ' do 
modernizacji, co wpływa ujemnie 
na - zakres i jakość usług handlo
wych oraz utrudriia pracę sprze
dawców. Sporo takich placówek 
jest zwłaszcza w województwie bia
łostockim.

Rozwinęła się także sieć ajencyj
nych form sprzedaży. Obecnie „Spo
łem” posiada 6.649 takich punktów, 
które stanowią 43 proc, wszystkich 
sklepów jednoosobowych, przy 
czym w ajencje oddane są przede 
wszystkim sklepy warzy wniczo- 
owocowe, nabiałowo-piekamicze, cu
kiernicze oraz jednoosobowe skle
py ogólnospożywcze.

W 1969 r. wzrosły w ZSS „Spo
łem” zapasy towarów trud nozby wal
nych. Dominują w nich artykuły 
dziewiarskie, których brak odczuwa 
się na rynku. Należy stosować ener
giczniej elastyczną politykę wyprze
daży posezonowych,* przeceny, a z 
drugiej strony zaostrzyć wymaga- 

: nia jakościowe.
W dyskusji 'stwierdzono m.in. żę: 

wieś nie jest w pełni zaopatrzona w 
; wiele produktów, zwłaszcza żyw
nościowych.; Na plan pierwszy wy
kuwa się potrzeba zwiększenia do
staw ryb i serów do sklepów wiej
skich; na przeszkodzie stoi tu brak 
w sklepach urządzeń chłodniczych.

i W zaopatrzeniu wsi, i miast w 
'dalszym ciągu występują znacznb 
różnice. Tak np. dp miast dostarcza 
>ię dwukrotnie więcej tkanin ba
wełnianych, / wełnianych, / butów, 
odzieży. Ludność wiejska z koniecz
ności zaopatruje się w wiele arty- 
kułów w miastach. Niezbędne jest 
^dokonanie zmian w dystrybucji to
warów rynkowych, w oparciu o ba
dania popytu.

Występujące na wsi bjraki węgla 
bywają niekiedy podstawą do ne
gatywnej oceny całokształtu dzia
łalności handlu wiejskiego przez 
rolników. Ekwiwalent za węgiel 

/przydzielony rolnikom w ramach 
kontraktacji, jest tak niski w sto
sunku do wolnorynkowej ceny wę
gla, że rolnicy wolą odebrać przy
dział węgla, nawet wtedy, gdy sami 
nie mogą go zużytkować.

Zaopatrzenie w artykuły do pro
dukcji rolnej nie zawsze jest wy
starczające; brakuje szczególnie 
dWuskibowych pługów do ciągni
ków siewników — 13-zębowych 
konnych.

(j.w.)



BOGNOZOWANIE własnych 
trendów rozwojowych yy o- ż 

' bęcnej: epoce • nastręcza .bardzo .
I wiele trudności. Progriozowa-
■ nie cudzych tendencji i kie

runków wzrostu nastręczy ich 
jeszcze więcej. Ale bez naukowej 
próby takiego prognozowania w 
skali obozu państw socjalistycznych 
jakiż walor mogą reprezentować 
prace dotyczące naszego wy łącznie 
kraju?

Bez umotywowanej próby. odpo
wiedzi na podstawowe zagadnienia 
ekonomiczne, i to w odniesieniu nie 
tylko do gospodarki polskiej, ale 
przede wszystkim gospodarki pozo
stałych krajów, socjalistycznych, bę
dziemy w naszych prognozach? błą
dzili w ciemnościach. Nawet prog
nozowanie postaw moralnych i na
wyków kulturalnych po horyzont 
roku 2000 zaprowadzi nas na całko-

PROGNOZOWANIE
KONSUMPCJA
PODZIAŁ PRACY

ekonomiczna również wewmątrz obo
zu krajów socjalistycznych zależy w 
decydującym stopniu od naszych 
własnych wysiłków’’! • u m lej ę t- 
ności pokierowania obraną już 
strategią rozwojową gospodarki pol
skiej. Współpraca i integracja w 
zespole wielu państw wymaga, 
wbrew pozorom, większej, a nie 
mniejszej samodzielności w upar
tym realizowaniu wytyczonych za
dań. Jest bowiem jasne, że w go
spodarce typu otwartego albo my 
sami zdobędziemy się na prognozo
wanie i planowanie naszej samo
dzielności rozwojowej, albo zrobią

wite manowce, jeśli .nie pokusimy 
się ó sformułowanie odpowiedź! na 
podstawowe pytania ekonomiczne w 
skali obozu państw socjalistycznych. 
Nawyki obyczajowe mas ludzkich, 
praktykowanie „cnót podstawo
wych” przez członków sppłecżeń- 
stwa są pod głębokim wpływem 
klimatu stosunkowy ekonomicznych.

Nie mam wątpUwości, że wielu 
znakomitych uczonych, współpracu
jących z Polską 'Akademią Nauk 
nad Skonkretyzowaniem modelu 
konsumpcji r. 2000 myśli podobnie 
jak podpisany. W wypowiedziach 
publicznych kilku ostatnich? mie
sięcy, dotyczących założeń i metod 
pracy zespołu naukowców, uczestni
czących w tych badaniach nie zna
lazłem jednak takiego rozłożenia 
akcentów, które zdaje mi się wa
runkować sukces tych prac.

Nasza gospodarka narodowa na 
bardzo szerokim froncie styka się 
z rynkami zagranicznymi; istotą 
trudności naszego • dalszego wzro
stu, kluczem do ich przełamania 
nie są sygnały rynku Kalisza r Ka
towic, Środy i Warszawy. Gdybyś- 
my wprowadzili gospodarkę rynko- 
w.ą w kraju, to czy przełamałaby 
bariery wzrostu naszej gospodarki: 
barierę niemożności pokrycia ro
snących potrzeb w dziedzinie kon
sumpcji mięsa oraz barierę, którą 
dla struktury i rozmiarów naszego 
eksportu maszyniowego stwarzają 
„rynki” nie tylko kapitalistyczne, ale 
i w mniejszej wprawdzie mierze, 
rynki krajów socjalistycznych?

O „rynkach” kapitalistycznych pi-

(ARTYKUŁ DYSKUSYJNY)

ANDRZEJ KRUCZKOWSKI

proććś /tećhńóiógićżhy ;w wybża- 
ńyćh - zakładach jak tego będżie 
wymagał postęp .nauki. i nowe o- 
siągńięćih w; dziedżihić tbćńnóipgią 
nowe produkty i nowe surowce dó 
ich wytwarzania nle zabezpieczamy 
sobie śpokojńej, bezkónfliktówej 
przyszłości. Zmiany Strukturalne w 
Wielkich kompleksach przemysło
wych ; bulwersować» muszą często 

_ _ __ ______ ______ _ _____ ___ również struktury spblęćzńe. Ale 
komż 20 115 lat temu konsumpeia przecież .beż tych stale wprowadza-
deficytówego mięsa Wykazuje stalą nych, innowacji, życie riaśżę je/t

1 i ostrą tendencję wzrostu. Z kraju również bulwersowane, d;. widie 
tradycyjnie tmpóftującegó ryż, swe groźniej, przez trudności ekónómicź- 
podśtawóWh pożywienie — Japóń- ne y ńaćlśki fia pśyćhik^ T świa-
czyćy, (dzięki burzliwemu fóżwojo- domość. różnych, grup - społecznych
wi przemysłu, który ńie tylko ■'do- W konsekwencji nić tyikó propa- 
starcza bogaty asortyment Sprzętu ; gandy' wrogich ri ośrodków, ale 
rolnego i nawozów, ale 1 jest źró- / i przez realia życia ekpnHmićznegó 
dlem finansowania produkcji rol
nej, ’ stali się eksporterem ryżu.

ńlóm aHykulóto i
bogacttvem różnorodnych iiśiug Ja- 
póńfiżyćy ‘ doprowadzili do względ
nego ograniczenia konsumpcji żyw
ności? Statystyka baje na to: Pyle
nie OdpbWledź twierdzącą — acz
kolwiek nie wydaje mi się, aby po
twierdzało to tezę, którą prof. Pa- 
jestka Stara się podbudować przy
kładem japońskim. Konsumpcja ry-

nićictófe ż eierńęńtóW, pótrźebńyćh 
dó pódjęćia dćcyżji/ Ńie flyśpóńuią 
ha pewnd, ■ i W; ćiągU ńajbliżśżyćh 
8—12 lat nić będą ćhcićli dyśpóńb- 
wać; wsżyśtkimi ■ upfaWftlbniaini W 
tćj dżibdżiniś jeśliby ich’ iiźyśk&-‘" 
nie związane było, jak w kapitali
stycznych kóńcśrnach; z pełnią o-

to za nas nasil partnerzy.
Nie dopuszczamy do tego, aby ka

pitalistyczne monopole miały wpływ 
na trendy rozwojowe polskiej go
spodarki narodowej — choć oczy
wiście. we własnym interesie, li
czymy się i bierzemy pod uwagę 
potrzeby rynków kapitalistycznych 
na nasze produkty. Monopol handlu 
zagranicznego ma w tej dziedzinie 
kapitalne znaczenie. Dzięki ■ niemu 
dysponujemy, dostateczną ilością in
strumentów, aby nie dopuścić do

szę cudzysłowie, gdyż we
wszystkich podstawowych ga
łęziach produkcji przemysłowej kra
jów kapitalistycznych (sprzęt lotni
czy. maszyny liczące, sprzęt trans
portowy. wielka chemia) stopień 
zmonopolizowania produkcji i han
dlu jest tak daleko posunięty, że 
trudno jest tu mówić o rynku bez 
cudzysłowu. Niemniej z tymi „ryn
kami” mamy styczność i jesteśmy 
od nich uzależnieni w naszym dal
szym rozwoju. Sygnały idące z tych
rynków są 
aktywowi 
kraju.

Nie chcę 
dla naszej

znane od dawna całemu 
gospodarczemu naszego

przez to powiedzieć, że 
gospodarki są obojętne

akty barbarzyństwa gospodarczego, 
dość jeszcze częste' - w produkcji-''! 
handlu artykułami masowej, a cza
sem specjalistycznej konsumpcji; te 
wypadki braku kultury w ogniwach 
aparatu produkcyjnego,! handlowe
go, którym nie rynek — bo ten ist-- 
nieje, choć bez jego kapitalistycz
nej sankcji — lecz właściwa poli
tyka kadrowa może skutecznie za
radzić. Burzliwego wzrostu naszej 
gospodarki nie możemy zapewnić 
przez zaaplikowanie jej reguł gry 
wieku XIX, który dla naszego na
rodu i jego przyszłych losów został 
bezoowrotnie stracony.

Kultura oznacza ciągłość: kultura 
bakteryjna musi dojrzewać czas 
określony, kultura muzyczna wyma
ga dziesięcioleci praktyki czynnej 
lub biernej. Tego samego wymaga 
kultura pracy personelu koncernów 
przemysłowych i handlowych: cią
głości. Japończycy zastosowali więc 
svstem gospodarki kadrowej, gwa
rantujący ciągłość pracy robotnika, 
administratora, finansisty, kupca; i 
p-zez drobiazgowe określenie zakre
su odpowiedzialności każdego sta
nowiska pracy wyzwolili nie tylko 
siłv. których motorem jest poczucie 
bezpieczeństwa, ale i ambicję twór
czą poszczególnych pracowników. A 
w orodukcji stosowali i stosują re
gule amerykańskiej walki zaoaśni- 
czej ..catch as catch can”: wielko- 
servjną produkcie tam. gdzie ona 
jest na^ekonomicznieisza. chałupni
czą natomiast, wyzrskuiącą możli
wości małych zakładów w tych 
asortymentach, które najkorzystniej, 
naitaniej, najelastyczniej z ounktu 
widzenia potrzeb rynków zagranicz-
nr-h da sie zrealizować. 

Czy nasycając stale
wnętrzny coraz szerszym

rynek we-
strumie-

GiAT

U
BI

LE
USZ

żu ma tendencję malejącą, ale zn;

sobistej; odpowiedzialności.
. W. szczególności ryzyko, związane 
z podejmowaniem decyzji o struk
turalnym dla zgrupowania przemy-

. , t słowego -znaczeniu- nie wydaje się 
wigle być elementem zachęcającym o u- 

bieganie się o prawo jego podejmo
wania przez zgrupowania producen-

Ostatnio zresztą, wobec kłopotów 
lokacyjnych, .Japonia przeznacza 
znaczną część zapasów ryżu, na 
przetwórstwo chemiczne i... karmie
nie ryb na przybrzeżnych łowiskach 
morskich; '
■Maleje więc W Japonii, w licz

bach względnych, konsumpcja, pod
stawowych artykułów rolnych (jak 
analogicznie u nas konsumpcja 
ziemniaków, kapusty, chleba), ro
śnie natomiast, Wraz ż rozwojem 
kraju, podnoszeniem się ' stopy i ży
ciowej najniżej uposażonych warstw, 
konsumpcja ryb i mięsa.

Rzecz jasna, że gdyby .podaż apa
ratów fotograficznych, telewizorów, 
pralek, ąamochodów była niedosta
teczna; a stan zatrudnienia i place 
kształtowałyby się ha obecnym po
ziomie — nacisk 'konsumentów ja
pońskich na artykuły spożywcze, w 
tym na deficytowe mięso, byłby 
znacznie większy. Rośnie on jed
nak, i będzie nadal wzrastał, w bar
dziej ^.luksusowych” asortymentach
nawet przy najpełniejszym nasyce
niu rynku tanimi usługami, tanimi 
artykułami przemysłowymi.

W kraju więc jak nasz, który 
przez wiele jeszcze pięciolatek nie

i w naszym kraju i w wysoko roz
winiętych krajach .kapitalistycz
nych zarówno, jak i socjalistycz
nych. O najistotniejszym' aspekcie

techniczny 1 wydajność ekonomicz
ną. wiodące w świecie — perspek* 
tywa roku' 2000 to perspektywa 
chałupnika i poddostawcy. Rozwój 
w naszej części Europy będzie mu- 
siał się dokonywać w kiemnku dą
żenia do osiągnięcia pozycji wiodą
cej w poszczególnych działach gp- 
spodarki przemvslowej i rolnej 
przez każdy z krajów tej części 
kontynentu. Nie będziemy przecież 
mogli produkować w roku 2000 
statków czy frezarek, jeąli frezarki 
węgierskie byłyby dwukrotnie tań
sze i wydajniejsze od naszych, a 
statki radzieckie szybsze, sprawniej
sze i poważnie' od naszych tańsze. 
Im później: ten proces specjalizacji 
i burzliwego, tzn. stale ulepszanego 
rozwoju wybranych branż zacznie 
się u nas na dobre, tym cięższe 
koszty ekonomiczne, społeczne i po-, 
lityczne; poniesiemy,

Zęby rok 2000 mógł stać się peł
nym sukcesem ekonomicznym i spo- 

•lecżnym, mniej aparatu naukowego 
i energii; twórczej powinniśmy, jąs . 
sądzę, poświęcać modelowi naszej 
konsumpcji; w perspektywie przy
szłych' dziesięcioleci, strukturze J 
bilansowym wskaźnikom tej kon
sumpcji, Na strukturę i rozmiary 
konsumpcji, poza rezultatami śr^ią* 
dorriej pracy kulturalno-kształtują-/ 
cej czynników pozaekonomicznych, 
decydujący wpływ mieć będzie sto
pień» .dostosowania naszego aparatu 
wytwórczego do .zaspokajania po-, 
trzeb ■ olbrz.vmich rynków krajów 
socjalistycznych i rynków -wysoko 
rozwiniętych krajów kapitalistyćż-i 
nych. Świadome „przekształcanie 
ludzkich zainteresowań i uzdolnień, 
motywacji i dążeń” — o czym nie
dawno pisał prof. Secomski. może, 
mięć- pewne'znaczenie dla .rodzaju; 
potrzeb, które w "perspektywie roku 
2000 będziemy musieli żaspokajać;-

Bez prognozowania, uwzględniają
cego' • przede wszystkim potrzeby 
rynków zagranicznych, bez .-takiego 
„materiału Wejściowego” dla cen
tralnego planisty, jego komputery: 
będą, jak do niedawna, przeżuwać 
buchalteryjną sieczkę bilansów

sytuacji, w której moglibyśmy, w 
decydujących dla naszej strategii' 
rozwojowej dziedzinach, zostać zre
dukowani do egzystencji typu cha-, 
łupniczego,. do roli, poddostawcy 
wyłącznie. pracującego na cudze 
zlecenie, oraz dostawcy surowców.

Rzecz oczywiście nie w tym, że 
praca typu chałupniczego, na zle
cenie zagraniczne, jest- czymś god
nym pogardzenia. W moim rozu
mieniu— podobnie jak w obecnie 
wdrażanej strategii rozwojowej sta
ramy się nie tylko utrzymać przy 
życiu; na obecnym etapie naszych 
potrzeb gospodarczych, przestarzałe 
i nierozwojowe ; zakłady przemysło
we. ale dokładamy maksimum sta
rań, aby przez wewnętrzne uspraw
nienia organizacyjne i lepszy sto
pień zmianowości pracy powiększyć 
1 potanieć ich produkcję; podobnie 
nie powinniśmy rezygnować z za
granicznych zamówień typu nakład
ca—dostawca.

Ten, chałupniczego typu rodzaj 
współpracy z zagranicą im szerzej 
— w dogodnych dla nas asorty-

tów. Takie są nasze realia, z któ
rymi ' wyszliśmy z ubiegłego okresu 
dyrektywnego; , . scentralizowanego 
zarządżańia. Być może za lat 8 ■ czy 
12. nasze kombinaty przemysłowe 
będą ekonomicznie, organizacyjnie i 

•^kadrowo zdolne, i cbętne, do podej
mowania tego typu decyzji o struk
turalnym dla całej branży lub 
znacznej jej części znaczeniu. Będą 
One .wówczas mogły wyręczać cen
tralnego planistę w tych kluczo
wych jego funkcjach lub. jeśli kio 
woli, działać jako jego pełnomocnik 
w określonym zakresie.

W kraju dobrze działającego .sy
stemu kontraktacji płodów rolnych 
nie trzeba uzasadniać obszernej ko
rzyści. dla rozszerzenia 
w p ł y w ów sektora socja
listycznego, umiejętnego wy
korzystywania mechanizmów ryn
kowych. Mamy w tej dziedzinie, i 
to nie tylko państwo, socjalistyczne, 
ale i chłopi-producenci, prawdziwe . 
osiągnięcia.- realny wkład do poli
tyki w'zrośtu ekonomicznego. Ten 
wkład jednak, dający się ująć sta
tystycznie, jest z natury rzeczy 
skromny. Przyrost dochodu narodo
wego dzięki corocznym wynikom 
drący rolnictwa wrraża się skrom
nymi procentami. Praktyka wszyst
kich krajów świata, -w których na
stąpił już proces radykalnych zmian 
strukturalnych w rolnictwie i rów
nie' radykalnych zmian w jego pro
dukcji rynkowej potwierdza tezę, że 
jedynie burzliwy rozwój przemysłu 
ĘmbŻb^śttśm^^d^ą^^ sj>
■ciallityczpejrą Wiec wvdajr
hieiśżej/.kulturalniejszej'" produkcji 
rolnej. Tylko nowoczesny, a więc 
śtale stymulowany nowościami pro
dukcyjnymi przemysł (niekoniecznie 
przemysł maszyn rolniczych) może 
doprowadzić do przyspieszonego 
wchłonięcia przez gospodarkę nad
wyżek demograficznych wsi, .redu
kować stopniowo ilość rąk robo
czych w rolnictwie.

..Myślenie trendami długofalowy
mi”. tjv beż tracenia z oczu odle
głych skutków naszego działania nie 
wydaje się elementem najistotniej
szym orzv pracach ; naukowych w 

' zakresie dyscyplin ■ technicznych i 
przyrodniczych. W ekonomii poli-

tego zagadnienia mówił Władysław 
Gomułka wsWym przemówieniu na 
Kremlu z okazji roćzńięy Leninów- 
śkiej. Mówił o tym, wskazując jed- 
nbcześnie drogę . przełamania, p.o- 

' ..przez właściwie rozwinięte formy 
współpracy, bariery, którą hamuje 
nas nie tylko w rozwoju gospodar
czym, ale ciążyć może politycznie.

Statyczna, mimo odpiiennyęh po
zorów, koncepcja społeczeństwa pol
skiego ż lat 50:ych,. kiedy to nie 
było ujawniane zagadnienie bariery 
w handlu zagranicznym, i Wśzyst- 
ko na następne dziesięciolecia było 
na licżydłach policzono, wyliczone 
i znane — to już, na szczęście, pre
historią. Nie było wówczaś, pozor
nie, bariery handlu zagranicznćgó: 
była to "szczególnego rodzaju bom
ba; nie tylko miała* ona działający 
z opóźnieniem detonator, ale w do
datku materia wybuchowa w niej 
skomprymowana miała właściwość 
potęgowania, wraz z upływem czasu, 
swej niszczycielskiej mocy wybu
chowej.. Skutki tego stanu.rzeczy te
raz odczuwalny W naszej gospodar
ce.

Atmosfera wokół dyskusji, .która
_________ ___ .. _ trwa, ha temat centralnego -pląnp- 

wieprzowego,. i, wolowego ..i jn-nyph., Wania,, i męchąnizmów^r^^^ 
deficytowych, artykułów • -sppżyw- uległa, u,,Jąas^pókj^ ‘Nifi:>jlr? 
czych drogą uruchamiania avoirów daje się, biorąc pod uwagę stan nie- 
dewizowych są dwie strukturalne dorozwpju wiedzy ekonomicznej w 
akcje do przeprowadzenia: -pełne dość szerokich kręgach społecznych,.

■ ' ‘ ‘ aby dyskusja ta , była zbyteczna.
Klimat obecny wokół tych zagad-

będzie mógł sobie pozwolić na peł
ne uelastycznianie^ podaży mięsa

nasycanie rynku usługami, ich naj
bogatszy możliwie" rozwój oraz peł
ne pokrywanie potrzeb indywidual
nych w najszerszym asortymencie 
artykułów (przemysłowych) trwalej 
konsumpcji. Drugie póle działania 
to przemyślana.- upartą, wieloletnia 
akcja" praktycznej propagandy spo
życia innych poza wieprzowiną i 
cielęciną, rodzajów mięsa oraz wa-
rzvw.

Usługi, przy dużej podaży robo
cizny kobiecej w wielu rejonach 
kraju, mogą tu spełnić podwójną 
rolę: wchłonąć Produkcyjnie znacz
ny odsetek ludności w krwiobieg 
gosnodąrczy. a równocześnie zmniej
szyć napięcia, a wreszcie zlikwido
wać je zupełnie w dziedzinie, któ
ra jest u nas obrazem nędzy i roz- 
naczy. ti. w gastronomii. To te wła
śnie usługi gastronomiczne, jeśli- 
byśmy pokierowali ódnowiednio ich 
rozwojem, mogłyby odegrać w ca
łej gospodarce narodowej kapitalną 
wręcz rolę zmniejszając napięcia 1 
naciski na rynek mmsa wieprzowe
go i wołowego. Uparte działanie 
w tvm kierunku, wvzvskanie WSźel-. 
kich instrumentów Praktycznej pro- 
nagandv. ze snobizmem włącznie. 
je*t jedvnvm długofalowym ołanóm" 
odciążenia gospodarki narodowej ód 
naoieć. trudnvch do tolerowania na 
ob“cnvm etanie rozwoju.

Zaoewniaiftc sobie burzliwy roz
wój przemysłu nrzeż koncentrację 
rn-ac badawezręh. technologicznych 
i inwestvcyinvch na WvbrAnvch roi- 
zimnie branżach, zmieniając często

nień pozwala spokojniej, bez doraź
nych intencji politycznych rozwalać 
kluczowe zagadnienia determinują
ce nasz’ dalszy rozwój gospodarczy.

Technologia produkcji" najnowo
cześniejszego sprzętu ^technicznego 
wymaga coraz potężniejszych na
kładów kapitału stałego, wymag% 
prognozowania trendów rozwojo
wych tej produkcji na wszystkich 
rynkach świata, wymaga więc, de
cyzji, dotyczących koncentracji- prac- 
badawczych i kosztów z tym, zwią
zanych oraz decyzji, inwestycyjnych 
o/olbrzymim zasięgu 'ryzyka. Eks
port bowiem urządzeń, których me
tody produkcji, kształt ■ materialny, 
rodzaj użytych surowców musżą być 
stale żmieniane — może byŹ jedy-
nie prognozowany, a nie ściśle pla
nowany. Nie ma i nie będżie w 
przyrodzie nowoczesnego sprzętu 
bez ciągłej zmiany, którą .narzuca 

• technologia wytwarzania i potrzeby 
odbiorców oraz wynalazki i uspraw
nienia. Nie może też_ rozwijać się 
gospodarstwo narodowe w ódpo-. 
Więdnim tempie bez tego, właśnie 
ciągłego postępu technologicznego, 
bez Szybkiego wdrażania' ‘osiągnięć 
nauki w możliwie licznych, zakła
dach produkcyjnych., Instrumentem 
wszechstronnego1 rozeznanią, środka
mi finansowymi, gotowością dó po
dejmowania tego typu ryzyka nie dy
sponuje, w naszych warunkach;; ani 
poszczególny producent, ani" nawet 
zjednoczenie producentów. Mają ónl

Miesięcznik „gospodarka , 
I ADMINISTRACJA TERENO
WA” obchodzi sWoje święto, 

mija bowiem 10 lat od Chwili uka
zania śię pierwszego numeru tego 
poczytnego pisma, które spełnia i- 
stotną funkcję w procesie rozwija
nia i doskonalenia terenowych or
ganów władzy przedstawicielskiej 
i administracji państwowej. „GiAT” 
wykonuje odpowiedzialne i trudne 
zarazem zadanie służenia działa
czom samorządowym i pracowni
kom rad ńarodowych w ich pracy, 
skierowanej na rozwój regionów, 
usprawnienie mechanizmów funk
cjonowania poszczególnych organów 
lokalnych rad, umocnienie więzi z 
mieszkańcami i wyborcami w tere
nie. Zadania te ulegały na przestrze
ni lat poważnej jakościowej ewolu
cji. w miarę przejmowania przez 
rady narodowe nowych prerogatyw 
władzy, w miarę rozszerzania się 
zakresu Ich kompetencji. Nie cho
dziło w:ęc już jedynie o naświetla
nia problemów, które odbijały się 
w zwierciadle tego.ćzy innego re
gionu, o mniej lub bardziej pogłę
bioną informację, ó wymianę do
świadczeń. Ambicje redakcji „Gos
podarki i Administracji Terenowej”

sięgały' znacznie dalej 1 -^ trzeba 
przyznać — realizacja-poszczegól
nych inicjatyw i_akcji redakcyjnych 
wyprzedzały — w pewnym sensie 
— spodziewany rozwój wydarzeń. 
W ten sposób pismo spełnińłó jesz
cze jedną, niezwykle doniosłą funk- . 
cję, którą nazywamy inspiracją ini
cjatyw lokalnych;

Nowa, faza rozwoju gospodarki 
narodowej postawiła przed radami 
narodowymi, a jednocześnie i przed 
redakcją „GiA*T” szczególnie ódpo- 
wiedżialne zadania. Wystarczy, jak 
się wydaje, wymienić, tu poważne' 
rozszerzenie kompetencji rkd naro- 
dowych i zwiększenie? ich roli, ko
ordynacyjnej w zakresie podejmo
wanych przedsięwzięć .inwestycyj
nych. Moment ten znalazł potwier
dzenie-w liście Prezesa Rady Mini
strów dó zespołu redakcyjnego, 
gdzie czytamy m. In.:

„V Zjazd Partii i kolejne Plena 
KC PZPR postawiły^ przed radami 
narodowymi- szczególne doniosłe i 
odpowiedzialne zadania, zwłaszcza 
w wyniku zmian, jakie nastąpiły'w 
metodach planowania i. Zarządzania 
gospodarką narodową.

Pełne wykorzystanie uprawnień 
koordynacyjnych' przyznanych ostat

tvcżnęj iest sooso-
bęm myślenia. Formułowanie prog
noz i propozycji w zakresie polity
ki ekonomicznej kraju prowokuje 
odległe w czasie skutki & naszego 
działania, jeśli w wyniku tych pro
pozycji i prognoz mają miejsce de
cyzje gospodarcze, jeśli naszego 
działania, nie poprzedza ..myślenie 
długofalowymi trendami” odległe te
goż skutki i tak powstaną, ale 
•wbrew lub mimo naszej woli. 'O 
marksistowskim planowaniu czy ja
kimkolwiek innym prognozowaniu 
ńie może wówczas być mowy.

Wielu zagadnień technologicz
nych i inwestycyjnych nie możemy 
i nie chcemy rozwiązywać wyłącz
nie własnymi siłami. Konieczność
wspólnęgo. zorganizowanego działa
nia. przy wykorzystaniu wszystkich

maszvri. na które mało kto na ryn- 
mentach —mógłby być rozwinięty, kach światowych czeka surowców,; 
tym większy byłby jego wkład w sHy roboczej czy artykułów rob- 
burzliwv, przełomowy dla przyszło- nych. ną k^re zbyt na podsta _
ści kraju rozrcój przedsiębiorstw wych rynkach został. juz w *acz- 

- - - .... . nym, stopniu brutalnie, z polityczną
motywacją zamknięty.

Bez skoncentrowania prac prog
nostycznych na potrzebach inwesty
cyjnych i konsumpcyjnych jpodsta-j 
wowy^ dla nas rynków nie my bę- ’ 
dziemy — w realiach r. 2000 — 
planowali ilu doktorów fizyki i ilu 
weterynarzy, ilu aktorów 1 ilu ro
botników kolejowych; powinniśmy 
wykształcić w perspektywie następ
nych dziesięcioleci. Będą o tym de
cydowali ći, których cząstkowe pla
ny zaopatrzeniowe w surowce i pół
fabrykaty, proste maszyny i wago
ny kolejowe, W konfekcję damską 
czy ślimaki będziemy zmuszeni wy
konywać. Formułując rzecz jeszcze 
brutalniej — model konsumpcji spo
łeczeństwa polskiego annó 2000 za
leży w decydującej mierze? od tego, 
w jakiej mierze, jak szeroko i 
jakim’ stopniu 'ńfrafnię ■ zaprogńóżu^ 
jemy pofrżebć : konsumpcyjne niet 
polskiego społeczeństwa, lecz Spo
łeczeństw i zespołów wytwórczych 
podstawowych dla Polski rynków. 
Im mniej będziemy — w zakresie 
prognozowania — myślę!i e. wła
snych potrzebach konsumpcyjnych, 
tym lepiej, swobodniej, bardziej 
zgodnie z naszą wolą potrafimy je 
zabezpieczyć.

o strukturalnym dla polskiego .eks
portu znaczeniu. Mamy obecnie; : w 
naszej praktyce, zjawisko nieumie
jętnego 'wykorzystania tego instru
mentu wzrostu. Mała elastyczność 
naszego 'aparatu ? wytwórczego i je
go biurokratyczne uwarunkowania 
odcinają nas od olbrzymich dźwigni, 
którą ta praca chałupniczego : typu 
mogłaby 'się stać dla przełamania 
pbdstawowej. bariery naszego bar- , 
dziej dynamicznego rozwoju. Cha
łupniczy, mały i średni przemysł ja
poński pracujący ha zamówienia 
koncernów krajowych i zagranicz
nych był i jest ciągle jeszcze 
jednym z głównych sprawców za
dziwiających świat.sukcesów gospo
darki japońskiej. Ten instrument 
wzrostu jest skutecznie wykorzy
stywany przez Włochy czy Belgię.

Alternatywa więc — to bądź wy- 
keifywańie swego -własnego • planu 
strtłkturalńego:;’rpz-tfoj^ 
wymiany z zagranicą, r bądź .wyko
nywanie części' cudzego planu. Im 
bardźiej zresztą zaawansowane by
łoby nasze prognozowanie i plano
wanie — tym więcej musialoby u- 
względniać tendencje rozwojowe 
najważniejszych dla nas rynków, a 
więc przede wszystkim rynków kra
jów socjalistycznych i rynków wy
soko rozwiniętych krajów kapitali
stycznych. „Samodzielność”, która 
by. przejawiała się ignorowaniem 
potrzeb perspektywicznych najwa ż- 
niejszych rynków, byłaby ciemnym, 
ponurym w skutkach nacjonaliz
mem. Byłaby to „suwerenność” 1 
prawdzi wa, bez cudzysłowu.

Planując własny rozwój gospo
darczy, wypracowując prognozy te
go rozwoju w perspektywie roku 
2000 musimy myśleć ^przede wszy
stkim w jaki sposób, w których 
dziedzinach przemysłu i rolnictwa, 
w jakich aparatach pomiarowych, 
maszynach do obróbki metali cz.y 
w jakich dziedzinach produkcji 
farmaceutycznej potrafimy i powi n- 
niśmy być światu użyteczni. Światu 
socjalistycznemu i społeczeństwom 
dziś pracującym według Wymogów 
gospodarki rynkowej. Oba te ryn
ki, choć w nierównej mierze, są 
nam żywotnie potrzebne. Nasze pro
gnozowanie ekonomiczne i dokony
wane przez centralnego planistę 
wybory będą decydować o tym, w

ma. przy wvKorz^iau.u jakim zakresie nasz kraj' jako pro-
środków kadrowych i ekonomicz- ducent i eksporter będzie tym ryn- 
nvęh .kraiów socjalistycznych zy- kom potrzebny.
skiła sobie w naszvm aktywie go- Bez specjalizacji w konkretnych 
sppdarczym szerokie zrozumienie. branżach, w których potrafimy. <»- 
Al« jest oczywiste, że nasza pozycja, siągnąć skalę produkcji, poziom

Oczywiście —wzorów prowadzę-- 
nia prac prognostycznych szukamy 
w krajach, które ten dział prący 
twórczej poważnie, już rozwinęły. 
Związek Radziecki prowadzi prace 
w perspektywie r. 2017, Stany Zjed
noczone po horyzont roku 2020. Ale 
w obu tvch krajach handel zag.ra- 
[niczny ma dla tworzenia dochodu 
narodowego znikome znaczenie. 
Jak np. zmuszony jest prowadzić 
prace prbgńostyćznę kraj taki lak, 
np. Belgia, w której 60 procent ca
łej produkcji przemysłowej zbyw-"-, 
nv jest za granicą? Jaskrawy- przy
kład Belgii bardzo dobrze uwypu
kla i nasz. polski problem. Wora w- , 
dzie. handel zagraniczny ■ w Polsce 
tylko w 20 proc, wpływa obecnie' 
na tworzenie sie masy dochodu na
rodowego. Jest to więc procent niż-‘ 
szy niż w Belgii czy na Węgrzech. 
Ale przecież rozpiętość między do? 
chodem narodowym na głowę mie
szkańca. a obrotami handlu zagra
nicznego na głowę ludności, iest; 
jednym z podstawowych wskaźni
ków słabości nąszei; gospodarki. Je
steśmy więc żrwot.nie zaintereso
wani. aby procentowy udział han
dlu zagranicznego w tworzeniu do
chodu narodowego poważnie zwięk
szyć.

nio radom narodowym i ściślejsze 
powiązanie gospodarki terenowej ż 
"gospodarką ■ 'zarządzaną centralnie 
warunkbje harmonijny rozwój te
renu i całego kraju”.;

Również minister, Janusz Wieczo
rek w artykule pt: „«Gospodarka i 
Administracja Terenowa« w służbie 
rad narodowych” zwraca uwagę, iż 
redakcja miesięcznika podjęła na 
swych lamach problem rozszerzenia 
kompetencji rad ńarodowych j jego 
reperkusji dla gospodarki narodowej 
w nadchodzących latach. Janusz 
Wieczorek stwierdza m. in.: „Nie u- 
lega wątpliwości, że tematyka ta w 
Odniesieniu do poszczególnych dzie
dzin pracy rad narodowych, powin
na'w dalszym ciągu zajmować 
pierwszoplanowe miejsce w dzia
łalności miesięcznika”.

*
Jubileusz rzecz sarna w sobie pod

niosła i przyjemna, zwłaszcza jeśli 
towarzyszy temu uroczystemu na
strojowi poczucie dobrze spełnione
go'obowiązku, ale zadaniem recen
zenta — oprócz składania szczerych 
życzeń dalszych sukcesów kolegom 
z redakcji ,;GiAT” — jest również 
poinformowanie czytelników o treś

ci kolejnego 10 (121) numeru pisma, 
które obchodzi swoje święto.

Chcielibyśmy zwrócić uwagę na 
ciekawy artykuł ministra Zdzisława 
Drozda pt.: „Budownictwo mieszka
niowe i gospodarka komunalna”. 
Autor, podkreślając, iż — zgodnie z 
przewidywaniami — w- bieżącej 
pięciolatce zostanie oddanych do u- 
żytku 741 tys. mieszkań, liczących 
2170 tys. izb.- przypomina jedno
cześnie. że „W okresie przyszłego 
planu 5-letriiego (1971—1975) zwięk
szą się potrzeby mieszkaniowe w 
związku z rozwojem demograficz
nym ludności i ponadto w miastach 
— migracja ze wsi oraz w związku 
z użyciem zasobów mieszkaniowych 
i kahiecznością ich wymiany”.

Autor omawia z kolei rolę rad na- 
rodowych w dziedzinie realizacji 
programu budownictwa mieszkanio
wego i obiektów komplementarnych, 
zwłaszcza w świetle zwiększonych 
uprawnień czynników regionalnych.

W stałej rubryce pt.: Dorobek — 
Doświadczenia' — Perspektywy ko- 
leinr numer „Gnsnodarkf i Admmi- 
śtracji Terenowej” prezentuje Woje
wództwo Koszalińskie.

I jeszcze jedna wartościowa pozj'- 
cja, o której, jak się wydaje, warto

poinformować czytelników^ Jest ąią 
artykuł Stanisława Pichula pt.: 
„Fundusz ? aktywizacji małych 
miast”. Jak pamiętany- FAMM zo
stał powołany do życia na mocy 
uchwpły nr 302 Rady Ministrów z 6 
września 1966 roku oraz został uzu
pełniony następnie uchwałą nr 159 
Rady Ministrów z 28 maja 1968 ro
ku. W ciągu trzech lat funkcjono-; 
wania FAMM przyjęto do finanso
wania ogóiem 260 zadań inwestycyj
nych. zlokalizowanych w 205 ma
łych'miastach i osiedlach na terenie 
150 powiatów Oceniając osiągnięcia . 
Funduszu aktywizacji małych miast 
w minionych lalach, autor nie zapo
mina również i o mankamentach w 
jego funkcjonowaniu, zgłaszając w 
tym; kontekście szereg postulatów», 
zmierzających do usprawnienia 
działalności inwestycyjnej w ramach 
funduszu. .
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Ziemi Lubuskiej . rynek owocowo-; 
warzywny był już zasypany; ; tym; 
wszystkim, czego dusza zapragnie?: 
Czyżby ów region był całkowicie 
samowystarczalny?

A jakie stanowisko .. zajęły inne? 
prezydia WRN? W Katowickiem nie 
obowiązywały w zeszłym roku żad
ne dodatkowe obciążenia z tytułu 
podatku wyrównawczego. Teraz ma 
się je wprowadzać, zmieniać się zaś 
zam:erza tylko tych, którzy kon
traktują owoce i warzywa. Co do 
tej ostatniej zasady, to' wydaie “się 
ona niewątpliwie- słuszna. Można 
natomiast dvskutować, czy .na Śląs
ku. który i tak musi sięgać po owo
ce i warzywa z innych regionów, 
zrobiono już wszystko, by w grani-

WIĘCEJ WARZYW 
I OWOCÓW

(ARTYKUŁ DYSKUSYJNY)

ANDRZEJ WIELOPOLSKI

cach województwa rozwijała się 
własna baza produkcyjna.

To, co aktualnie obserwujemy na 
Śląsku i tak odbiega dość korzystnie 
od zasad, wprowadzanych w kilku in
nych regionach. Działacze gospodar
czy Wielkopolski uważali, że żadne 
ewentualne ulgi nie są potrzebne. 
Teraz jednak — prawdopodobnie po 
niezbyt pomyślnych reperkusjach, o 
czym poniżej — doszli do wniosku, 
ze jednak pewne ulgi zastosować 
trzeba. W Lubelskiem, Łódźkiem, 
Kieleckiem. Warszawskiem nato-i 
miast -przepisy ustawy o ogrodni
czym podatku wyrównawczym sto
suje się bez żadnych ulg i zwolnień.

niemal wwalości nasza cała ogrodo- 
wjzńa. wywożona za -granice.
• Skoro - mówimy o kulturach • pod 
szkłem, to jeszcze jeden szczegół za
sługuje na przvpommerce: ■ w roku: 
1969 (dane GUS. które tur przytacza
my. 'pochodzą, z okresu przed ; wej
ściem w życie ustawy) mieliśmy pod 
szkłem szklarniach i inspek
tach- — łąpznie 882 .ha. Jest, to -po
wierzchnia , bardzo skromniutka. z' 
której uzyskiwałoby- :s:ę — odlicza
jąc1 -kwiaty — ’ok; 35 tvs. tom wa’r, 
rzyw.
' Niewątpliwie . istnienie ustawy 

sprawią,- iż-sporo Właśc cieli szkląr- 
■ ni tżącżyną się. przestawać z.kultur 
kwiatowych; na'warzywne, Zmiana 
bardzo 'pożądana.

Chcąc jednak zmienić'kulturę pod 
szkłem trzeba przebudować całą 
sżklarhię. A to kosztuje i' wymaga 
nieodzownych materiałów, , o które 
jest niezmiernie trudno. Go zatem 
dość często czynią, właściciele? Dla 

ś w: ę tęgo ■ J . spok o i u ' — h a wypad eks 
gdyby zjawi! s;ę jsk!ś kontroler z 
wydziału?- finansowego PPRN — sa- 
dżą- waćżywą jedynie po to. -by* za- 
jęły miejsce;- by nie drażnić kwia- 
tarrti; no' i-, w :konsekwencji osiąg
nąć 0 50 proc, niższą stawkę podat
ku Wyrównawczego.

• Mówdąe’ p kwiatach prżypómina- 
my.'żę- -narzekałoś się zawsze, iż 
kwiaty usąjzą drogie. Ostatnio- jed
nak Sytuacja Iną - kwiaciarskim rynku 
zmieniła ‘ się . radykalnie na korzyść 
nabywcy:Widać to było nawet po 
minionej, ^długotrwałej zimie, i która, 
silą, rzeczy, muśiala pochłonąć tony 
dodatkowego:;opah^ I / niewątpliwie 
ceny; kwiatów; : ' s^ ■ jeszcze
wyraźnięjkw przyszłości, autoina- 

tycznie ' niejako' zmuszając posiada
czy szklarni, do przechodzenia na 
warzy Waż Grozi ■, jednak? co innego: 
wzrost ceny kwiatów!

Jeśli ktoś przypuszczał, że w sy
tuacji.’ która się w^ bródu- 

cent me będzie się starał „zmieś
cić” w granicąch objętych poda>.- 
ktem, to jest w błędzie. Pęd do. 
..szkłarehek” juz s;ę zresztą .' 1'zuca 
w oczv. Łatwo wyobrazić sob.e do 
jakiego rozdrobnienia prpdukcjt 
ze dojść i jak może, wzrosnąć zuży
cie deficytowych u nas wciąż. mate
riałów,- .takich - jak: cement- żelazo, 
szkło, rtirv. A i sadownicy też. za
pewne, będą chcieli przechodzić na 
powierzchnię.- które nie byłyby/za
grożone podatkiem. Grozi, nam -za
tem. pćoces zgoła odwrotny- niż: mm 
który zachodzi w Bułgarii. NRD ‘na 
Węgrzech J w innych krajach'i..k,6- 
ry — warto to zaakcentować — leży 
w^interesie przeciętnego zjadacza o- 
woców . i warzyw. Zresztą iuż dziś 
nasze warzywnictwo, (mdw:my o 
tym. które produkuje na ryneJO; jest 
niezwykle zadrpbnibnę.

SPRAWY DO ROZWAŻENIA

Jakież zatem- wnioski? Co „nale
żałoby czynić? Co ewentualnie 
zmienić?’ Pierwszy postulat wypada 
skierować pod adresem tvch PWRN, 
które . <jo tej pory nie zastosowały 
ulg.- zwłaszcza zaś uls wobec wła
ścicieli szklarni.. Idzie bowiem ,o-(o, 
by możliwie szybk<f i skutecznie po- 
wstrżymwwać ubytki., równocześnie 
zaś' zachęcać ludzi do wznoszenia 
nowych obiektów.

Pozostąją . PGR-y. spółdz:elpie 
produkcyjne, a może i kolką rolni
cze. J.właśnie jeszcze niedawno, mó
wiło się, • że w przyszłym -5-lęc:u 
PGR-y Zamierzają wydać na rozwój 
sadownictwa (sporo niezłych sadów 
już .zresztą rnają) ok. 500 ,min zł. 
Teraz słyszymy jednak, że.z owych 
zamierzeń' PGR-y rezygnują, ponie
waż nie mają środków.-

Jak Zatem widać, wyłania się nie
jako kwestia.- dającą sporo do my- 
śelnia f nakazująca podejmować za*- 
pobiegające środki. Bo jakkolwiek, 
ustala z 29.4.1969 r. w swych .zało
żeniach jest bez wątpienia słuszna 
i* potrzebna.’ to jednak nie -można, 
wydaje się, przymykać oczu na za
rysowujące. się zjawiska. Owszem, 
ścinajmy ogrodnicze wierzchołki, -nie 
dopuszczajmy do powstawania rażą
cych dysproporcji społecznych, ale 
róbmy to .tak..by nie odbijało się to 
ujemnie ńa produkcji potrzebnych 
nam- przecież warzyw i owoców.

W
YDANIE ustawy o 
ogrodniczym podatku 
wyrównawczym z 29 
kwietnia' 1’969 r. miało 
na celu" usuwanie rażą
cych, niczym nie uza

sadnionych dysproporcji w docho
dach ogrodników. Trudno przecież 
pogodzić się z sytuacją, gdy jeden 
producent — nader jaskrawo to wi
dać — bez większego niekiedy tru
du zgarnia miliony, drugi zaś ledwie 
wiąże koniec z końcem. Opodatko
wano zatem tych, którzy prowadzą 
sady większe od 6 ha, tych, którzy 
pod warzywami gruntowymi mają 
więcej niż 6 ha, wreszcie — właści
cieli ogrzewanych szklarni warzyw
nych- powyżej 800 m2, jak i posiada
czy ogrzewanych szklarni kwiato
wych. jeśli ich powierzchnia prze
kracza 400 m2.

Tak to w największym skrócie 
wyglądają zasady i cele owej, spo
łecznie słusznej ustawy. Od przeszło 
roku więc obowiązuje akt prawny, 
który — przypomnijmy raz jeszcze 
— miał wyrównywać skrzywienia. 
Co więc do tej pory przyniósł? Czy 
w rękach wykonawców ustawy stał 
się owym precyzyjnym narzędziem, 
przy pomocy którego miano osiąg
nąć określone cele?

Jak było do przewidzenia, dały o 
sobie- znać zarówno zjawiska ko
rzystne, pozytywne, jak i, niestety, 
ujemne. I daleko szukać nie tr%eba, 
by się o tym przekonać. Wystarczy 
wypad w stronę Jabłonny. Ale o, 
tym wszystkim nieco później. Na 
razie zaś zatrzymajmy się nad pew
nymi, moim zdaniem, niezmiernie i- 
stotnymi kwestiami z okresu bezpo
średnio przed narodzinami wspom
nianego aktu prawnego.

Otóż pod koniec 1968 r. — czyli 
na kilka miesięcy przed kwietnio
wą ustawą — ujrzał światło dzien
ne perspektywiczny plan rozwoju 
szklarnictwa. Przypominamy ów 
plan dlatego, że — jak zobaczymy 
w dalszej -części artykułu — sposób 
wykonania ustawy z 29 kwietnia 
1969 r. w znacznej mierze ów plan 
postawił pod 'znakiem zapytania.

• Wiąże się to po części z tym, że 
w projekcie ustawy przyjęto- — na 
podstawie wyników -uzyskiwanych 
przez dobre, wyspecjalizowane gos
podarstwa w województwach war
szawskim i łódzkim — iż sadownicy 
zbierają średnio 10 i więcej1 ton o- 
woców z hektara i że w związku z 
tym ich dochody są bardzo wyso
kie.

Przesada, jakkolwiek — wypada 
to od razu dodać — mamy w; Pol
sce mistrzów sadowniczej branży, a 
więc i milionerów. Ale- nawet w, go
spodarstwach Zakładów Doświad
czalnych Instytutu Sadownictwa w 
Sinolęce czy' w Brzeżnej nie zawsze 
zbiera się 10 lub 15 ton. średnie zaś 
zbi.orv — jak podaje dyrektor Insty-
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tutu, prof. Szczepan Pieniążek — 
wynoszą tylko ok. 6 ton z hektara 
(„Życie Gospodarcze” nr 18 z roku 

.1970). Jeśli taka jest średnia, tó’ i 'w 
wielkości dochodów też poprawkę 
wprowadzić należy.

Podobnymi, . skorygowanymi In 
plus średnimi, posługiwano się w 
projekcie ustawy tam. gdzie była 
mowa o nadm:ernych dochodach ze 
szklarnictwa. Przyjęto na podstawie 
sytuacji istniejącej w rejonie Łęczy
cy i Pruszkowa, że przychód zim2 
warzyw wynosi średnio ok. 800 zł. 
Żeby mieć taki przychód trzeba by 
zbierać nie 9-12 kg warzyw — jak 
to właśnie ma m;ejsce w Polsce — 
lecz 28 kg z 1 m2. Ale wielkość ta 
jest dziś jedynie pobożnym życze
niem większości ogrodników. Trzeba 
też mieć lepiej wymosażonę tech
nicznie szklarnie niż te. które się 
widzi u nas. Zresztą, szklarnie — i 
te warzywne i te kwiaciarskie — 
dość dawno już przestały być czymś 
w rodzaju eldorado, ponieważ parę 
lat temu podniesiono ceny żelaza, 
szkła, opału, drewna.

Mimo powyższych uwag można 
przyjąć, uwzględniając długookreso
we działanie ustawy, że omówione 
normy ustawy są słuszne. Ustala 
się je przecież na wiele lat i mają 
one poniekąd charakter docelowy 
dla znacznej części producentów. 
Dlatego też przepisy ustawy przewi
dywały system ulg i zwolnień.

NIEBEZPIECZNE DOWOLNOŚCI

Zgodnie z intencją ustawodawcy, 
prezydia WRN uzyskały prawo 
przyznawania ulg bądź zwolnień. 
Rozumie się, tam, gdzie uznają one 
to za Słuszne, uzasadnione. Mówiąc 
inaczej: ogrodnik został uzależniony 
od gospodarzy danego województwa, 
od tego, czy potrafią i zechcą— to 
drugie też bardzo istotne — spojrzeć 
sine ira et studio na owe, niezmier
nie 'złożone kwestie, czy’ też nie bę
dą zadawali sobie trudu, by. dogłęb
nie wnikać w poszczególne — nie 
zawsze od razu jasne i oczywiste — 
przypadki. .

Należy przyznać, iż gospodarze 
województw Ziem Zachodnich i 
Północnych dość rozsądnie ’ na ogół 
podeszli do nowych przepisów fis
kalnych, zwalniając w ’ administro
wanych przez siebie regionach bądź 
wszystkie bądź niektóre tylko kul
tury. Odnotujmy to z satysfakcją, 
ponieważ, jak dobrze wiemy, ogro
dów i sadów mamy na zachodzie i 
północy Polski ciągle Zbyt mało, 
wielkich aglomeracji miejskich 
przybywa, warzywa i owoce zaś do
wozi się tam spod Błonia, >Grójca, 
Sochaczewa, Łęczycy, Kalisza. '

Wszystko to jasne, zrozumiale, 
oczywiste. A jednak... Jednak przy
jęto w różnych województwach róż
ne — nie zawsze chyba przemyślane 
do końca — kryteria. Oto przykła
dy: w1 Olsztyńskiem ulgi obowiązu
ją na czas nieokreślony, w Koszaliń
skiem — do roku 1973, w Zielono- 
górskięm — tylko w zeszłym i w 
tym roku. Dlaczego tak? Czyżby na

Nie ulega wątpliwości, że rażące 
dysproporcje trzeba wyrównać, i że 
— tak, jak w całym świecie, tak i ,w 
Polsce — płaci się podatki od kultur 
specjalnych. Ale potentatów ’ — 
producentów tych kultur jest nie
wielu- Wydziały KfidiiŚdWS ffrylfgŻS- 
ły ich zaledwie 706. A- więe’ jest to 
dość, wąska grupa. Stąd istnieje 
potrzeba rozważnego działania ; ‘w 
stosunku do przeważającej części 
producentów. Sygnały bowiem, 
które nadchodzą z różnych regio
nów. zdają się świadczyć, że nie 
ustrzeżono się pewnych nieprawi
dłowości.

KROK NAPRZÓD CZY 
WSTECZ?

Jest jeszcze wcześnie na podjęcie 
próby pełnej oceny działania nowej, 
ustawy. Niektórzy działacze spół
dzielczości ogrodniczej wyrażają za
dowolenie, że po 29 kwietnia 1969 y. 
nie załamała się kontraktacja wa
rzyw. Twierdzą, że zawarto nayyet 
więcej kontraktów niż przed rokiem. 
Czy jedndk kontraktacja to wszyst
ko? Zresztą i w tej dziedzinie sytua
cja nie wszędzie wygląda tak' do
brze.

By nie być gołosłownym: w wo
jewództwie warszawskim, gdzie nie
stety, wykonawcy ustawy nie .wni
kali w żadne indywidualne sprawy, 
nie analizowali poszczególnych 
przypadków, nie udało się np,..za
kontraktować w tym roku tyle ce
buli. ile się zamierzało. Słabo,.wy
padła kontraktacja kalafiorów., sele
rów. kapusty włoskiej, kapusty 
czerwonej. W sumie powierzchnia 
kontraktowanych warzyw zmalała 
W porównaniu z tą sprzed roku, o 
220 ha. Mniejszy jest także areał 
warzyw przyspieszonych w szkjar- 
niach i inspektach, i to na dobitkę 
w tak deficytowych powiatach jak: 
płocki, siedlecki, mławski.

A same „szklarnie i inspekty?’ Ich 
powierzchnia zmniejszyła się łącznie 
ó ok. 10 tys. m2, kontraktacja nowa
lijek w opodatkowanych gospodar-' 

■ stwąch spadla zaś o 60 ton, wreszcie 
— nastąpiło, dośćniebeżpięc^ie/ó- 
graniczknie' rozmiarów budownictwa 
szklarniowego. Nadomiar złego ’I\iia; 
ąpwsze. nie' jest.: niestety, tpYzykłai. 
dem odosobnionym, iregionem jedy-, 
nym. w którym, tfWe 'ujemne następ
stwa dały o sobie znać. WPoznąń- 
skiem powierzchnia szklarni zmala
ła o prawie 19 tys. m2, powierzchnia 
inspektów aż o 24 tys. m2. wielko
polscy ogrodnicy zaciągnęli o.5 min 
zł mniej kredytów na ' budowę 
szklarni. W myśl założeń perspekty- 

. wicznego planu rozwoju szklarnić- 
■ twa. w powiecie zamojskim miało 
przybyć w tym roku ok. 2 tys. m2 
grządek pod szkłem. Nie zbudow.ano 
jednak ani jednej poważniejszej 
szklarni. Podobne następstwa obser
wuje się w Pulawskiem. ą, więc tam. 
gdzie ostatnimi laty powstaje nowy 
poważny i bardzo chłonny rynek.

, Wszystko to tym smutniejsze, że 
' owe niekorzystne zjawiska wystąpi

ły głównie w trzech województwach, 
które mają w ogrodniczej produkcji 
najwięcej do powiedzenia: w war
szawskim. łódzkim i poznańskim. A 
z tych trzech regionów pochodzi

..Foto; B.; Wielopolska

10 LAT

INSTYTUTU 

GOSPODARKI

WODNEJ

TROCHĘ niepostrzeżenie, a jednak 
iv . sposob 'zdecydowany.. dokona- 
lo_ się w osfatmch latach przesu

nięcie? punktu^ciężkości w- gospodar-; 
ce wodą' z problemów walki z wo
dą, jako żywiołem; na zagadnienia 
walki o wodę jako. taką, o jej ilość 
i o. jej jąkosc.' Z grubsza biorąc u- 
plywające właśnie ' dziesięciolecie 
działalności Instytutu Gospodarki? 
Wodnej, dzieje jego, tworzenia z poT 
jedynczych komórek badawczych 
przyczepionych początkowo do róż
nych ‘instytucji i' kształtowanie pro
gramu : pracy, wiąże się właśnie ze. 
zmianą pozycji wody w gospodarce. 
Powiedzieć można -r- dokonując z 
konieczności’(uproszczenia — że. wy
siłek dwustu kilkudziesięciu pracpw-' 
ników Instytutu'w; tym. okresie 
szedł w tym kierunku, by z jednej 

strony następowało powiększanie u- 
zytkowych zasobów ■ wod, z drugiej 
zaś strony, aby ich wykorzystanie 
było jak'najbardziej racjonalne.
- Dziękf -wykonywaniu; prac w rą- 

. mach; . umów.. ■ międzynarodowych, 
szczególnie . zaś ; dzięki umowie ze 
Światową Organizacją Zdrowia (wry- 
specjalizowana '.agenda ONZj — 
przyp. ■; J. _D.). oznaczonej - symbolem: 
„Polską! 26” Instytut znalazł się 
wśród- .najlepiej wyposażonych >plar 
cowek; naukowo-badawczych w Pol
sce u,- co -nie mniej ważne, jego?-pra- 
cowmcy przekonali się, ze „rfię 
święciygarnki- lepią” i ze - stać' / ich 
na podejmowanie wcale • = trudnych 
problemów -badawczych* Tak' właś*. 
nie nj--m-.doszło- do opracowania' 
podstaw .. •.techniczno-ekonomicznych 
oczyszczania wód: w Polsce; które 
to prace: staną się wzorcowymi' dla 
szeregu okrajów-'korzystających z po- 
mocyj Światowej -Organizacji Zdro
wia:

.W nadchodzących latach Instytut 
zamierza’-skoncentrować: >ię na ta
kich -. konkretnych <• zagadnieniach jak 
rip.: wypracowaniu: metod' analiz : e- 
kononucznych' gospodarowania i 
wykorzystania' zasobów wodnych,, o- 
pracowamu techmcżriej koncepcji o- 
chrony „wybranych jezior , przed za- 
nięc^yś^cżęńiem.- określaniu sposo
bów odzyskiwania Wódy ze ścieków 
przy’ czwartym •; stopniu ich zanie- 
czysżczeńia, - unowocześnieniu meto- 
dyki fi^cznej,:?i biolo
gicznej ;'badań', iwód-;i‘:ścieków itd 

Nadal będą' kontynuowane zadania 
wynikające ?’z' umów międzynarodo-' 
wyyh,' jak Piań Operacyjny „Wisła” 
i Plan Operacyjny „Polską — 26”.

1 Występując? na jubileuszowej Sesji 
dyrektor Instytutu Gospodarki Wod
nej- doc dr Wiesław Depćzyński' 
stwierdził: ■, „Zdajemy sobie sprawę, 
że walka* o pełne zachowanie; pier
wotnego .środowiska naturalnego,' 
jest' z góry skazana na niepowodze- 
niei Jeśli chcemy wzbogacać Polskę, 
jfeśli chćemy polepszać warunki by
tu swoje? 'własnej współobywateli, 
jeśli’chcemy; dorównać przynajmniej 
średniemu tempu . rozwoju; świato
wego, to musimy. być w pełni świą- 
domi;. - że „ bezwzględnie nastąpią 
zmiany w środowisku naturalnym. 
Jęd.ńąk- -rozwój przemysłu jest'rów
noznaczny z nieodwracalnym nisz
czeniem środowiska- naturalnego tyl
ko .wówczas, jeśli jest prowadzony 
w sposób bezmyślny.. Nowoczesny, 
myślący kategoriami • optymalnymi 
działacz gospodarczy, to człowiek, 
który poza wąską znajomością ókre- 
ślonej ? dziedziny wie. jak Wpływa 
ona na .otoczenie. To człowiek, któ- 
ry \ nie zapoynina: o. tym. -że ■ jego 
przemysł, że! jego zakład' jest cząst
ką dużego, złożonego organizmu, 
człowiek, który licząc możliwe zyski, 
odlicza ód mich nakłady na przedsię
wzięcia. które nie dopuszczą db te-, 
go. by jego działalność, niszczyła na
sze wspólne dobro”.

(J. D.)



NA ŁAMACH PRASY RUMUŃSKIEJ

Bilanse i perspektywy
Niewielki rozmiarami: tom iwo-: 

lal w prasie rumuńskiej’ silniejsze 
echo aniżeli jakiekolwiek dzieło li
terackie, stał się i wydarzeniem. I nie 
ma w tym nic dziwnego, gdyż w 
miarę czytania książka ta zaostrza 
ciekawość, a zarazem skłania do 
refleksji i porównań.

Wydany tuż przed świętem pań
stwowym Rumunii nowy rocznik 
statystyczny, o który tutaj chodzi, 
przynosi wiele nadzwyczaj cieka
wych informacji z dwudziestolecia 
1950—1969.

Uderza zwłaszcza dynamika 
kształtowania się dochodu narodo
wego Rumunii: w roku 1969 był on 
5.6 raza większy . niż w 1950 r. a- 
więc w chwili podejmowania wysił
ku, którego Ostatecznym celem jest ■ 
przekształcenie tego kraju W. pań- . 
stwo nowoczesne,; przemysłowe.

Przemysł rumuński wykazy wał 
przy tym b. wysokie tempo wzro
stu, bo średnio o 13 proc, rocznie, 
a jego udział w tworzeniu dochodu 
narodowego wynosi obecnie. 57 proc, 
wobec 31 proc, w roku 1938 i około 
40 proc, w okresie realizacji pierw
szej pięciolatki.

Wysiłek inwestycyjny w dwudzie
stoleciu był Ogromny: nakłady wy
niosły ogółem 576 miliardów lei, z 
czego około 300 miliardów lei po
szło na rozwój przemysłu, zwłasz
cza tych gałęzi, które dla kraju tak 
opóźnionego w stosunku do najbliż
szych nawet sąsiadów miały decy
dujące znaczenie, a więc na meta
lurgię, przemysł maszynowy, ener
getykę i‘chemię. Przy przeglądaniu 
tabel rocznika poświęconych tepu 
tematowi znów rzuca się w oczy, 
dynamika inwestycji: w chwili star
tu, w roku 1950, na inwestycje .prze
znaczono 5,7 miliarda lei, natomiast 
w dwadzieścia lat później — 67,5 
miliarda lei. •

Z przytoczonych w roczniku liczb 
wynika, że ów wielki wysiłek za
czyna przynosić owoce: ha przykład 
rumuński przemysł maszynowy po
krywa obecnie około 70 proc, kra
jowego zapotrzebowania na maszy
ny oraz sprzęt inwestycyjny, a je- 

» go udział w eksporcie przekracza 
20 proc.

Inwestycje pozwoliły tworzyć set
ki tysięcy nowych stanowisk pracy, 
tak że liczba osób zatrudnionych w 
całej gospodarce sięgała w 1969 ro
ku 5 milionów w.obeę ,2,1 milionów, 
w roku 1950.

Jeśli chodzi o wydajność pracy w 
przeliczeniu na jednego pracownika, 
to w ciągu dwudziestu lat wzrosła 
ona w przemyśle 4,6 raza, a w bu
downictwie — 3,2 raza. Średnia pła
ca realna była pod koniec omawia
nego okresu 2,5 raza większa niż 
na jego początku.

Inwestycje i wzrost wydajności 
w przemyśle konsumpcyjnym dały 
V- efekcie kilkakrotne zwiększenie 
jego produkcji, natomiast globalna 
produkcja -rolna wzrosła w dwu
dziestoleciu tylko dwukrotnie. Ko
mentując ten fakt, prezes rumuń
skiego GUS, Petru Nadavaru, tak 
pisał na łamach centralnego orga
nu partyjnego SCINTEA:

„Duża różnica w tempie rozwoju 
przemysłu i budownictwa z jednej 
a rolnictwa z drugiej strony była 
uwarunkowana przede wszystkim 
specyfiką poszczególnych branż; ze 
zjawiskiem tym spotykamy się rów
nież analizując rozwój gospodarki 
w tych krajach, gdzie rolnictwo 
stoi na o wiele wyższym poziomie 
technicznym i jest bardziej wydajne 
niż u nas.”

Na zakończenie owego bilansu 
dwudziestolecia, jeszcze kilka słów 
o rumuńskim handlu zagranicznym. 
Jego wielkość i struktura są, rzecz 
jasną, odbiciem zmian w całej gos
podarce kraju. Globalnie blofąc, ru
muński handel zagraniczny jest 
dziś siedmiokrotnie większy' niż w 
roku 1950. Jeśli wówczas wyroby 
przemysłowe stanowiły tylko 11,6 
proc, eksportu, to ich obecny udział 
wynosi 47,2 proc.

Skoro jesteśmy już przy tym te
macie, to warto zwrócić uwagę na 
pewne charakterystyczne zjawisko 
w prasie rumuńskiej. Wiadomo, że 
udział krajów socjalistycznych w 
obrotach handlu zagranicznego Ru
munii kształtuje się nieco inaczej 
niż u pozostałych państw RWPG. 
W latach 1960—1965 wynosił on po 
stronie wywozu — tylko w relacji 
z krajami RWPG — około 65 proc., 
po czym w następnych trzech la
tach zmalał do 55 proc., podobnie 
po stronie importu zmniejszył się 
z 63,3 na 49,4 proc. Otóż ostatnio 
gazety rumuńskie coraz częściej 
wskazują na kluczowe znaczenie 
pogłębiania współpracy W ramach 
Rady Wzajemnej Pomocy Gospodar
czej, choć tu i ówdzie dają wyraz 
odmiennym poglądom na najbar
dziej optymalne formy takiej współ
pracy.

Znaczenie tej współpracy zwięk
szyło niedawne podpisanie nowego 
rumunsko-radzieckiego układu o 
przyjaźni i wzajemnej współpracy 
oraz rozmowy na ’ temat ■wymiany 
hatidlówej w przyszłym pięcioleciu. 
W prasie rumuńskiej , ukazały się 
w związku z tym liczne artykuły 
podkreślające, że w latach 1960— 
1968 obroty handlowe ze Związkiem 
Radzieckim*wżrosły z 3,2 do 5.2 mi
liardów lei dewizowych, a w ubieg-- 
łym roku zwiększyły się o dalsze 
6 proc. Poza tym zwiększa się za
kres współpracy naukowo:tecknięz- 
nej między obu państwami, i to w 
tak ważnych gałęziach gospodarki, 
jak przemysł petrochemiczny i che
miczny oraz elektrotechniczny. >

Skoro wymieniliśmy •wyżej i tę 
dziedzinę, nie od rzeczy będzie mo- 

•że wspomnieć, że wśród meldunków 
nadesłanych z okazji święta państ
wowego na ręce kierownictwa KP 
Rumunii znalazł się między innymi 
meldunek budowniczych wielkiego 
kompleksu hydroenergetycznego po
wstającego w delcie Dunaju i znane
go pod nazwą Żelaznych Wrót. Bu
downiczowie tej wielkiej inwestycji 
zameldowali . o przedterminowym 
uruchomieniu pierwszego turboze
społu o mocy 178 megawatów. Zo
stał on dostarczony Rumunii przez 
Związek Radziecki.

W ogóle tegoroczne święto pań
stwowe Rumunii stało się okazją do 
różnego rodzaju bilansów.* W prze
mówieniu szefa -partit i państwa, 
Ceausescu. ■ znalazły się między in
nymi informacje o sytuacji .gospo
darczej kraju, która - mimo ogrom-; 
nych szkód wyrządzonych ' prżez 
wiosenne powodzie kształtuje się le
piej niż początkowo- przypuszczano. 
Przewodniczący Rady Państwa, i' 
Sekretarz Generalny KC RPK Ceau
sescu podał, że rumuńska produkcja 
przemysłowa w pierwszym półroczu 
br. wzrosła w porównaniu Z analo
gicznym okresem ub. roku 0 12.4 
proc., tak że oznacza to wzrost o 
1 proc, w stosunku do .założonych ' 
celów. Zadania planu zostały także 
spełnione w zakresie wzrostu wy
dajności pracy w przemyśle, popra
wie jakości produkcji i ogolnej 
efektywności • gospodirk i riirodtJwęj.

Wyniki te są ’tym cenniejsze, ze 
skutki zniszczeń spowodowanych 
wiosenną katastrofą, kiedy to mi
lion hektarów. gruntów znalazło się 
pod wodą, a 621 zakładów przemy
słowych, często bardzo ważnych ;dla 
całości ekonomiki krajowej, poważ
nie ucierpiało, wciąż jeszcze dają 
znać o sobie. Jak dalece dotkliwe 
były owe szkody, szacowane, łącz-j 
nie na Około. 10 miliardów lei, o 
tym świadczą powracające raz po 
raz na łamach prasy meldunki i 
wypowiedzi. Oto na przykład w jed- 

' nym tylko powiecie MarOsz powódź 
— jak oświadczył wiceprezes tam
tejszego PZGS — zniszczyła 25 tys. 
ton warzyw. Dzięki energicznej pra
cy władz i społeczeństwa straty te 
zostały w pewnym stopniu zlikwi
dowane.

O wiele większe znaczenie ppśia- 
da, oczywiście; doprowadzenie do 
porządku wielkich zakładów prze
mysłowych. Prasa rumuńska dono
siła ostatnio ó podróży przewodni
czącego Ceausescu, który odwiedził 
między innymi powiat Mures a na 
jego terenie, kombinat chemiczny 
Tirnaveni, jeden z najbardziej spu
stoszonych przez powódź. Pracuje 
on już obecnie na pełnych obrotach, 
tak że do końca bieżącego roku za
łoga spodziewa Się dać ponadplano
wą produkcję wartości 10 milionów 
lei.'

W toku ratowania produkcji, 
zwłaszcza hutniczej, sporą rolę odę- 
grala też pomoc zagraniczna, której 
udzieliły Rumunii zaprzyjaźnione 
kraje. Jak już w swoim czasie pi
saliśmy, między innymi Chiny .Lu
dowe pośpieszyły z dostawą 50 tys. 
ton koksu, którego transporty jesz
cze nadchodzą do portów rumuń
skich.

Obecnie na pierwszych kolumnach 
gazet rumuńskich coraz częściej po- 
jawia śię nowy motyw bliski już 
termin podjęćia realizacji kolejnej 
pięciolatki. Z jednej strony są to 
meldunki o przedterminowym wy
konaniu zadań obecnego planu pię
cioletniego, 2 dfugiej zaś glosy ca
łych nieraz załóg o przygotowaniach 
do solidnego przedyskutowania swo
ich możliwości produkcyjnych. Jak 
wynika z różnych artykułów i no
tatek prasowych, nowy, plan bę
dzie kładł nacisk nie tylko na iloś
ciowy ale i jakościowy rozwój pro
dukcji, lepsze ^wykorzystanie rnasżyn 
i urządzeń, obniżkę kosztów Włas
nych. (sd).

ŚWIATOWY NORMALI
ZACJI obchodzony po raz pier- 
wszy^ 14.X. 1970 w 25 rocznicę 

powstania Międzynarodowej Orga
nizacji Normalizacyjnej, znanej pod 
skrótem nazwy angielskiej ISO; (In
ternational Organization for Stan- 
darization), stwarza dogodną okazję 
dla zwrócenia > uwagi na rolę nor
malizacji we współczesnym święcie.

W ciągu'pierwszych 10 lat swojej 
działalności ISO wydala tylko 30 
zaleceń normalizacyjnych. W następ
nym dziesięcioleciu już 500, a w o- 
statnich dwóch latach (1968—69) ISO 
wydala: 4Q0 zaleceń. Ożywienie dzia
łalności normalizacyjnej w ostatnich 
latach obserwuje się. w pracy .in
nych, organizacji międzynarodowych. 
Np. RWPG wydała 2290 zaleceń do 
1 stycznia 1970, w tym 44 proc, tych 
zaleceń Opracowano i wydano w la
tach 1968—69.,

W OFENSYWIE
JSO do 1 styezwii br. aprąeęwąłą 

i wydała .1212 zaleceń- normalizacyj
nych, najwięcej z dziedziny przemyr 
śłu chemicznego '(296), maszyn, u- 
fządzeń i narzędzi (220) i metali 
oraz- półwyrobów metalowych (193). 
ty świetle prawa międzynarodowe
go . zalecenia normalizacyjne' ■ ISO, 
RWPG i innych /międzynarodowych 
organizacji opracowujących zalece-. 
nia normalizacyjne (IEC i, CEE) nie 
obowiązują bezpośrednio, krajów 
c?!onkow^kiębv,,mOC,1pi,a)W?ą, nafjąjg 
im dopiefó^łąc^epię "zaleceń nor
malizacyjnych do norm narodowych. 
W praKtycei, gospodarczej- ■ meu- 
wźględniienie zaleceń międzyriafódei- 
wych utrudnia, a - - nawef^ niekiedy 
uniemożliwia rozwój eksportu zwła
szcza do krajów. Wysókórozwirii^- 
tych.., Międzynarodowe zalecenia 
normalizacyjne uwzględniają; z ,rer 
guły najnowsze; osiągnięcia w "skali 
światowej i są. cennym atutem w 
rozgrywkach krajów o przodującej 
technice i technologii z innymi part
nerami na rynku światowym: - Stąd 
m. iń. ogromne znaczenie, jakie, ma 
szybkie uwzględnienie • • wymagań 
międzynarodowych w polskich nor
mach; stymulując rozwój przemy
słu w najbardziej dynamicznie roz
wijanych dziedzinach jednocześnie 
ułatwiają wymianę ' towarową w 
skali światowej.

Dó 1969 r. z 1401 ustalćń, właści
wie zaleceń normalizacyjnych RWPG5 
wprowadzono dó polskich norm 831; 
z 937 zaleceń ISQ wykorzystano 404,. 
z 411 zaleceń normalizacyjnych IEC 
(Międzynarodowa Komisja' Elektro

ZE ŚWIATA

PRZEMYSŁ STALOWY 
WE WŁOSZECH

Zużycie «tali,we Wlosżeeft «rybKo wira- 
sta 1 w 1969 roku przewyższyło produk
cję o 3 min ton, w wyniku czego Im
port stall w wymienionym roku byl 
10-krotnię większy niż w 19Ś> rokii.

Przewiduje się, Iż w ciągu najbliższych 
paru lat zużycie stall przekroczy 30 min 
ton rocznie, a w 1930 roku osiągnie 3S 
min ton, a Wtedy . niedobór stall .dojdzie 
do 10 min , ton rocznie. W takich wa- 
rupkaćh palącą się Staje sprawił budo
wy obok czterech Istniejących hut nowej 
wielkiej huty ó zdolności produkcyjnej 
10 min ton rocznie. .

Nowa huta stanowiąca czćżć planu ma
jącego podnieść ekonomicznie południo
we Wiochy, ma być Wybudowani w Reg- 
gló dl'Calabria. (MP)

SPADEK WYDOBYCIA 
WĘGLA W EWG

Produkcja węgla w krajach Europej
skiej Wspólnoty Gospodarczej.; w. ciągu 
pierwszych 8 miesięcy bieżącego roku 
nieco się zmniejszyło w porównaniu z 
rokiem ubiegłym, wynosząc • 112 075 , tys. 

■ ton, wobec 117 809 tys. ton w 0« .roku.
Spadek produkcji nastąpił głównie w 

dwóch krajach: w Belgii — o 18,7 proc, 
i w Holandii — o Ż3,8 proc. Natomiast W 
Niemieckiej Republice Federalnej - pro
dukcja zmniejszyła się tylko O 1,3 proc, 
(do 76,9 min ton). 

techniczna) i CEE (Międzynarodowa . 
Komisja do Spraw Zatwierdzania. 
Sprzętu; Elektrotechnicznego Po
wszechnego Użytku) ; wprowadzono 
90 do norm w Polsce. W ubiegłym 
róku tśmpo wykorzystywania zale
ceń'międzynarodowych było szyb
sze; z 204 zaleceń RWPG wprowa
dzono 190 do polskich norm, a z 
275 zaleceń ISO.— 109 znalazło swo
ją odzwierciedlenie w nowelizacji 
norm, bądź w ich ustaleniu, z 63 za
leceń IEC i CEE wprowadzono w 
ub. roku 21. W sumie z 3291 zaleceń 
normalizacyjnych organizacji. mię
dzynarodowych wprowadzono-, do 
norm w Polsce 1645.
• . Prące/w zakresie zapewnienia po
równywalnego poziomu' postanowień 
■ngśżyeh' norm i norm międzynaro
dowych są przedmiotem troski. Pol- 
śkięgó Komitetu; Normalizacyjnego 
i ,resortów gospodarczych. Niezależ

UZAC JA

nie bęwiem od potrzeby szerokiego 
. rozumienia znaczenia normalizacji 
istnieje wyraźna .konieczność two
rzenia warunków umożliwiających 
Szybkie uwzględnianie zaleceń mię
dzynarodowych w działalności prze
mysłu. Międzynarodowa normalizac
ja jeąt w ofensywie. Dobitnie mówi 
o .tym decyzja niektórych krajów,o 
przejściu, z systemu calowego na 
metryczny, a ponadto fakt, że na 
ostatnim Walnym Zgromadzeniu ISO 
(we wrześniu br.) podjęto decyzję, 
q istotnym zńacźemń dla rozwoju 
międzynarodowej działalności nor- 
malizac^Tfej.^IŚtf jlaidłma.prźejść 
z zaleceń na normy ;spigdwnarodo- 
we o, zasięgu światowym, uzasad
niając to potrzebą posługiwań ia s:ę 
w handlu międzynarodowym auto
rytatywnymi podstawami - przy o- 
krżśraniu’wymagań -stawianych wy
robom, metod badań, systemów wy- 
mi.arówyęh, klasyfikacji terminolo
gii T; symboli.

Decyzją VIII Walnego Zgroma- 
dżen-ia ISO powołany został Komi
tet dla .opracowania zasad atestowa
nia Wyrobów zgodnych z normami

-, międzynarodowymi. W praktyce o- 
Znaczać to będzie preferowanie na

. rynkach międzynarodowych wyro
bów ze znakiem ISO, a więc speł
niających ; wymagania międzynaro
dowych norm.
' Polski Komitet Normalizacyjny w 
tej- sytuacji rozwija . nowatorską 
działalność. Polega ona na/ ocenie 
jakości podstawowych / wyrobów w 
oparciu o porównania naszych norm 
z zaleceniami międzynarodowymi. 
Tej; interesującej próbie ogniowej 
poddały się jako pierwsze ^wyroby 
hutnicze. Wyniki w zasadzie dobrze 
świą-dćzą o. polskim hutnictwie; wie
le. ocenianych wyrobów hutniczych 
posiada postępowe normy odpowia
dające standardom światowym. Jed

’ Zapisy węgla w kopalniach w całej 
Wspólnocie -także > się zmniejszyły spada
jąc do 10,8 min ton. ,/

Wydobycie węgla koksującego trochę 
wzrosło- I w I półroczu 1970 osiągnęło 
80 780 tys. ton. (3IP)

STRATY ŚWIATOWEJ 
ŻEGLUGI

■ Straty losowe iwiatowej floty handlo
wej w 1969 roku według Lloyd's Register 
of Shipping wyniosły 327 statków o ogól
nym tonażu 824 978 DWT, czyli o 64 009 

,'DWT więcej niż w 1968 roku.
Największym ze straconych statków byl 

tankbwiec do transportu ropy naftowej 
„Marpeśsa’' o nośności 1M 373 DWT. na
leżący dó koncernu Shell Britiśh Petro
leum Co.

Na złom w 190» roku skierowano »19 
statków o łącznym tonażu 4.54 min DWT. 
o 679 667 DWT więcej niż w rekordowym 
pod tym względem ‘ 1967 roku.

(MP)

STOSUNKI 
GOSPODARCZE 

NRF—SURMA
Niemiecka Republika Federalna w swo

jej polityce ekspansji coraz wiece! uwa
gi poświęca krajom tzw. trzeciego świa
ta. .

W Bangkoku, stolicy Burmy, w ostatnim 
tygodniu września bieżące-ro reku poda
no do wiadomości, że z Niemiecka Re
publiką Federalną zdstatr zawarte dwie 
umowy: jedna — o współpracy technicz
nej i ekonomicznej, a druga — o pomocy 
finansowej dla Burmy.

Zgodnie z warunkami umowy o pomo
cy finansowej NRF udzieli Burmie dłu

ha-ęie . stwierdzono, że pewne grupy 
asortymentów wyrobów hutniczych; 
ważnycji dla gospodarki, odbiegają 
'parametrami od wymaganych w 
normach krajów wysokorozwinię-
nych.'

Pierwsza taki gruntowna analiza 
stanu faktycznego pozwoliła na 
sprecyzowanie warunków, które są 
niezbędne dla dorównania świato
wej czołówce. Znalazły one swoje 
odbicie w programie przedsięwzięć 
techmczno-organrzacyjnyćh naszego; 
hutnictwa, jego konsekwentna rea
lizacja umożliwi wprowadzenie w 
życie norm o wyższych wymaga
niach, a tym samym poprawę ja
kości.

PKN zamierza w porozumieniu z 
resortami .-'gospodarczymi objąć tego 
rodzaju kontrolą inpe wyroby prze
mysłowe. Działalność ta zasługuje 
na uwagę i uznanie. Nie ma potrze
by ukfywać, żę normy — w prze-- 
konaniu -wielu przedstawicieli na
szego przemysłu — są jczynnikiem 
utrudniającym ich pracę. Niechęć 
do normalizacji i niedocenianie jej: 
znaczenia ma swoje przyczyny w 
istniejących rozbieżnościach pomię
dzy normami, ich wymaganiami i. 
praktyką. Nowa forma działalności 
PKN pozwala na usunięcie tych 
rozbieżności, jednocześnie z opraco
wywaniem norm będą przygotowy
wane warunki dla ich wprowadze
nia w życie.

Polski Komitet i Normalizacyjny 
przechodzi wyraźnie do ofensywy. 
Nie tylko na krajowym podwórku. 
PKN przejawia również aktywność 
na arenie międzynarodowej w tych 
dziedzinach, które są tradycyjnie 
polską specjalnością, bądź takich, w 
których chcemy mieć coś do powie
dzenia. Polska uczestniczy aktywnie 
w pracach 78 komitetów technicz
nych ISO, 66 komitetów techn-icz-

-. nych IEC i 18 komitetów techni-.-z-
nych CEE. M. in. we wrześniu mia-: 
ła miejsce w Warszawie konferencja 
komitetu technicznego ISO. TC-98 
na temat zasad projektowania kon
strukcji-budowlanych. Polska; pro-' 
wadząc sekretariat tego komitetu 
brała udział w opracowaniu kilku 
ważnych dokumentów, m. in. z inic
jatywy polskichifachowców przygo
towano dokument dotycząc}’ zasad 
bezpieczeństwa konstrukcji budow
lanych i projektowania budowli w 
rejonach zagrożonych wstrząsami 

.ma.,.duże
nfo.-rija ^terenach zagrożonych . szko
dami'górniczymi.

Przedstawiciele PKN brali udział 
przy opracowywaniu tematów roz
patrywanych we wrześniu 1970 r. 
na posiedzeniu komitetu rolniczego 
ISO w -Ankarze; dotyczyły one m. 
in. kontroli walorów jakościowych, 
żywności. W. wyniku tych- Obrad 
Polska ma przygotować wspólnie z 
Francją ; projekt normy ustalającej 
metody badań wrażliwości senso
rycznej' (tzn. smaku, powonienia 
itp.), co wiąże się z kwestią obiek
tywności oceny i organoleptycznej 
żywności. Sprawa ta z uwagi na 
znaczny udział żywności w naszym 
eksporcie ma duże znaczenie.

Ożywiona działalność PKN na fo
rum krajowym i międzynarodowym 
ściśle wiąże się z- przechodzeniem 
do intensywniejszych metod gospo
darowania. Działalność normaliza
cyjna przynosi bezsporne i wymier
ne korzyści gospodarcze. Normali
zacja zapewnia także i inne, zwięk
sza szanse eksportowe, a ponadto 
ułatwia wprowadzenie produkcji li
cencyjnej.

(bw)

goterminowej pożyczki na dogodnych 
warunkach w sumie 22 mlii'marek i po
nadto przyzna jej dotację w- wysokości 
7,8 min marek.

Pożyczka ma być zużytkowana ha eks
plorację ropy naftowej i gazu ziemnego, 
a dotacją — na zakup w NRF sprzętu 
technicznego potrzebnego do robót eks
ploracyjnych.

(MP)

PRZEMYSŁ NAFTOWY 
NIGERII

Najludniejsze państwo Afryki czarnej — 
Nigeria, liczące według oszacowań znaw
ców tego kontynentu ponad 60 min lud
ności, posiadał— jak wiadomo — bogate 
złoża ropy naftowej, które były główną 
przyczyną niedawno* zakończonej wojny 
domowej, a wojna ta o dobrych parę lat 
opóźniła m. in. rozwój kopalnictwa naf
towego w tym kraju.

Wydobycie ropy naftowej w Nigerii w 
chwili obecnej, jak podaje dziennik „Fi
nancial Times" w swoim 16-stronicowym 
dodatku, poświęconym tej republice, wy
nosi obecnie około 50 min ton w stosunku 
rocznym. Tymczasem jeszcze w styczniu 
tego roku srydobyćie ropy svynosilo 
wszystkiego 440 tys. baryłek dziennie. 
Przewiduje się, ziż w latach 1972—1971 
produkcja ropy dojdzie do 2 min bary
łek dziennie, czyli do IM min ton rocz
nie.

Toteż w eksporcie nigeryjskim ropa 
naftowa już dzisiaj stanowi bodaj, naj- 
poważniejszą pozycję. Eksport Nigerii w 
1970 roku „Financial Times" szacuje na 
230 min funtów nigeryjskich. z czego na 
ropę naftową przypadnie okoto IM min 
funtów, czyli 280 min doi., jako te 1 funt

„Marubeni lida” 
i C.ltoh 

w Warszawie
DWIE nowe firmy japońskie za^ 

instalowały w ostatnich dniach. : 
swoje przedstawicielstwa w 

Warszawie: „Marubeni lida” ' —- 
trzecie pod względem wielkości ja
pońskie przedsiębiorstwo handlowę, 
oferujące ’ z równym rozmachem 
konfekcję, co statki i samoloty, oraz 
dom handlowy C. Itoh.-liczący- sobie 
125 lat działalności, o rocznych ob
rotach (1969- r.) 5.8. mld dolarów 
i wachlarzu propozycji ofertowych 
od barwników po modele komplet
nych obiektów.

• Po Moskwie, Berlinie, Belgradzie,’ 
Pradze — Warszawa jest ■ kolejną 
stolicą kraju socjalistycznego, gdzie 
obie firmy zakładają, stałe., placów
ki. Firma ..Marubeni lida” nie Zja
wia się zresztą 'jako nieznany par
tner handlowy na terenie naszego 
kraju, ponieważ jej centrala utrzy
muje od pewnego czasu kontakty 
handlowe- z takimi ośrodkami jak 
Śląsk i Łódź. O t;m zaś jak żjrwo 
handlem w naszej części świata in
teresuje się koncern C. Itoh and 
Co. świadczr najlepiej to, że ok, 20 
proc, wszystkich obrotów Japonii 8 
krajami socjalistycznymi we wscho
dniej Europie (bez Związku Ra
dzieckiego) realizowane jest właśnie 
przez tę firmę. .

Koncern C. Itoh and Co organiza
tor w Warszawie wystawy pod na
zwą ..Japonia 70” 5—11 bm (o czym 
informowała prasa codzienna), na 
której zgromadzono 4 200 ekspona
tów t stanowiących propozycje, eks
portowe firmy, utrzymuje stosunki, 
handlowe z Polską od ubiegłego ro
ku. Firma dostarcza obecnie Pol
sce różnego rodzaju półfabrykaty 
(głównie barwniki oraz ‘ surowce ; 
syntetyczne dla przemysłu włókien
niczego) oraż • importuje tekstylia, 
konfekcję i wrroby przemysłu hut--: 
niczego. Wartość obrotów tej. fir- . 
mv z Polską osiągnęła w ub. r. ok. / 
12 min dolarów. Jak stwierdził na; 
konferencji prasowej zorganizpwą-. 
nej z okazji otwarcia wystawy ,.Ja- 
nonia 70” dyrektor generalny C. 
Itoh d s Eurony i Afryki ,p. Ma-: 
suda przedsiębiorstwo ma nadzieję, 
że w ciągu, najbliższych lat wartość, 
wzatemnvch obrotów osiacnie surnę 
ok. 30 min dolarów rocznie. Bódź- 
cem do .wzrostu oblotów maią b*ć 
m. in. kredyty ianońskie zaoferowa
ne stronie oois-kiej przez konsorcjum, 
prywatnych ' firm janońskich. ,w 
którym „uczestniczy C. Itoh . and. 
Cp.

Siedziba przedstawicielstwa ..Ma-/, 
rubeni lida" mieści się w Hotehi: 
Europejskim a firmy O. Itoh w oo- 
wo ófwartrch/ biurach przv ulicy 
Świętokrzyskiej w Warszawie.

japończycy obliczają.: że wysiłki, 
obrdwu koncernów doprowadza do 
zwiększenia wzajemnej • wyrmąńy 
handlowej .miedzy Polska a Japo
nią z ok. .70 min dolarów rocznie 
obecnie, do mniej wiece! 18Ó min. 
doi. w -najbliższym okresie..

Dla lepszego rozeznania sie w’ na
szej pozvcii w’ handlu z Japonią i 
.jednocześnie' uświadomienia sobie, 
rozmachu, z jakim Japończycy wal-; 
czą o1 rynki, jeszcze kilka danych 
natury ogólniejszej., . . . ...

W 1968 r. eksport Japonii wy
niósł 13 71“ min doi: w porównaniu, 
z 1967 rokiem wzrost o 27.3 proc,-. 
Imoort -w tym czasie osiągnął 13 299 
min doi. i .wzrósł tylko o 10.2 proc.

Struktura geograficzna eksportu, 
japońskiego w 1968 r. przedstawiała 
się następująco: eksport do' krajów 
wvsoko uprzemysłowionych — 7 083 

•min doi. (wzrost o 28.4 proc, w sto
sunku do 1967 r.l: do krajów’ roz- 
wiwiącrch sie 6 006 min doi. (wzrost 
o 27.0 r^—oc.). do krajów socjalistycz:- 
nych 628 min doi. —wzrost o 19,2 
proc, w’ stosunku do 1967 roku,

J.Dt

nigeryjski ” 2,80 doi., czyli jest wyiąj 
notowany od funta angielskiego.

(MP)

WZROST BEZROBOCIA 
W USA

Wćdltig urzędowych danych ogłoszonych 
sr Waszyngtonie dnia 2 października br; 
bezrobocie w Stanach Zjednoczonych we 
wrz,eśniu bieżącego roku osiągnęło naj- 
sryższy na przestrzeni ostatnich 7 łat po
ziom — wynosząc 5,5 proc, wobec 5,1 proc, 
w poprzednim miesiącu sierpniu.

Prasa amerykańska wzrost bezrobocia 
we wrześniu tego rnku potraktowała ja
ko zjawisko szczególne, ponieważ zwy
kle we wrześniu następował w USA 
mniejszy czy większy spadek bezrobocia 
a nie jego wzrost.

Ogólna liezba bezrobotnych we wrześ
niu wynosiła 4,3 min osób, przy ęZ5tn 
na wzrost bezrobocia w wymienionym 
miesiącu złożyła sie głównie młodzież w 
wieku od IR do 24 lat.

W 1972 roku odbędą się w USA wybory 
prezydenta i prawdopodobnie w związku 
z tym dr Mc Cracken, przew odnicząey 
Radj- doradców ekonomicznych prezy
denta, oświadczył, ii do 1972 roku bezro- 
bocie sprowadzi się do normalnych roz
miarów — to Jest do I proc.

(MP)
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Zanieczyszczenie powietrza 
w stolicy

Jak wynika z przeprowadzonych 
przez Katedrę inżynierii ■ Sanitarnej 
Politechniki Warszawskiej pomiarów, 
na ulicach naszej stolicy obserwuje 
się w powietrzu atmosferycznym wy
raźny wzrost zawartości szkodliwych 
składników gazowych,’ jak tlenek wę
gla, tlenek azbtu, dwutlenek węgla. 
W stolicy wzrost ten’ jest 2—3-krot- 
nie większy niż na terenach o mniej
szym natężeniu ruchu. Zanieczyszcze
nia występują głównie w dzień i są 
nawet do 28 razy większe niż w go
dzinach nocnych. Powodów— twier
dzą uczeni — należy szukać w stale 
rozwijającej się motoryzacji. Spaliny 
wydzielane przez samochody stanowią 
bowiem największą groźbę dla czy
stości powietrza, (Motor)

Ropa, węgiel, gaz...
Po raz pierwszy w historii ludzko

ści w ubiegłym 10-leciu ropa, nafto
wa wyparła węgiel jako tradycyjne 
źródło energii. W 1967 r. 48,4 proc, 
wyprodukowanej energii pochodziło z 
ropy naftowej, 38,3 proc, z węgla, 19 
proc, z gazu ziemnego i tylko -2,3 
proc, ze źródeł nuklearnych i hydro- 

I elektrowni, (Motor)

Węgry pierwsze
W rolnictwie Węgierskiej Republiki 

Ludowej, poczynając od bieżącego 
roku, nie będzie się stosowało dla 
ochrony roślin ' przed szkodnikami 
specyfików węglowodorowych. W ra
zie skumulowania mogą one bowiem 
być niebezpieczne dla spożywcy. W 
ten sposób Węgry jako pierwsze pań
stwo w święcie zakazały stosowania 
tych substancji. (WiT — AR)

Patentowany preparat
Instytut Przemyślu Drobnego i Rze

miosła zgłosił do opatentowania spe
cjalny preparat opracowany przez T. 
Stańczuk-Różycką i J. Skotnickiego, 
który nie t.yllco odświeża, ale i kon
serwuje skóry zamszowe, przywraca
jąc im pierwotny wygląd. Preparat 
może być pakowany w rozpylaczach 
lub w aerozolach. Ukaźc się on w 
niedługim czasie na rynku. (WiT-AR)

Robot
Inżynierowie z „General Motors” 

skonstruowali czworonożny stwor 
mechaniczny, o wysokości przeszło 3 
metrów, który może chodzić na 
dwócii lub czterech nogach, klękać 
itp. „Cybernetyczny, automatyczny 
mechaniczny system” — jak się w 
pełni nazywa maszyna, wnosi z ła
twością fortepian na każde piętro, 
a równocześnie jest tak precyzyjna, 
iż potrafi delikatnie zerwać z drze
wa jabłku. Maszyna kierowana jest 
przez operatora siedzącego w jej 
wnętrzu, a część czynności wykonuje 
powtarzając je za operatorem. Bę
dzie ona stosowana do prac w naj-
trudniejszych, niebezpiecznych dla
człowieka warunkach pracy w prze
myśle. (Wir-AU)

Węgierskie „Ikarusy"
Plany rozwojowe budapeszteńskich 

zakładów autobusowych ,,lkarus” 
przewidują, że roczna produkcja o- 
siągme w 1375 r., 12—15 tys. bZluk, 
Potowa produkcji wykonana bęuzie 
w filii zakładów -„Łkarus^i gdzie 
obecnie trwają prace Końccrwe przy 
uruchamianiu pięciu taśm moutażu- 
wych. Produkowane tu będą auto
busy czterech typów. Po zakończeniu 
obecnego etapu rozwoju zakłady 
„Ikarus” staną się jednym z najno
wocześniejszych zakładów produkcji 
autobusów w Europie. (Motor)

Przenośne domy 
jednorodzinne

Jedna czwarta domów jednorodzin
nych oddanych w USA do użytku w 
roku ubiegłym to domy przenośne. 
Można je załadować na samochód 
ciężarowy i przewieźć w inne miej
sce. Producenci spodziewając się w 
najbliższych lalach znacznego wzro
stu popytu na domy tego typu — 
starają się obniżyć koszty ich pro
dukcji i ułatwić ich przewóz.

(PT nr 23/70)

Nowoczesny wariometr
luż. Hilary Grupiński z Warszaw

skiej Wytwórni Sprzętu Komunika
cyjnego opatentował ostatnio nowy 
rodzaj wariometru skrzydełkowego z 
zastosowaniem kompensacji termicz
nej Urządzenie służy do pomiaru 
prędkości pionowej obiektu latające
go, a więc prędkości wznoszenia i o-

umożliwia stalą
kontrolę lotu poziomego. Aparat jest 
znacznie dokładniejszy od podobnych 
urządzeń używanych dotychczas.

(NT PAP)

Elektromobil bułgarski
Na bazie „Moskwicza 426” skon

struowany został w Bułgarii prototy
powy samochód osobowo-ciężarowy o. 
napędzie elektrycznym. Źródłem je
go zasilania jest 80-wollowa bateria 
akamulatorowa. (Motor)

Lekkie tworzywo budowlane
I Lekkie tworzywo o doskonałych 
| własnościach izolujących — to efekt 
1 prac badawczych i doświadczalnych 
I naukowców z Politechniki Wrocław- 
i skiej. Zasadniczą korzyścią technicz- 
| ną nowego tworzywa jest możliwość 
i nakładania go na mokre powierzch

nie oraz utwardzania go w każdych 
warunkach nawet przy dużej wil
gotności powietrza. W stanie goto
wym tworzywo to odznacza się po 
14 dniach wytrzymałością na ściska
nie rzędu 200 kG/cm^ oraz całkowitą

i wodoodpornością.' (NT PAP)

Seryjną
Poduszkowce

produkcję pojazdów na
poduszce powietrznej rozwijają licz-
ne kraje, a przede wszystkim Stany 
Zjednoczone, ZSRR, Japonja i Fran
cja. Prace nad koleją na poduszce 
powietrzne/ rozpoczęto we Francji 
przed 7 laty. Francuzi zbudowali 
stację doświadczalną, na torze której 
(długości 6,5 km) wypróbowali wa
gony eksperymentalne poruszające 
się z szybkością 200 km/godz., a wy
posażone w dodatkowy napęd rakie
towy — 400 km/godz. Wyniki uzy
skane z prób tych wagonów były na 
tyle pomyślne, że zdecydowano się 
przystąpić do budowy kolei na tra
sie Paryż-Orlean, której pierwszy od
cinek jest już na ukończeniu.

(WiT.-AR)

Nowy rodzaj filtrów
Armeńskie tufy wulkaniczne były 

dotychczas wykorzystywane jako 
materiał budowlany. Ostatnio w ar
meńskiej Akademii Gospodarki Ko
munalnej odkryto interesującą wła
ściwość tych skal. Okazało się, ż" 
tufy stanowią znakomity filtr, o- 
ezyszczający wodę znacznie szybciej 

j 1 efektywniej niż piasek. (PT nr 29/70)

Potrzeba wydłużenia horyzontu zapewnienia odpowie t, po zt tylko
w naszych pracach planistycznych jest oczy-- _______ stu naturalnego. rozsądnychwista. Gospodarka planowa, bez wieloletniej II I I ° utwm31116 1 ^T\trfnniifeire«o "naŚMW-'
perspektywy, łatwo może się zamienić w IJI gr??ica?/' ?°tePc.^ u „-.i-p^nip snrawiedliive

. łatanie doraźnych dziur i, tym samym, za- kraju, ale również i osp. . . ,P iucjno4ci
mienić się w swoje przeciwieństwo - za- * ^ozł??enit
miast zmieniać rzeczywistość w świadomie nje wyżu demograficznego.'-.Ogółem'bowiem, specjalisty, z ukończoną szkolą wyższą-kosz- Częsc tych kosztow p z 3 J , mierze 

e ,_i ■—:...:—4 tuje i ’czterokrotnie więcej - .niż zapewnienie stw?>. obecnie
mu mieszkania tam,/ gdzie: jest: najbardziej °bf!ązają <’r’e;5?^^^ te nońosi prze-
potrzebny. Często jedńak^dodatkówe wvda- :sytuacja jest.taka.. Gdvby np. 1
me tej •/< nie jest możliwi co w poważnej
mierze przekreśla-efektywność nakładów na zahamować -..R." „i-ąyi-ańców Slohcr w 
szkolnictwo. Inny przykład pedał prof. Jerzy Warszawy. .0 1 - - \mnieiszyłaby się
Holzer. Dotyczy on polityki migracyjnej. Jak : ciągu lat 7-mn'eJsz5 ,dby a ę

uacii, v meruimu-Muryui, leMrciycaiię ■-.Mę;.vhci4ujcł w v nnrvrn w orasie tVgOdnJO-
sam, i decyduje™,. gSSKlIS'* ».J ‘

na czołowych miejscach w Uście dehcyto- autory-
wych potrzeb stolicy:- . . . ostatniej itYKA” oublikuie ob-

Wśród związanych z tym problemów na .Jednakże sprawa mobilności nię.Ogranicza tetu w, nauce. „ wspm czv etyliną" pióra 
plan pierwszy wysuwa się mobilność czyń- -się do przemieszczeń terytorialnych Dotyczy ^ny - Kazimierza Wożnic-
nika ludzkiego, która może ułatwiać luo .ona również i posiadanych ;kwahfikacj.., Edwarda u ą s rnzmowv w Instvtu- 
utrudniać racjonalne wykorzystanie potenćjdl- rOgraniczanie ponad, podstawowego wyksztal- Kiegp,- będący r ją fIk Rolnictwa, 
nych możliwości tej ogromnej rzeszy młodych ' cenią ogólnego na rzecz’zawódówefeo. w cie.^Mechanizacji / WSPÓŁ-
ludzi. Przede wszystkim idzie o mobilność . runkach' następującej rewolucji naukowo- dplyc^cy,^ redakcyjny oraz
terytorialną. Jest ona w-naszych warunkach -technicznej,' bardzo - utrudnia ■- -zdobywanie CZESNOSC . _,,Wiwa_i_’ „oświeca svstemo-
niezwykle mała, o czym w przeważającej nowych kwalifikacji, bądź» przekwalifikowa- dwie P^szern^_PU PoiSCe próbując szkol- 
mierze decydują zasoby mieszkaniowe oraz . nie się w wypadku radykalnych; zmian w ,wi oświato e _ ia|fo SDeł-
rozmiary nowego budownictwa i zasady po- • technologii i technice.- Na’ marginesie rhożna . nictwo oceni «nolecznvch i jako
Utyki migracyjnej. „Bez rozwiązania ' tych tu-dodać, że np. w Japonii, proporcje między nieme pewnych idealo v 
problemów wykorzystanie w sposób racjo- wykształceniem średhim/ogólnokształcącym-a - instrument 
nalny poważnych zasobów wykwalifikoWa- zawodowym są akurat odwrotne niż u, nas- vv rozwoju ekonom -P .
nej młodej siły roboczej nie będzie możliwe. -Wiele miejsca w dyskusji;,, zajęła .również 
Prof. Rajkiewicz stwierdził, że wykształcenie ‘sprawą tzw. polityki, pronatąlistycznej, czyli •

o problemach gospodarczych.
wybranych kierunkach, ulegać teraźniejszoś- w ciągu najbliższych 5 lat °mniej więcej 
ci, dostosowując plany do wymogów chwili, ę - ■ . . , •3,5 min młodych ludzi przekroczy próg wie

ku produkcyjnego. W latach' 1976—1980. WW takim wypadku grozi ppddanie się żywio- ____________
łowości, i to"poddanie tym groźniejsze, że Wjek ten wejdzie: daląze 3; min osób. - Za 
przykryte formalnie poprawnymi bilansami 10 więc lat gospodarka nasza zostanie' wzbo-

• planistycznymi. gacona o 6,5 min osób posiadających sto-
Wśród dziedzin, prognozowanie których, sunkowo wysokie kwalifikacje w dziedżi- __________________ __ „ __ .

musi obejmować szczególnie odległy horyzont nach; o kierunku których, teoretycznie5 przy- się okazuję, w Warszawie^prąwo . zameldo-
czasowy, wysuwa się demografia i, związa- _______ _________ .______ a__
ne- z nią, sprawy kształcenia oraz struktury zgodnie z przewidywanymi potrzebami go- 
zawodowej ludności. Dzisiejsi uczniowie czy spodarki. Jak ten potencjał potrafimy wy- 
studenci będą w pełni sił twórczych w roku korzystać? ■ '
2000. Brzmi to jak slogan, ale nieuwzględ
nianie tego faktu może przynieść ogromne 
straty społeczne i wiele indywidualnych po
rażek życiowych. Stąd cncielibyśmy zwrócić 
uwagę na, opublikowaną w „MIESIĘCZNI
KU LITERACKIM", ciekawą rozmowę dwóch 
profesorów — Jerzego Holzera i Antoniego 
Ra jkie wieża.

Najpierw kilka danych ogólnych, przyto
czonych przez dyskutantów. W najbliższej 
5-latce przyrost ludności w wieku produk
cyjnym wyniesie blisko 2 min. Jest to o 
okołol/3 więcej, niż w bieżącej 5-latce. Jed- 
nakżeKczba 2 min osób nie obrazuje jeszcze 
wcale zjawiska wywołanego przez dorasta-

S.C.

Foto: M. Stankiewicz

obchodzenia się z papierem toaleto-

o®®

Wstępne dane za trzy, kwartały br. 
wskazują,’ że nastąpił znaczny «pa- - 
dek wypłat z tytułu dostaw towa
rów j usług prywatnego rzemiosła

AKUMULACJA 
FINANSOWA A ROZWÓJ 
PRODUKCJI

na rzecz gospodarki uspołecznionej 
(o ok.’ Si proc.). Tendencja spadkowa 
tych dostaw, sądząc po sygnałach 
ż października br„ przybrała jeszćze 
na -sile w związku z wprowadzeniem 
potrąceń limitu funduszu płac przed
siębiorstwom korzystającym z dostaw 
od .prywatnych kooperantów.

Ta ' forma oddziaływania na przed
siębiorstwa gospodarki uspołecznio
nej nie podejmujących wysiłków 
zmierzających do samodzielnego roz
wiązywania swoicłr problemów pro
dukcyjnych otazuje się więc bar
dziej skuteczna od innych prób o- 
graniczania nadmiernej rozbudowy . 
kooperacji z prywatnymi wytwórca
mi., Równocześnie jednak z; wielu 
przedsiębiorstw napływają sygnały, 
wskazujące na 'zbyt wielką dotkli
wość potrąceń funduszu płac, doko
nywanych i tytułu wypłat za dosta
wy od prywatnych wytwórców? Wy- 
daje się jednak, że w aktualnym ukła
dzie warunków ekonomicznych pracy 
przedsiębiorstw gospodarki uspołecz
nionej jest to najskuteczniejszy śro
dek pobudzania inicjatywy do bar
dziej samodzielnego rozwiązywania 
problemów produkcyjnych. <Sbl

Dostępne aktualnie dape za 8 mie
sięcy, or. wskażują.- ze .tempo wło
siu. akumulacji1 nnausuwej; przeus»ę 
biorstw gospiidarui uspdleczuiouej 
(wyuos^ąće -w waiuukacu. porowuy- 
watnycły z-planem uł 7,7 proc.),- jest 
mzsze .od’ tempa “założonego, w p a
rne ua- br. (S? proc.), lo .«sMotOme 
tempa . wzrostu akumulacji w znacz
nym -stSpuiu . związane, jest -zwłasz
cza z następującymi leuuencjami w 
rozwoju produkcji:, , 
' W’ mrzemysie - Tekkim - . notowany 
jest zLaćziiy wzrost zapasów'. bow -gdtowycń (* przemyśle ;odz.ę- 
zuwym,‘ i dz.eUiarshim. skórzanym AC7f»7EnNfi4<*l
i 'jedwabąiezymi ‘me odmeranycn Ud4v4l}UNU3wl
przez iltaudel ze względu na medo- w W/YnATKArH 
stosowanie' icb struktury do potrzeb W W I UA I IsAun 
rynku. Prowadzi to dó osłaoieuia -
wzrostu, akumulacji, gdyż ;częsc pro
dukcji r pozósiaje. niezrealizowana. 
Rzeczywisty stopień realizacji pro
dukcji .przemysłu lekkiego jest jesz- _______________ __________________
cze niższy» „iski centralną T' terenową przyniosło wi-W-t -przemyśle -Chemicznym __
poziom • zaawansowania’ realizacji 
planu 'akumulacji .liuąnsowej . zwią- 
zany jest głównie .z załiamowama- 
mi w- zbycie siarki .i wzrostem . ko
sztów 'WycwaTzaifia memóiycu pro- . 
duktów-; .(KWasu .“siarkowego, sody 
kalcyuowąnej i 'sUperlońiasyuy).

. W przemyśle Tolmi-spoźywczym na. 
osłabienie realizacji’. pianu. akumu
lacji wpłynął zwłaszcza spadek - wości (o 3 proc.). .
sprzedaży wódek czystych i gatun- Obniżenie kosztów funkcjonowania 
kówych, który obniżył poziom aku- aparatu administracji państwowej na-

: mulacji 16 bk? ł,3 mld zł oraz Spadek stąpiło głównie w wyniku obniżenia
sprzedaży papierosów. wydatków na delegacje- służbowe,

- W przedsiębiorstwach przemysł©- wstf^mania zakupu mebli, ograniczę- 
,wvch resortflvlesnipiwa.li‘Vrtem ni^ wydatków’ .reprezentacyjnych ,';i- 

■ drzewnego- czynnikiem -hamUja.eym redukcji Żatrildiiienia.'. ....... ’
'rebKzaćję planów akumulacji stał-się Prżypusżciać należy, że przyszły, 
zwłaszcza" wzrost „strat .na. brakach rok (^dzie okresem dalszych ograui- 
(w 1 półroczu br. o ok. 14 proć. pó- meti wydatków administracyjnych, 
wyżej 1’półrocza ub. r.). ;.; • opartych na usprawnieniu form orga-
- Czynnikiem, szczególnie niekorzy- njzacyjnycli i na utrzymaniu ostrego 

ślńie wpływającym na poziom aku- reżimu oszczędności. (Sb)
mutacji finansowej w całym - prze- 

■ 'myślę' pozośtąją . nadal .wysokie ;Stra- 
ty nadzwyczajne. Okazuje się up„. 
że straty, nadzwyczajne (po wysai- 
dowaniu z zyskami 'nadzwyczajnymi) - 
w okresie. 8 miesięcy br; w po
równaniuz. analogicznym okresem uc 
ub. KJwzrdsiy w- przemyśle ciężkim równoczesnego 

- o ponad 180 proc., w przemyśle ma- - - •
szyriówym 6 ók. MN)' proc'., w' prze; 
myślę lekkim o .'ponad 17 proc., a w 

■ przemyśle --materiałów. budowlanych 
o 34 proc. .. .

Okazuje sie Więc; że oszczędności 
osiągnięte przez' przemysł, w wyni
ku -wzmocnienia’ dyscypliny zatrud
nienia ,i płac oraz wzrostu wydaj- ■ 
ności pracy w znacznej mierze są ____  ...
niwelowane ’ przez brak dóśtatecz- Sj|y , roboczej,
nych {(ostępów, dostosowaniu asor- • -■ —s-
tymeritu produkcji' do potraeb go
spodarki oraz przez zaniedbania pro
wadzące 'dó wzrostu ; strat nadzwy- 

; czajnych.' (Sbl;;

ŚRODKI OGRANICZANIA 
„STYKU"

NA ADMINISTRACJĘ
Wzmocnienie reżimu oszczędności

przy planowaniu-wydatków bieżących 
budżetu państwa na administrację
cemraiuą i' iciciiuwq 
doczne efekty. Dostępne aktualnie 
dane za 9 ■ miesięcy or. wskazują bo-'
wi em, że wydaUci te ukształtowały 
się' poniżej' poziomu z analogicznego 
okresu uh. r. (na administrację cen
tralną ó 1,6 proc, i na administrację 

, terenową o .3,6 proc.). Poniżej pozio
mu z ub. r. spadły również wydatki 
na1- • instytucje- wymiaru- sprawiedli-

reżimu oszczędności.

ZATRUDNIENIE
CZY FUNDUSZ PŁAC

Od dłuższego już czasu prowadzę*, 
ne są dyskusje na temat celowości 
■ limitowania zatrud
nienia i funduszu płac. Ogranicza to 
bówiem przedsiębiorstwom możliwo-' 

, ŚC|. wyboru pomiędzy zatrudnieniem 
mniejszej liczby pracowników wy
soko wykwalifikowanych lub większej 
liczby pracowników o niższych ■ kwa
lifikacjach przy odpowiednio"niższycb 
stawkach wynagrodzeń. W, okresach, 
gdy trzebr- się liczyć z możliwością 

, wystąpienia odcinkowych nadwyżek 
Siły. roboczej. uwzględnienie tęgo 
drugiego wariantu polityki zatrud
nienia , i, płac może mieć pewiie zak
lęty. W związku z tym podjęte zo
stały .ponownie rozważania na te
mat możliwości ograniczenia zakre-
su limitowania zatrudnienia.

Wydaje -.się jednak; że ogranicze
nie to nie ną wszystkich odcinkach 
gospodarki jest uzasadnione. W nie- 
których bowiem przypadkach limi-
ty zatrudnienia są czynnikiem za
pewniającym planowe rozmiesz- 
czeuie kadr. Dotyczy tb. np. zakła
dów służby zdrowia w małych , mia-

• „Motozbyt” zamieści! w prasie 
ogłoszenie następującej treści t „Okres 
wyczekiwania przy zakupie samocho
du marki „Warszawa” na t^Ie zarob
kowe został wydłużony do 4 lat”. A 
powiadają, że nie istnieje u nas spe
cyfika reklamy.

Łódzki „Express Ilustrowany” 
pisze: „Papier toaletowy je^t — nie
stety — nadal trudno osiągalnym ra
rytasem. Przed sklepami, w których 
ma się pojawić, ustawiają się ogrom
ne kolejki. Jak wynika jednak z na
szych obserwacji, nie wszyscy klienci 
kupują wspomniany artykuł li tylko 
dla własnych potrzeb. Trudno bowiem 
uwierzyć, że nawet dla dużej rodziny 
potrzeba aż 50 rolek tego tak poszu
kiwanego papieru”. Wszystkiemu, jak 
widzimy, winne jest nadmierne 1 roz
rzutne spożycie. Prosimy o zaprosze
nie na pierwszy pokaz oszczędnego

• „Od dwóch lat bezskutecznie po
szukuję łańcuchów do wiązania, bydła. 
Nie ma ich w całym powiecie. Nie 
wiem, czy zaprzestano produkcji łań
cuchów, czy też w tej chwili są ja
kieś inne urządzenia do wiązania byd
ła” — pisze do „Chłopskiej Drogi” 
Stefan Łazarski ze wsi Lądek w pow. 
Biskupiec. Istotnie łańcuchy nić śą 
produkowane, gdyż dzisiejsze bydło 
lubi być wiązane strumieniem lasero

• W sklepach można kupić swe
terki dla małych dzieci nazwane „Ju
venia” wytworzone przez .Zakłady 
Przemyślu Dziewiarskiego Cieszyn i 
kosztujące 60 złotych. Na’ kartce' przy
czepionej do każdego egzemplarza 
wydrukowany jest przepis na pranie. 
Raz jest napisane: »,prać ręcznie w 
wodzie z dodatkiem „Kokosalu”^ do 
innych identycznych swetrów przycze
piona jest kartka: „czyścić chemicznie. 
Nie prać w wodzie”. Są to wytwórcy, 
którzy apriorycznie narzucają swoim 
klientom sposób prania. I są Inni, 
którzy metodą prób i błędów swoich 
klientów pragną dojść do tego, jak 
usuwa się brud z ich wyrobów.
• W- sklepach przed zimą mają 

Wzięcie elastyczne damskie reformy 
sięgające, biorac od góry, prawie kó-

Nareszcie mamy Ich “dostatek, 
' bo sami zaczęliśmy to cudo produko

wać. Większość amatorek odchodzi 
mimo to z niczym, bo 'największy 
jaki istnieje numer lp piątka, nada
jąca się tylko na ’smukłe raczej biod
ra. Jak -się okazuje (przynajmniej 
tak objaśnia. rzećź handel śikoim 
klientkom) wytwórca reform — 'Za
kłady Przemysłu Pończoszniczego im. 
Jurczaka w Lodzi otrzymały sprowa
dzone za’ dewizy ' maszyny, które nie 
są dostosowane do robienia większych 
numerów majtek; gdyż pochodzą z 
kraju, gdzie nie;są spotykane szersze’ 
biodra. Importerzy są. pod każdym, 
względem — służbowo,! prywatnie/ — 
oderwani od naszej ’ rzeczywistości.
• Ton entuzjazmu Jeszcze gdzienie

gdzie' utrzymuje? się w gazetach. 
„Expreśs Ilustrowany’» pisze„Praw
dziwą niespodziankę; szykuje chłodnia 
na Zabicńcu na rok ,1974.’ Rozpocznie 
się tu produkcję . lodów-”.
• Skutkiem Intensywnego remon

towania realności przy ul. Sw. Jana 
22 w Krakowie zarysowały się ścia
ny i, ugięty stropy w budynku są
siednim. pod numerem 24. Ujechała 
tu komisja .Wydziału' Budownictwa i 
Architektury PRN m. Krakowa . i 
stwierdziła w dokumencie datowanym 
21 sierpnia, że ściany popękały, stro
py' się ugięły co „stanowi zagrożenie 
bezpieczeństwa publicznego”. 14 wrze-

śnla dzielnicowy Wydział Budownit^. 
.twa i Architektury (zobligowany do-- 
ratowania budynku)- stwierdził wszak
że, że budynek jest w-dobrym stanie 
a stań ścian i stropów „gwarantuje 
bezpieczne użytkowanie pomieszczeń 
mieszkalnych”. Obie opinie, wydali ci 
sami fachowcy \w> imieniu dwóch in
stytucji. -Wyńika/z tego, że jak cierpli
wie’ poczekać,'to, ściany się zrastają . 
a stropy', prostują.

® Trzy lata temu wrocławski linio
wiec — supernowoczesny budynek 
mieszkalny — otrzymał- tytuł „Mi
ster Wrocławia!’. Obecny jego stan 
opisuje reporter „Słowa; Polskiego”: 

.„zacieki '-rią - klatkach - schodowych, 
rozlatujące się balustrady, z sufitów 
ścieka wbiła; nie działają instalacje, 
ty jednym z plonów brak cieplej’wo
dy. Polowa mieszkań nie nadaje się 
do mieszkania, źle są usytuowane prze
wody. 'wodociągowe.: gazowe, elektry- 
ęznć, • Działają , komisje. . postanawiają 
o potrzebie' generalnej- reperacji bu-' 
dynku, nic się jednak nic robi, bo 
sprawa Jest ponoć trudną. Trzeba 
burzyć - niektóre’^ ściany działowe". 
Może więc; te byłoby dyplomy i 
pieniądze wręczać autorom domów, 
które uzysknją tytut ■ „Mister”, czyli 
uznaneżostają za szczyt doskonałoś
ci, dopiero; w .'trzy łata- po zbudowa
niu ; domu? , "

Stach , j. osadach, gdzie pozyskanie: 
) personelu lekarskiego jest w znacz-. 

■ nej.-mierze uwarunkowane brakiem 
możliwości uzyskania etatu w więk
szych miastach. (Sb)

MINISTERSTWO
DD7FMVCHI

CHEMICZNEGO WYJAŚNIA
Jak wynika z nadesłanego do Re» 

dakcji pisma Ministerstwa Przemyślu 
Chemicznego sygnalizowane w notatce 
pi. • „Niedomagania produkcji*»'

•cie” nr.36 z br.). .opóźnienia w reali
zacji asortymentowych planów pro
dukcji 'związane są w br. głównie z

• trudnościami .technicznymi i techno- 
logicznymi. wysteptijacynii w nowych 
liiO rozbudowywanych obiektach. Re
sort przemysłu chemicznego podejmu
je jednak niezbędne* wysiłki, zmierza- 
łące nic tylko do przezwyciężenia tych 
trudności, alerównież do złagodze
nia wply.wu opóźnień w uruchamia
niu, nowej produkcji na wykonanie 
założeń produkcyjnych w innych ga
łęziach. przemysłu i w innych dzia
łach gospodarki.
'Szkoda jednak, że wspomniana in- 

fęrnlacja. nie charakteryzuje bliżej 
przedsięwzięć przemysłu chemiczne
go, zmierzających do przezwyciężenia 
trudności produkcji i łagodzenia skut
ków braku dostaw półproduktów che
micznych odczuwanego przez inne 
dziedziny przemysłu. (5b>
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